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PLAN BU C Y

V/ S T_E_^P 

P O Z D Z m ^ I
PnZEZITACZEiaE OGĆMOy/OJSKOY^TCO ZI.ni:CIIAlTIZOWAIsl£GO ZWIAZIOJ 

TAKLYCZIIECrO NA WSPÓŁCZESimi POLU WAnCI I  WAPUina JAKII.I 

TEN ZY/IAZEK WINIEN OLPONIADAĆ c

1# Zv/iąaek i zależność między charakterem v;spółczosnych 
działań bojOY/ych a strukturą oro;anizacyónąj uzbroje­
niem i Y.yposażeniem wojsk*

2. Hola} zadania i cechy charakterysbyczne działań ogólno- 
v;ojskórnych zmechanizowanych związków taktycznych we 
współczesnej walce i operacji.

3* Npł3nrV warunków terenowych północno—nadmorskio^jO kierunku 
operacyjnego na uzbrojenie i vOTOsażenie ogólnov;ojsko- 
wego zmechanizowanego związku talctycznego.

HOZNZI/tŁ I I

ZASADNICZE CZYITITIKI OHGAiaZACYJNO-TECHNICZNS DETEPJ ■IIINJACE 

WAHTOŚĆ T.OJOKli DY^7IZJI W &VISTLE WYI^ACAit WSPÓLCZESIEG-0 POŁA 

V/AŁKL> KIEF.UNKI HODEHIIIZACJI.

1 . I.Iożliwoćci *
A. Właściwości ogniowe broni rskietowo-jądrowej.
P. Właściwości ognia pośredniego*
C* Y/łaściwości ognia bezpośredniego.

1. Analiza proporcji ilościovych i struktury organi­
zacyjnej piechoty i czołgów:
a/ Pododdziały i oddziały znechonizouano; 
b/ Pododdziały i oddziały czołgów»

2. Właściwości ogniowe i organizacyjne pododdziałów 
ogólnoY/o j skorych*
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D. Ogólne właściwości ogniowe pułków zmechanizowanych 
i czołgów oraz dywizji-zmechanizov/ane-

dy w izji

A. Prędkość marszowa pojazdów bojowych, transportowo- 
bojov?ych i technicznych*

B. Zdolność pokonywania przeszkód naturalnych i zapór 
przez pojazdy bojowe, transportowo-bojowe i technicz­
ne*

dowodzenia.
A* W zalcresie zdobywania informacji*
B* W zai^resie opracov/ania i obiegu informacji*

4. Zapewnienie .ciągłej gotowości bojowe j wojsk
A* Zaopatrzenie i obsługa woj sic*
B* Zabezpieczenie techniczne*
C* Odporność wojsk na rażące działanie współczesnych i kla­

sycznych 'grodków rażenia*

EOpziAłi III

V/ITIOSKI DOTICZAjCE KIERUI^‘6W I ETAI^W MODERNIZACJI DYWIZJI
ZkISCHAITIZOWAIISJ*

1 • Kierunki modernizac j i •
2* Etapy modernizacji*

WT^Z^ZAŁACZNIKÓW

BIBLIOGRAFIA
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w S-T Ę  P• SS mS SS
Jakość-i charakter struktury organizacyjnej związków 

taktycznych, a w tym przede wszystkim ich uzbrojenia i wypo­
sażenia odgrywa pierwszoplanov/ą rolę w x'ealizacji celów 
i zadań stawianych przed wojskami lądowymi we współczesnych 
działaniach bojowych* Strukt^ira organizacyjna wojsk pov/inna 
więc stanowić odbicie założeń doktrynalnych*

Szybki rozwój nauki i techniki/'w tym i techniki wojen­
nej lamożliwia w miarę posiadanych możliwości ekonomicznych 
wyposażenie' wojsk w najbardziej nowoczesny sprzęt o wysokich 
zdolnościach taktyczno—technicznych* Jak wskazują jednak 
doświadczenia historyczne w dziedzinie wykorzystania myśli 
naukowo-technicznej na potrzeby wojny, wojska /obrony ojczyz­
ny/ rozwój ten musi postępować równomiernie v/e wszystkich 
kierunkach, by v/ ślad za rozwojem jednych środków następował 
rozwój innych, umożliwiający efektywne i optymalne wykorzy­
stanie środków decydujących*

Rozwój form organizacyjnych wojsk lądowych jest pro­
cesem ciągłym* Główne etapy tego procesu są odbiciem etapóv/ 
rozwojowych tecłiniki wojennej* Ostatnim jakościowym skokiem 
w rozwoju techniki wojennej było pojawienie się broni rakie­
towe-jądrowe j •

Rozwój ted broni i wprowadzenie jej na wyposażenie 
wojsk lądowych doprot|adził do zmian w charakterze walki 
i operacji* Przewartościowaniu uległo szereg pojęć taktyczno-­
operacyjnych, jak również zmieniła się rola i zadania jakie 
nowoczesne pole walki dyktuje wojskom lądowym* Nowe potrzeby 
pola walki zmuszają specjalistów wojskowych do badań nad stóp- 
Biem przydatności istniejących wojsk lądowych a szczególnie 
ich podstawowych członków - ogólnowojskowych związkó?/ taktycz­
nych.

Na wschodzie i zachodzie obserwuje się stały proces mo­
dernizacji ogólnowo jskowych związków taktycznych* W okresie 
powojennym np* amerykańskie związki taktyczne przeszły już 
trzykrotną modernizację struktury “organizacyjne j - od trój­
kowej /pułkowej/ struktury organizacyjnej, poprzez pentomicz- 
ną /piątkową/ do brygadowej* Nie v/ydaje się bjcnajmniej by
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proces ten w armii amerykańskiej był już zakończony. Szereg 
zmian w tej dziedzinie przeprowadzili również brytyjczycy. 
Francuskie związki taktyczne są również obecnie reorganizo­
wane - a jak wynika to z publikacji zachodnich, nie są to 
jeszcze projekty ostatecznie skrystalizowane. Również zachod­
nio—niemieccy specjaliści wojskowi nie są bynajmniej w pełni 
zadowoleni ze strukt-ury organizacyjnej ich związków taktycz­
nych mimo, że armia zachodnioniemiecka powołana została do 
życia stosunkov/o późno i miała możliwość czerpać z dotych­
czasowych doświadczeń zachodu w tej dziedzinie.

W armiach naszego obozu prowadzone są również badania 
tego problemu. Jak twierdzą oficerowie, uczestnicy konferencji 
i sesji naukowych w uczelniach i instytucjach wojskowych Armii 
Radzieckiej, radzieccy specjaliści wojskowi prowadzą intensyw­
ne badania w kier-unku modernizacji struktury organizacyjnej, 
uzbrojenia i wyposażenia ogólnowojskowych zv/iązków taktycz - 
nych.

Podobne badania prowadzone są również i w Siłach Zbroj­
nych PRL. W latach 1959 - 60 prowadzone były pod kierownic- 
tv/em Biura Studiów Sztabu Generalnego badania nad uniwersalną 
dywizją zmechanizowaną. MiędCiy innymi problemami wyposażenia 
i uzbrojenia związków taktycznych zajmowano się na kilku 
sesjach naukowych w Akademii Sztabu Generalnego.

Szereg specjalistów wojskowych /pracownicy naukowo- 
dydaktyczni/ poświęciło temu problemowi rozprawy naukowe, np. 
płk dypl. dr A.Runiewicz, ppłk dypl. dr Gocyła, ppłk dr inż. 
Białas z Akademii Sztabu Generalnego. Badania takie prowadzo­
ne są przez kilka instytutów naukowo-badawczych Sił Zbrojnych 
PRL.

Proces badań na tym odcinku doprowadził do szeregu mniej­
szych i większych zmian w str-ukturze organizacyjnej, uzbroje­
niu i v/yposażeniu oddziałów i pododdziałóy/ wchodzących w skład 
ogólnowo jskowych związków taktycznych sił lądowych WP.

 ̂ 0 wadze i zainteresowaniu t;>-m problemem może śv/iadczyć
również i ten fakt, że na przestrzeni tylko ostatnich dwóch 
i pół lat / 1963 - pierwsza połowa 1965 r*/ i tylko w dwóch 
czasopismach wojskowych - ”Myśl Wojskowa” i "Wojskowy Przegląd



Zagraniczny” , ukazało się około 50 prac publicystycznych 
i naukowych poświęconych problemowi organizacji, uzbroje­
nia i wyposażenia wo jśk lądowych^

Bliższa analiza treści dyskutowanych zagadnień zawar­
tych w dostępnych materiałach i publikacjach, pozwala stwier­
dzić, że nie ma jednolitego poglądu na strulcturę organizacyj­
ną, uzbrojenie i wyposażenie ogólnowojskowych związków tak­
tycznych« Różnice poglądów występują szczególnie w dziedzinie 
determinowania potrzeb ogniowych dywizji, proporcji ilościo­
wych między nowoczesną piechotą a czołgami*
Różnice poglądów występują również w kwestiach określenia 
stopnia ruchliwości /manewrowości/ wojsk lądowych oraz 
procesów materiałowego i technicznego zabezpieczenia*

/ We wszystkich materiałach przewija się jednak ogólna 
intencja autorów zmierzająca do dostosowania struktury orga­

zm nizacyjnej, uzbrojenia i wyposażenia związków taktycznych do 
wymagań współczesnych operacji i walk* j

Praca niniejsza stanowi próbę określenia niektórych, 
według autora zasadniczych kryterii determinujących wartość 
bojową dywizji zmechanizowanej oraz v/ytyczenia kierunków 
i etapów modernizacji dywizji w świetle V(/ymagań v/spółczes- 
nej walki i operacji*
W pracy niniejszej wykorzystano kilka metod badania*
Z jednej strony wysuwane wnioski i postulowane kierunki mo­
dernizacji są wynikiem analizy logicznej z drugiej - uzasad­
nieniem tez i prbpozycji są wyniki osobistych obserwacji 
autora ćwiczeń z wojskami i sztabami /między innymi w o3n?esie 
półrocznego stażu w 49 pz/f oraz analizy statystycznej spra­
wozdań z przeprowadzanych różnorodnych ćwiczeń z wojskami 
i sztabami*

Jako potwierdzenie szeregu tez autorskich wykorzystano 
róvmież wnioski z badań statystycznych prowadzonych przez 
ppłk dr A*Bąka, ppłk dr K.Gocyłę, ppłk dr inż*S.Białasa - 
pracowników naukowo-dydaktyc znych Akademii Sztabu Generalne­
go*

Pracę podzielono na trzy zasadnicze części /rozdziały/* 
W części pierwszej pokazano zv/iązek i zależność między chara-



kterem współczesnych, działaii bo0ov/ych a striikturą organizacyj­
ną, uzbrojeniem i wyposażeniem wojsk oraz określono rolę i 
przeznaczenie ogólnowojskowych zmechanizowanych związków tak­
tycznych* W rozdziale tym określono również wpływ niektórych 
właściwości terenowych północno—nadmorskiego kierunku operacyj­
nego na wyposażenie zmechanizowanych związków taktycznych*

W rozdziale drugim przeanalizowano zasadnicze czynniki 
organizacyjno—techniczne determinujące wartość bojową dywizji 
zmechanizowanej w aspekcie możliwości i potrzeb dywizji*

W rozdziale trzecim stanowiącym uogólnienie całości 
rozv/aźań sprecyzowano kierunki i etapy modernizacji dywizji 
zmec.hanizowanej w świetle wymagań v/spółczesnej walki*

Struktura organiżacyjno-tecłiniczna związku taktycznego 
zawiera w sobie bardzo rozległą problematykę, trudną do pełnego 
jej opracownnia przez jechiego człowieka* Z tych głównie powo­
dów p.rac a ma charakter przyczyrdcow^^ i nie pretenduje do wyczer­
pania całej problematyki związanej ze studium nad strukturą 
organizacyjną związków taktycznych*



R0ZpZI£4_|
KZEZNACZENIS OGÓMTOWOJSKOWEGO ZŁtBCHAIgZOWAKBGO ZWIĄZKU 
TAKTYCŻyGO ~ M ~WSr^ŁOŻisroi~reŁU~wiEKi~F w Ą R T O S F j ^  
Tm~7/ffWjBKjyjiiii~ODPoi^ ■

1 • Związek i zależność między charakterem współczeaoych 
działań bojoy^ćh. a; strukturą or^aiiizacyjn ą ąr uzbrojeniem 
i Mposażeiiiem wojsk,-

Pierwsze wybucłiy jądrowe w Hiroszimie i Nagasaki 
rozpoczęły nowy okres w roz%voju sztiiki wojennej - |>kres woj­
ny jądrowej /nuklearnej/« Broń jądrowa to nowy rewolucyjny 
i jakościowy skok w rozwoju środków rażenia /ogień/,Nigdy 
przedtem środki rażenia nie miały tak dalece niszczącego 
charaJrberu«^'^ Rozwój środków przenoszenia ładunków jądrowych 
a głównie rozwój różnego rodzaju rakiet, stv/orzył również 
szereg nowych przesłanek do kształtowania się wizji współ - 
czesnego pola walki«

Połączenie siły ładui^ków jądrowych z broiiią rakietową 
daje podstawę do określenia przyszłej ev/entualnej wojny,jako 
wo jny rakietowo-jądrowe j •

Właściwości ognia rakietową-jądrowego vyT.vax‘ły decydują­
cy wpływ na sposób prowadzenia operacji i walki«

W czasie ubiegłej wojny zniszczenie silnego przeciwnika 
wymagało użycia w walce dużej ilości /masy/ wojsk własnych« 
Trzeba było te wojska odpowiednio ugrupować, zapewnić im ciąg­
łe uzupełnienia w czasie prowadzonych operacji i walk «Ugru­
powanie wojsk było zwaurte, głęboko ur*zutowane, działały one 
/wojska/ w v/ąskich pasach, aby można było na kierunkach 
głównych uderzeń zapewnić przewagę nad przeciwii.ikiem i utrzy-

1/ Jeden wybuch potężnego ładunku jądrowego równa się wartości 
wszystkich materiałów wybuchowych użytych podczas II wojny 
światowej«

2/ Stwierdzenie to nie wyklucza możliwości, że pi^zyszła wojna 
może rozpocząć się.i być.prowadzona do określonego momentu 
przy^ użyciu środicow klasycznych«- Patrz s Rozkaz Szkolenio­
wy Ministra Obrony Narodowej nr 073 2̂ l,l2«1964r«, oraz
Ćyskusja w ’’Myśli V/ojskowej” o tak zwanej ’’Pauzie Jądrowej”
- gen «bryg# dr Pr «Skibiński ’’Mjrśl Wojskowa” nr 3/64,
gen«bryg*T«Pióro” Myśl Wojskowa” nr 8/64« gen«bryg«mgr 
L«Dudek i płk dr W«Pilar,”I^śl Wojskowa” nr 9/641 ppłk 
dypl«L«Ki^eszjrński, ’’MyślWojskowa ” ■ nr 10/64| płk prof« 
E«Perkovtricz, ’’Liyśl Wojskowa” nr 11/54; płk prof«J.Stachowski, 
’’Myśl Wojskowa nr 1/63«
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mać Ją w ciągu całego okresu działań# Pront stanowił niegdyś 
ciągłą linię, był Jednolity, bez większych odstępów i luk# 
Wszelkie odstępy nie zapełnione ludźmi i sprzętem bojowym osła­
biały front, pozwalały nieprzyjacielowi przenikać w ugrupowa­
nie broniących się wojsk#

Ogólnie biorąc działania bojowe prowadzone były przy za­
chowaniu bezpośredniej styczności walczących stron i tpczyły 
się w strefie ograniczonej zasięgiem środków rażenia* Tylko 
lotnictwo dysponujące dostatecznie dużym zasięgiem lotu mogło 
znacznie powiększyć tę strefę w głąb# Ponieważ Jednak stosowa­
ne dawniej przez lotiiictwo środki rażenia nie wyróżniały się 
szczególną efektywnością - ten stosimkowo daleki zasięg uderzeń 
z powietrza nie mógł zasadniczo wpływać na ogólny przebieg dzia­
łań woJenn;)^h i nie doprowadzał do szybkiego zniszczenia prze­
ciwnika#

Z chwilą pojawienia się broni rakietowe-jądrowej obraz 
pola walki uległ radykalnym i grmtownym zmianom* Współczesne 
środki rakietowe-Jądrowe są w stanie zniszczyć każdy cel na 
kEiżdym kierunku i na każdej odległości, w tej sytuacji współ­
czesne działania bojowe nabierają niezwykle ogromnego rozmachu, 
zwłaszcza pod względem zasięgu przestrzennego ./Porównanie nie­
których eleraentów rozmachu operacji zaczepnych z okresu II woj­
ny ś;viatoweJ i operacjami v/spółczesnymi oraz porównanie szero­
kości pasów działania pododdziałów, oddziałów i związków taktycz« 
raych podano w tabeli nr 1,2#

Obecnie odpada konieczność utrzymania ciągłego frontu, 
przy czym nie aa naYiret v/arunków ku temu by można było zapewnić 
tą ciągłość, gdyż współczesne środki rażenia w każdej cfty/ili 
mogą dokonać povrażnego w nim wyłomu# Ponadto rozstrzygające wy­
niki v/alki mogą być uzyskane nie na linii bezpośredniej stycz­
ności walczących stron, lecz tam gdzie nieprzyjaciel ma skoncen­
trowane siły i środki, gdzie rozmieszczone są najważnieJsze 
obiekty decydujące o Jego zdolności do prowadzenia wałki /bitv/y/ 
i stawiania slratecznego oporu#
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Porównanie; niektórych elementów rozmachu 
operacji zaczepnych z okresu II wojny 
światowej z operacjami v/spółczesnymi*.^^

Rodzaj operacji

Operacja armijna z ,
¡1 ofo?esu II wo jny świa­
towej.

Operacja armijna 
współczesna

Szero-^ 
kośó 
pasa 
działa­
nia w 
km

2G«=^0

100 i 
więcej

GłębO“
kpśó
operacji 
w km

Czas "Iredrjle 
trwania tempo 
w dniâ ii' natarcia 

t w km/dobę

f
j 8«10 I 23-^3^

400-^500} 4=̂ 6 J 8GU100

Tabela- nr-- 2

Porównanie szerokości pasów, działania 
z okresu, II wphiy śv/iatowej z przyjmowa­
nymi ' obecnie'. '

Razwa jednostki

Batalion
Pułk

[j D;>w/izja

Szerokość /w km/ 
pasów natarcia w 
okresie:

I L S i  I
0j25 2 3
0,3 i do 10

Szerokość /w km/ jj
pąsów obrony w ij
okresie S ’"-
II wojny 
év/iatqwe j

.«»jj
obecnie üjj

1,3 - 2 do . 3 if
_ ____ 3 - 4 I do 10*1

»mm MIII.

do 30 ij

1/ Opracowano na podstawie: ”Istoria wojennego iskustwa'*-l'ioskwa 
1961 r.. Rozkaz szkoleniowy nr 073 z 4*12*1964 r, i Wy- 
tyc zne do Szkolenia Operacyjnego' Sztabu' Generalnego *

2/ Opracowani na podstawie: **Rozwój taktyki Armii Radzieckiej 
w latach WWR 1941--43* Regulamin Walki Sił Zbrojnych PRL / 
/dywizja«pułk/ Wyd*ŁI0N 1964 r*
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Obecne możliwości wykonania silnych, pov;odujących duże 
zniszczenia ^iderzeń ogniov/ych zapewnia prowadzenie działań 
zaczepnych na odizolowanych kierunlcach stosunkowo nieliczny­
mi, lecz bardzo ruchliwymi zgrupowaniami wojsk« Do wykonania 
takich uderzeń nie potrzeba obecnie długotrwałych ześrodko- 
wań sił i środliów na ograniczonej przestrzeni, stv;orzenia 
zagęszczonych, zmasowanych ugrupowań v/ojsk. Co więcej tego 
rodzaju mało ruichliwe iociężałe ugrupowania stanowiłyby ideal­
ny cel dla aderzeń jądrowych oraz był^y narażone na duże 
straty.

Y/ tym świetle również inaczej przedstawia się problem 
przewagi. Umiejętne, zaskakujące i masowe wykonanie na nieprzy­
jaciela uderzeń jądrowych pozv/ala bowiem uzyskać nad nim taką 
przewagę v/ siłach konwencjonalnych, która zapewni szybkie, 
zdecydowane i ostateczne rozbicie jego v/ojsk.

W tym sensie broń jądrowa zmusza do pewnej zmiany pojęć 
o niezbędnej przewadze sił w środkach konwencjonalnych w po­
łożeniu wyjściowym. W przeszłości posiadanie dwu-trzykrotnej 
przewagi w siłach i środkach w skali taktycznej w położeniu 
wyjściowym było jednym z podstawov/ych czynników warimkujących 
powodzenie przyszłych działań._ Obecnie natomiast w odniesieniu 
do sił konwenc jonalnych, istotaa staje się nie przev/aga w po­
łożeniu v/yjściowym, lecz pr* ze waga /stosunek sił/ jaka Vy?y tworzy 
się po wykonaniu uderzeń jądrowych. Stąd też odpada koniecz­
ność ześrodkówania przed natai‘ci€m dużych ilości sił i środków.

Biorąc pod uwagę ̂ że v/ojska v/alczących stron będą dążyły 
do realizacji zadań bojowych dr-ogą działań'zaczepnych - częstą 
formą działań będą bitwy /walki/ spotkaniowe. Ż zasady rozpoez- 
iią się one uderzeniami raJcietowo-jądrowymi oraz będą się chara­
kteryzować szybkim rozwijaniem wojsk v; mar^szu i dążeniu do 
gwałtownego prze:aik8u:xia w głąb ugrupowania nieprzyjaciela.

Pokonanie zawczasu przygotowanej obrony będzie realizo- 
w.rae nie metodą jej stopnio?/ego ’’przegryzania” - jak to miało 
miejsce w czasie dj?ugiej wojny światowej — lecz poprzez uderze- 
rds. jądrowe i szybki atak. z marszu jednostek pancernych i zme- 
charii zow-aiiych«
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Atak z marszu wsparty uderzeniami jądrowymi stał się 
podstav;ową metodą prowadzenia działań zaczepnych# Dotyczy 
to róvmież forsowania przeszkód wodnych.

Ka współczesnym polu walki zajdzie konieczność poko­
nywania dużych stref skażonych środkami radl o aktywnymi, czę­
sto również po bezdrożach ze v/zględu na zniszczone drogi 
i mosty.

W związku z t^m konieczne będzie szerokie stosowanie 
środków obrony przeć iw jądrowe j i przeciwchemicznej, a każde 
przesunięcie wojsk będzie v/ymagało wszechstronnego inżynie­
ryjno—drogowego zabezpieczenia. W czasie poprzedniej wojny 
okazało się, że obrona nie jest w stanie przeciwstawić się 
dobrze zorganizowanym działaniom zaczepnym, to w przyszłej 
wojnie natarcie będzie miało jeszcze większą przewagę nad 
obroną. Jednakże obrona jako sposób walki przeciwstawny 
natarciu nie zniknie ze sceny, mimo że linia podziału mię­
dzy natarciem a obroną nie będzie już tak wyraźna jak w po­
przedniej wojnie.

W toku operacji zaczepnej część wojsk może prowadzić 
na oddzielnych kierunkach działania obronne. Podstav/ę walki 
obronnej stanowić będą uderzenia jądrov/e na główne zgrupo­
wania nieprzyjaciela oraz zorganizowany elastyczny system 
ognia, artylerii, czołgów, kierowanych rakiet przeciwpan — 
cernych, broni strzeleckiej z poszczególnych samodzielnych 
rejonów obrony, a także aktywne przeciwdziałania ruchliwych 
jednostek wojsk w postaci kontrataków i przeciwuderzeń.

Reasumując powyższe rozważania można stwierdzić, że 
współczesne działania wojenne na lądzie będą się charaktery­
zowały:^'^ brakiem liniowości w działaniach wojsk, brakiem 
ciągłych frontów. Działania v/ojenne odbywać się będą równo­
cześnie na znacznych przestrzeniach i w głąb, w pev/nym sen­
sie będą one miały charakter ognisk. Drugą ważną cechą dzia­
łań bojowych będzie wysoki stopień manewrowości, szerokie 
wykorzystanie pojazdów,, śmigiov/ców i samolotów dla prowadze­
nia manewrów, wojskami.

1/ Patrz "Strategia wojenną" Nakład Wydawnictwa Wojskowego 
MON ZSRR Moskwa rok wyd. 1962. Praca zbiorowa pod redak­
cją marszałka Związku Radzieckiego Sokołowskiego.
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Podstawowe znaczenie będzie miało manewrowanie ogniem 
i atakami nuklearnymi«. Wreszcie walka zbrojna na arenie 
lądowej wyróżniać się będzie wielką zaciętością, masowymi 
stratami oddziałów, kolosalnymi zniszczeniami, powstaniem 
szerokich stref, w których istnieć będzie wysoki stopień 
promieniotwórczego skażenia«

Olbrzymia efektywność ognia broni jądrowej nieporów— 
nyi<valna w stosunku do dotychczas stosowanych środków ognio- 
wycih, wysuwa go na pierwszy plan we wszystkich rozważaniach 
taktyczno-operacyjnych tak pod względem teoretycznym jak 
i też pod v/zględem praktycznego. stosowania w działaniach 
bojov/ych«

Rozwój produkcji ładunków jądrowych o różnej mocy 
wskazuje na to.,, że broń ta będzie masowo stosowana na współ­
czesnym polu walki« Temu jakościowemu skokowi w rozwoju 
ognia powinien towarzyszyć szereg konsekwencji ró'żnorodnej 
treści szczególnie wśród sił i środków wykorzystujących 
jego skutki«

Doświadczenie ubiegłych v/ojen wykazuje, że masov;e sto­
sowanie nowych rodząjóv/ uzbrojenia o znaczeniu ogólnym/a 
takim rodzajem uzbrojenia jest broń rakietowe-jądrowa/ po­
woduje powstanie gruntownych, głębokich zmian jakościowych 
V/ warunlcach, v; których odbywają się walki i operacje, co 
pociąga za sobą pov/stawanie skoków, rewolucyjnych zmian w 
formach i sposobach prowadzenia działań bojowych« Jest to 
zrozumiałym skutkiem tego, że rozwój takich właśnie środków 
uzbrojenia przez bardzo szeroki zakres ich stosowania znaj­
duje swoje odbicie we v/szystkich rodzajach wojsk, ich dzia­
łaniach bojowych i technice wojennej«

Dlatego, gdy zjawia się na polu walki nowy środek 
akt^-w/nego zwalczania nieprzyjaciela i zaczyna być stosowa­
ny masowo, powoduje on ogólne, a nie lokalne zmiany wa3?unków 
prowadzenia działań bojpv/ych« Ogólne .naruszenie istniejących 
zgodności, w myśl. szczególnej zasady rozwoju techniki wojen- 
nej 'stwarza konieczność rewizji całego systemu uzbrojenia

1/ Zasada konieczności harmonijne go, proporcjonalne go rozwoju 
techniki wojennej celem stworzenia warunków do najbardziej 
efektywnego v;ykorzystania środków rażenia i niszczenia w 
toku walki«
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i wyposażenia wojska oraz jego struktury organizacyjnej, 
uzupełnienia tego systemu przez wprowadzenie nowych rodza­
jów sprzętu i broni oraz dostosowanie go do nowych v;arunków 
przez zmianę proporcji pomiędzy poszczególnymi jego grupa­
mi i wewnątrz {̂ rup, jak też i w drodze pe\mej modernizacji 
istniejącego sprzętu, który powinien czynić zadość nowym 
wymaganiom taktyczno-technicznym.

Współczesne środki walki powinny zabezpieczać na bazie 
najwyższej techniki i osiągnięć myśli naukowp-^technicznych 
rozwijające się i rosnące potrzeby ?/alki obronnej« Uzbroje­
nie i wyposażenie wojsk stanowi jak już wspomniano pewien 
system, v/ którym jedne środki uzupełniają iime i jako całość 
zabezpieczają różnorodne potrzeby współczesnego pola walki.

Osiągnąć zwycięstwo, zniszczyć lub obezwładnić silnego 
przeciwnika, odznaczającego się ^Yybitną żywntnością nie 
można za pomocą jakiegoś jednego środka - tylko np.broni 
rakietov/o-jądrov/ej. Potrzebny jest cały zespół środków,za­
bezpieczający rozv/iązanie różnych zadań taktycznych i opera­
cyjnych w najrozmaitszych warunkach. Ą v/ięc harmonijny i pro­
porcjonalny rozwój uzbrojenia i v/yposażenia, który umożliwiał­
by v/ykorzystanie ogromnej siły niszczącej broni jądrowej v/ 
działaniach własnych wojsk, a jednocześnie maksymalnie zmniej­
szał straty wojsk własnych przy stosowaniu tej broni pi’zez 
pr ze c i v/nika#

^  ̂cechy chor akt ery styc zne ̂ działah ogólno-
zmechanizowmiych związków taktycznych we współczesnej 
,walce i operacji.

Pojawienie się broni jądrowej pod koniec drugiej wojny 
światowej, a następnie rozwój broni termojądrowej w kilka lat 
po wybuchach w Hiroszimie i Nagasaki wpłynęło zdecydowanie 
na kształtowanie się różnych poglądów szK^zególnie w dziedzi­
nie roli i przeznaczenia poszczególnych kategorii sił zbroj­
nych.

Krańcowe poglądy głoszone były przez teoretyków szcze­
gólnie zachodnich dopatrujących się^broni jądrowej cech 
”broni absolutnej** /tak jak to miało miejsce w okresie mię— 
dzyv/ojennym z doktrynami wojny powietrznej Bouheta i pancernej
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1/

Fullera / umożliwiającej uzyskanie całkowitego zwycięstwa 
stosunkowo małym vjysiłkiem za naciśnięciem "guzika” przy 
wyłącznym zastosowaniu tej rzekomo "absolutnej broni".

Nie negując decydującego wpływu broni jądrowej na 
przebieg i wyniiki walki i operacji, można bez óbawy popeł« 
nienia błędu stwierdzić, że nadal wiele zadań na polu walki 
trzeba będzie realizować przy pomocy innych rodzajów wojsk 
i sił zbrojnych. Jedynie umiejętne połączenie wysiłku v/szys%- 
i kich rodzajów wojsk i środków walki może zapewnić osiągnię­
cie celu wojny « całkowite rozgromienie nieprzyjaciela.Ogrom- 

. na siła rażenia broni rakietowc^jądrowe j może być wykorzysta­
na tylko wtedy, gdy w ślad za uderzeniami tej broni przejdą 
do śmiałych, szybkich i zdecydowanych działań zaczepnych 
ruchliwe wojska lądowe w celu uniemożliwienia przeciwnikowi 
odtworzenia zdezorganizowanego ugrupowania bojowego /opera 
cyjnego/, uporządkowanie systemu dowodzenia i wykorzystania 
do przeciwdziałania nie obezwładnianych bronią jądrową sił 
i środków. Wyposażenie wojsk lądowych w broń jądrową oraz 
inne środki walki spowodowało gruntovme zmiany w charakterze 
w;>konywanych przez v/ojska lądowe zadań i sposobach prowadze- 
 ̂nia przez nie działań bojowych.

jj^^zonem wojsk lądowych są nadal /jak i w poprzedniej 
wojnie/ ogólnoY/ojskowe związki taktyczne/i zmechanizowane.^'^ 

Dywizje zmechanizowane i pancerne są podstawowymi związ­
kami taktycznymi armii ogólnowojskowej^^, jako takie .wraz 
z innymi związkami taktycznymi i oddziałami różnych rodzajów 
v/ojsk realizują główne zadania armii ogólnowojskowęj»stano­
wiące treść celów danej operacji armijnej.

Pełne wykorzystanie ogromnej siły rażenia broni rakieto­
we-jądrov/ej możliwe jest tylko wtedy, jak już v/spomniano, jeśli 
w ślad za tymi uderzenieani będą prowadzone działania bojowe 
w szybkim tempie do.. 100 km/d.obę.

1/ Ze v;zględu na temat pracy w dalszych rozważaniach będzie 
rozpatrywana rola, przeznaczenie i zadania tylko d;>nvizji zmechanizowanej.

2/ Dywizja zmechanizov/ana może róvaiież wchodzić w skład armii pancernej*



To stosiizikowo wysokie tempo działań szczególnie w 
aspekcie działania na nadmorskajn kiernnku strategicznym 
stawia przed ogólnowojskov/ynii związkami taktycznymi sze« 
i*eg nowych problemówi związanych z koniecznością dostoso­
wania się do nowych warunków działania»

Te wysokie wymagania w stosunku do związków taktycz­
nych dyktują potrzebę przystosowania ich struktury orga­
nizacyjnej, uzbrojenia i wyposażenia do nowych warimków 
działań»

Zakładane regiilaminami normy taktyczne określające 
szerokość pasów działania /do 30 km/ i dobowy zasięg dzia­
łań dywizji do 100 km na dobę w innym niż dotychczas świet­
le stawia rolę tychże dywizji we v/spółczesnej walce i ope­
racji. Działania dywizji przekształcają się z działań o 
charakterze typowo taktycznym - ze względu na obszar i tem­
po - w działania o charakterze taktyczno-operacyjnym* 
Działając w nowych warunkach, dywizja zmechanizowana powin­
na być zdolna do prowadzenia działań zaczepnych na oddziel­
nych kierunkach, forsowania z marszu kilku kolejnych przesz­
kód, wodnych w ciągu jednej doby, wysadzenia desantu taktycz­
nego na śmigłowcach, ułatwiającego opanowanie ważnych obiek­
tów i rubieży obronnych nieprzyjaciela*

Tego rodzaju działania o najbardziej zdecydowanym i 
manewrowym charakterze należy rozumieć jako natarcie prowa­
dzone w szybkim tempie /8-10 km/godz», 100 i więcej km 
na dobę/ wzdłiiż 4 (-6 lub więcej dróg na szczeblu dywizji*

W zależności od siły oporu nieprzyjaciela działania 
zaczepne mogą być prowadzone w szykach rozczłonkowanych 
/w niektórych okresach nawet w ugrupowaniu marszowym/ odpo— 
y/iednio ubezpieczonych od czoła i ze strony skrzydeł* Część 
pasa natarcia dywizji nie objęta działaniem jej zasadni­
czych sił, powinna być kontrolowana przez pododdziały rozpo­
znawcze i wydzielone patrole bojowe* napotkany opór grup 
nieprzyjaciela powinny pokonywać oddziały czołowe czołgów 
i pięchoty na transporterach wspartych bi‘onią jądrową i in­
nymi środkami rażenia»

Ten nowy i większy zakres zadań wymaga oczywiście zwię­
kszenia ogólnych wartości bojowych dywizji zmechanizowanej,



szczególnie v/ możliwościacłi ogniowych, ruchliwość i, efektyw­
ność i dowodzenia i zapewnienia ciągłej gotowości bojowej 
.wojsk*

ter̂ eiiOYi/ych północnonadinorskiego kierunlyu
^ ■V^osażenie^ogólnowojskov/ego 

taktycznego .związku smechanizowanego*

Historia wojen ’̂laoraźnie .wskazuje na duży vrgly\M warunków 
fizyczno.-geograficznych danego teatru działań wojennych,kierun­
ku strategicznego lub operacyjnego na sposób prov/adzenia dzia­
łań przez wojska oraz na ich wyposażenie i uzbrojenie*

Uwzględniając powyższe dośv/iadczenia należy więc wojsko­
we prace naulcowo—bada.wcze w dziedzinie organizacji, uzbrojenia 
i Vi/;>n)osażenia prowadzić w oparciu o studium teatru działań 
wojennych*

Viiycl:iodząc z założenia,, że nasze wojska lądowe v/chodzące 
w skład Sił Zbrojnych Państw Ułcładu Warszawskiego będą x)rowa- 
dziły najprawdopodobniej działania wojenne: na nadmorskim kierun­
ku strategicznym, a w początkowej fazie działań przede wszystkim 
na północno-nadinorskim kiciunku operacyjnym; w zagadnieniu ni­
niejszym zostanie przedstawiona charakterystyka podstawowych 
czynników środov;isica fizyczno:—geograficznego północno—nadmors­
kiego kierunku operacyjnego, do których zaliczyć należy sieć 
liydeogT‘aficzną i drogową, gdyż czynniki te mają decydujący wpływ 
xia wyposażenie ogólnowojskov/ych zmechanizowanych związków talttycz* 
nych*

Kierunek północno-nadmorski obejmuje Kizinę Niemiecką,Ki- 
zinę Holenderską i Nizinę Belgijską* Przeciętna szerokość kierun­
ku v;ynosi 100 - 1J)0 km na terenie NID, 80 - 100 km na terenie 
NRP i ok* 120 km na terenie Holandii i Belgii.

tj£'dgosc kieruTil-cu od ODHY do granicy belgijsko-francuskiej 
około t35'0 km a od linii dein-arkacyjne j 620 - 6K0 kuu

Teren na kierunku północno-nadmorskim charakteryzuje się 
znacznie mniejszą dostępnością dla działań bojowych wojsk niż 
teren na imiych kierunkach zachodniego teatru działań v/o jenny^ch 
położonych v/ warunliach nizinnych*
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Głównymi czynnikami ograniczającymi dostępność terenu są 
różnorodne elementy hydrograficzne a więc rzeki, jeziora, 
baGPia, kanały żeglowne i melioracyjne, obszary podmokłe 
a nawet depresyjneZagęszczenie tych przeszkód na kierunku 
półiiocno-nadaorskim jest stosunkowo duże i tv/orzą one dość 
zv/arty system przeszkód wodnych« Gęstość i charakter drożni 
v/ywiera również określony wpływ na waininki działania wojsk* 

Elementy hydrograficzne decydująco wpływają na ruch­
liwość związków taktycznych w związku z czym zachodzi ko­
nieczność bliższej analizy tego problemu.
A. Charakter i gęstość przeszkód y/odnych

Analiza sieci hydrogi-ai’icznej na kierunkra północno - 
nadmorskim wykazuje,, że znajduje się tu około 30 rzek i ka- 
nałów^'^ patrz tabele 3 o szerokości powy^żej 20 m,usy­
tuowanych na kierunku południe - północ, które na całym swym 
odcinku lub w pewnej jego części stanowią przeszkody dla 
zv/iązków zmechanizowanych a głównie dla samochodów, ciągni- 
kóv/ i czołgów.

Ogólna długość odćinlców rzek i kanałów wyiLOsi około 
3 km przeszkody wodaej na 100 km powierzchni. Tak duże za-- 
gę szczenię rzek i kanałów nie jest spotykane na innych 
kierunkach zachodniego teatru działań*

Należy podkreślić, że zestawienie gęstości rzek i ka- 
nałóv; według pracy mjr dypl., T. Fijołka, obejmuje tylko 
rzeki o szerokości pov/ŷ żej. 10 m, a kanały powyżej 20 m sze­
rokości i tylko w rejonach średnio i całkowicie dostępnych 
dla działań bojov;ych wojsk zmechanizov/anych, Na przykład 
v/edług materiałów na IV Sesję Naukową Akademii Sztabu Gene­
ralnego średnia odległość między przeszkodami v/odnymi c 
szerokości 5 - 10 m wynosi na zachb^inim TDV/ S - 12 km^^^/śred- 
nio 10 km/. Biorąc pod uwagę długość północno—nadinorskiego 
kierunku od linii demai*kacyjne j /520-6i>0 km/ to v/edług po­
wyższych danych gęstość przeszkód wodnych w stos’onku do poda= 
nych przez mjr Fijołka jest większa o ponad 30.

1/ mjr dypl. T.Fijołek. **Rrzeszkody wodne kierunku północno— 
nadmorskiego i ich wpływ na'działania-zaczepne "związkóv/ 
pancernych” Myśl Wojskowa” nr 4/63.

2/ 2ibiór Prac Akademii nr 1/23/1964 r. Wyd. ASG, str.75.
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Uabela- no? 4
^ęSCTgfe .23̂  ̂ WZGlBPg- HA. IGft- SZBROŁOŚŚ^^

a/ R z-e 1
ilość riiek ^
o szerokościti IIII

u Część 
II kierunku

II Między ODRĄ i ŁABĄ
¡1 Między ŁABĄ i TOZERĄ 
IIjj Między V/EZERĄ i wach 
jj gi^anicą HOLAIH)!!
II Ka terytorium  
¡1 HOLAIIDII
li Na terytorium 
I BELGII ____ _______
jj Kier\in,ek Północno- 
j! nadmorski ‘/całość/

1
4

-»r-jsfaietocw.-łftsd »ish-.
. 18 =s: s ais: s;=22 aste:

2

•M* «•» «MM 4M  «

4'

■r-
1 1 ^i OI o o
i
r =“ =i

2

= J i = = Ł = l = = l J

b/,, K -.ą-n-̂ a-̂ ł-y

I! Ilość rzek
II o szerokości*
II Część I
II kierunku

II Między OffilA, i  ŁABĄ T
!| Kiędzy ŁAiiA i  YuSZEHĄ
II Między WEZERĄ i  wscłi i 
II granicą HOLAliDII |
II Na terytori'um I
II HOLANDII \M 3
W Na terytorium f
II BSLOn Io«»* «« I I - f i iw i I i a ^ i i i  P i l i l i «  ■■mil Ł i i
j! Kierunek Północno—
11 nadittotski / c a ł o ś ć /*1...—— _____ i —

%

4

iy< w  ■ J i  *■
A

labeLa-nr 3

1/ Według mjr dypl# I»Fijolek, ‘Riyśl Wojskowa*’, tajna nu 4/631 
stro246*
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Tabela nr 6
A» Ha cał-ym zachodnim TW

,p===r*=
llLp. !

.,1/

« 911 iC*

Szerokość rzek w m Tśrednia odległośćI w lon
I
I10

25
5 «

10 «

2 5  -  5 0  
50 « 100 

100 -  200 
200 « 500  
ponad 300

8

500  700

Tabela nr 7

B*: Nâ  północncMnadmorskim kierunku'2/

Część kierunku { Jednia odległość

Między OBRĄ i ŁABĄ !
Między ̂ ŁABĄ i Y/SZFRĄ |
Między V/rIZK?4 i wsch 
granicą H0LAI®II 1
Ra terytorium j
HOLAIBDII IfRa terytorium I
BELGII j

1/ Tabele opracowano na podstawie materiałów IV Sesji ITauIcoweJ ASG, "Zbiór Prac Akademii n r 1 / 2 5 /6 4  r ,
str»-75*

2/ Tabele opraćowan.o wg mjr dypl* T.EiJołka, "Myśl 
WoJskov;a" /tajna/ nr 4/651 str.246.

w k/ u

20 - 50
20 30

50 40

20 30

ąo «=» 50
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2Cięstośó głównych przeszkód wodnych na 100 lan powierz­

chni rzutruje wyraźnie na przeciętne odległości między prze­
szkodami wodnymi - patrz tabela 6,7*

Powyższe dane wskazują wyraźnie, że w działaniach 
zaczepnych nacierający związek taktyczny będzie miał do po« 
konania w ciągu doby od głównych przeszkód wodnych mię­
dzy ODRA, i ; 2-5 między \’'/EZERĄ i v/schodnią granicą
HOLAKDII i około dwóch na. terytori\xm EELG-II- zalvł8.dając 
głębokość zadania dywizji 100 km/dobę*

W tym aspekcie rozważań należy stv/ierdzić, że wypo­
sażenie zmechanizowanego zv/iązku taktycznego w inżynieryjny 
sprzęt przeprawov/y oraz w techniczne środki inżynieryjnego
rozpoznania przeszkód wodnych powinno być dostosowano do 1/ich gęstości.

Charakterystyka gęstości głównych przeszkód wodnych 
/rzeki, kanały żeglowne/ nie odzwierciedla jeszcze i nie 
daje p e ł n y c h  podstaw do wyciągania wniosków odnośnie ich 
Y T pływ u  na wyposażenie /uzbrojenie/ zmechanizowanych związ­
ków taktycznych#

Taką podstav;ę może dać ocena zasadniczych właściwości 
głównych przeszkód wodnych na północnonadmorskim kierunlra 
operacyjnym; do v/łaściwości tych można zaliczyć:

- szerokość przeszkody wodnej;
- głębokość przeszkody wodnej;
- szybkość prądu;
- charakter dna;
- charak:ter terenu przyległego do przeszkody v/odnej# 

Szerokość przeszkód wodrżeli
Szerokość przeszkody v;ocnej v^ywiera określony wpływ 

na sposób i czas forsowania przeprawy. Szerokość przeszkody 
v/odnej wpływa również na rodzaj sprzętu jaki należy użyć 
na poszczególnych punk;tach przeprawovych. Im szersza jest 
przeszkoda«!* tym trudniej budować na niej mosty i trzeba 2;a-> 
angażować większą ilość środków przeprav/ovych, a czas prze­
prawy znacznie się przedłuża. Rrzeszkody w^odne przekraczają­
ce szerokość lOCO m uniemożliwiaja^ przep3:'awę czołgów po dnie.

' 0 ■ 'c: Z O 'vV
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Analiza danych o szerokości głównych przeszkód wod­
nych na północnonadmorskim kierunku operacyjnym /patrz ta­
bela 4,3,6/ wskazuje, że procentowo szerokość przeszkód wod­
nych kształtuje się następująco:

- 10 - 20 m stanowi 30 %
40 m 
60 m 
lOOm

34 %

7 %

16 %
8 %

100 - 200m 
powyżej 200m

Z danych powyższych wynika, że na północnonadmorskim 
kierimku operacyjnym największą ilość stanowią przeszkody 
wodne o szerokości od 10 40 m, bo aż 64 %•

Powyższe dane świadczą róv/nież o tym, że w czasie pro­
wadzenia działań zaczepnych przez wojska przy konieczności 
pokonania 3 — 3 przeszkód wodnych w ciągu doby, trzeba będzie 
przeprawiać się średnio przez 3 - 4  przeszkód wodnych o sze­
rokości do 40 m i przez 1 — 2 przeszkody wodne o szerokości 
ponad 40 m, a przy konieczności przeprawy przez 2 - 3 w cią­
gu doby - 2 przeszkody wodne o szerokości do 40 m, a 1 ponad 
40 m*

Z analizy tej wynika konieczność wyposażenia dywizji 
w dostateczną^^ ilość mostów towarzyszących, których szero­
kość powinna wyiiosić minimum 20 m, a połączenie dwóch takich 
mostów podporą powinno umożliwiać przeprawę przez zdecydowaną 
większość przeszkód wodnych /64 %/ o szerokości do‘40 m*"
Głębokość przeszkód wodnych

Głębokość przeszkód wodnych ma również istotny wpływ na 
ruchliwość wojsk i związane z tym problemem wymogi taktyczno- 
techniczne niektórych elementów wyposażenia wojsk.

1/ Szczegółowo problem ten przeanalizowany zostanie w rozdziale 
drugim.
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Poniższa tabela-przedstawia .ileściową ̂ cłiarakterystykę 

głębokości głównych przeszkód wodnych na •północnonadmorskim 
kierunku operacyonym;V iBabela 8

Ilośó prze» 
szkód wod­
nych o 
głębokości I

IRodzaj 
przeszko­
dy wodnej

Rzeki
Kanały

Razem rzeki i kanały?

T

'1 0 .

21

11

T a }(liuK\ filiii<D Ulin11O Hiiii==li
5 (iff-Hf
7 nfi

ii12 li__II

Ocena powyższych danych wskazuje| że tylko • około 6 % przesz­
kód wodnych możliwch jest do-pokonania icht w bród«przez 
zasadnicze pojazdy mechanicznej a więc samochody .j będące 
na wyposażeniu transportery opancerzone i czołgi.- Ponad 

przeszkód wodnych nie nadaje się do przeprawy w bród 
przez samochody i transportery^'^ opancerzone. Tylko około 
l/̂ • rzek umożliwia przeprawę czołgów w bród.

92 % przeszkód v/odnych tmicżliwia‘przeprawę czołgów po 
dnie /nie uwzględniając oczywiście innych właściv/ości tych 
przeszkód, które mogą -uniemożliwiać przeprawę czołgów po 
dnie/.

Poza tym 8%.przeszkód wodnych, których głębokość prze­
kracza 3 m unieinożliwia^ w ogóle przeprawę czołgów po dnie 
/pod wodą/. Poniższa analiza wskazuje, że przeprawa samocho­
dów, transporterów^^ opancerzonych może w zasadzie odbywać 
się tylko i wyłącznie na środkach desantowych, mostach towa­
rzyszących, pontonowych i innych /tylko 6% przeszkód możli­
wych do pokonania w bród przez samochody i transportery opa­
ncerzone/. Należy podkreślić,' że pojazdów tego typu znajduje 
się obecnie na wyposażeniu .batalionu piechoty „ zmotoryzowanej 
39, a w pułku zmechanizowanym 231.- Konieczność szybkiej prze-
1/ mjr dypl. T-.Pijołek,-Myśl Wojskowa nr 4/63, str’i24/. - 
2/ Możliv/ość pokonania brodu przez .poszczególne-pojazdy me-  ̂
.. chaniczne wynosi: samochody 0»7-0,8 m;.transportery opan­
cerzone 0,8 - 0,9| czołgi 1,3 - 1,4 m..

3/ Transportery starego typu.
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prawy większości tych pojazdów wraz z forsującymi podod­
działami nie podlega wydaje się dyskusji*

Dwie trzecie ogólnej ilości przeszkód wodnych jest 
możliwa do pokonania przez czołgi po dnie,~ a więc w zasadzie 
wszystkie czołgi powinny posiadać etatowe - fabryczne wypo­
sażenie, umożliwiające im przeprawę czołgów po dnie* Wydaje 
się jednak, że przeprawa czołgów po dnie, mimo dużego po­
stępu w stosunku do przeprawy czołgów na promach /mostach 
pontonowych/ nie zabezpiecza jednak dostatecznie ich ruchli­
wości na'współczesnym”polu walki.

Przeprawa czołgów po dnie, a nawet przekroczenie prze­
szkody w bród v/ymaga odpowiedniego przygotowania, szczegól­
nie pod v/zględem inżynieryjnym, co pochłania pewną ilość 
czasu, a tym samym v;pływa hamująco na'tempo działań wojsk.,a 
przeci^3-ź we współczesnych warunkach istnieje ogólne wymaga­
nie, aby forsowanie przeszkód wodnych tylko w minimalnym 
stopniu odbijało‘się na tempie działań wojsk.

Przeciętnie na przeprawę pięciu kompanii czołgów po 
dnie lub v; bród, na przeszkodzie o szerokości 100 - 200 m  po 
dwóch osiach potrzeba czasu:

— na rozpoznanie przeszkody, ustalenie pionktów przepraw, 
przygotowanie dojść i"wyjść z rzeki oraz organizacja 
służby tecłmiczno-ewakuacyjne j - 60 - 90 min,

- przeprawa około 60 czołgów - 40 - 60 min.
Ogólny czas trwania przeprawy pułku czołgów /tylko sa­

mych czołgów/ b|dzie się więc wahał w granicach 1 godz,40 min,« 
2 godz, 30 min, ^ Powyższe dane świadczą o tym, że przy ko­
nieczności forsowania kilku przeszkód /średnio 3/ w ciągu do­
by, nawet przy pokonywaniu ich przez czołgi po dnie /w bród/ 
znaczną część czasu /3 - 7 godzin/ trzeba stracić na samą 
przeprawę czołgów.

Można oczywiście skrócić nieco przeprawę, organizując 
więcej punictów przeprawowj^ch,'. trzeba jednak pamiętać, że zwięk­
szenie ilości punktów przepraw v;ymaga zwiększenia ilości pod- oddziałów ^żyul^yji^ch j>rz^ra\^,
1/ Obliczono wg: płk dr S,Wiśniewski - ’’Niektóre problemy 

działań zaczepnych wojsk lądowych w początkowym okresie wojny”, str, 97 Warszawa 1962 r,/
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Tylko do inżynieryjnego rozpoznania przeszkody potrze­
ba na każde dwie osie przeprawy jedną drużynę płetwonurków.^^ 

Wynika stąd wniosek, że na szczeblu każdego pułku 
zmecbaiiizowanego i pancernego istnieje potrzeba posiadania 
minimum jednej driiżyny płetwonurków, która zabezpieczyłaby 
niezbędne potrzeby pod względem inżynieryjaaego rozpoznania 
przeszkód wodnych. Istnieje również potrzeba posiadania przy­
najmniej jednego kompletu mechanicznych środków /przyrządów/ 
do szybkiego, dokładnego określenia szerokości i głębokości 
przeszkody wodnej.
Szybkość prądu

Szybkość prądu rżek i kanałów na północnonadmorskim
kierunku operacyjnym nie przekracza 1#5 m/sek4?^§twarza to 
więc dodatkowych trudności przy forsowaniu i nie wywiera za« 
sądniezego ’«pływu na organizację punktów przepraw i wyposa­
żenie wojsk.
Charakter dna

.2/Ocena danych 'o charakterze dna głównych przeszkód 
wodnych wykazuje, że około 3^ %  rzek posiada dno pozwalają­
ce na przeprawę czołg^n/ /samochodów o ile umożliwia na to 
głębokość/ po dnie. 36 %  przeszkód zdecydowanie na to nie 
pozwala, ze względu na iniękkie, muliste, zabagnione lub 
nierówne dno, nie wytrzymujące niezbędnego nacisku jedno­
stkowego wymaganego dla czołgów 0|83 kG/cm^. 30% przeszkód 
posiada mieszane odcinki dna, co wymaga w każdym wypadku 
dokładnego, pracochłonnego i czasochłonnego rozpoznania 
inżynieryjnego. Z analizy tej można wysnuć ogólny wniosek, h 
że około 50% odcinków przeszkód wodnych jest niemożliwa do 
forsowania po dnie i w bród przez czołgi, a częściowo rów­
nież i przez samochody.

1/ Dr\iżyxxa płetwonurków jest w stanie rozpoznać dwie osie 
przeprawy /dwa patrole po 3 ludzi/ w czasie od 3 0  - 60 
minut.

2/ mjr dypl. T.Pijołek, ”Ityśl Wojskowa” /tajna/ nr 4/63, 
str.249*
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Powyższa analiza potwierdza"również poprzednie wnioski
o konieczności wyposażenia oddziałów w niezbędne siły i środki 
inżynieryjnego rozpoznania^ wskazuje również i na toj że nie 
można wszystkich kalkulacji i wymogów — riachliwości wojsk opie­
rać na możliwości przeprawy czołgów po dnie* Trzeba również 
zapewnić wojskom możliwości szybkiej przeprawy czołgów innymi 
środkami i sposobami oraz wyposażyć wojska w niezbędną ilość 
czołgów płyv/ających| które we współdziałaniu z piechotą na 
środkach desantowych uchwycą przeciwległy brzeg i umożliwą prze­
prawę zasadniczych sił na innych rodzajach przepraw; problemy 
te bardziej szczegółowo zostaną przeanalizowane w dalszej czę­
ści pracy*
Charakter brzegów i terenu przyległego do przes2Łkód wodnych

/patrz tabela nr 9/
Charakter brzegów i terenu przyległego do przeszkód wod­

nych ma obok innych właściwości duży wpływ na tempo forsowania 
przez czołgi, jak również przez inne pojazdy mechaniczne oraz 
na zakres prac inżynieryjno-saperskich nad przystosowaniem przy­
ległego terenu i brzegów do pokonania przez pojazdy mechanicz­
ne#

Jeśli chodzi o charakter brzegów przeszkód płynących na 
kierunku północnonadmorskim to mimo, że połowa ogólnej długo­
ści przeszkód wymaga odpowiedniego przygotowania brzegów dla 
umożliwienia pokonania ich przez czołgi i desantowe środki 
przeprawowe, nie wpływa to w decydujący sposób na tempo forso­
wania przy posiadaniu odpowie dolej ilości pododdziałów inży­
nieryjnych*

Znacznie większy wpływ na tempo forsowania, a co za tym 
idzie i wyposażenie wojsk ma charakter terenu przyległego do 
przeszkody wodnej*

Jeśli teren przyległy do przeszkody wodnej jest podmokły 
lub zabagniony, nie pozwala na podejście do przeszkody pojazdOTi 
mechanicznym i y^ymaga budowy dróg koleinowych itp*

Ograniczenie podejścia do przeszkody jedynie po drogach 
bitych /i innych/ będzie najczęściej niewystarczające, gdyż 
drogi prostopadłe do przeszkody będą wyprowadzały na mosty, 
które najczęściej będą zniszczone, a organizacja na tych kie­
runkach punktów przepraw będzie utrudniona lub wręcz niemożliwa*



0>

!§
ICO
n

fl===“Tp2ft:reTnpoa-- auT xiOOTOttiS,, A93{aT:oj|
-po iBTzpnjj 
iC inoi^xiooojy: it

¡l^-i^orapod qnill 
II g »^qez aptcej ii 
¡¡Sfeq. A noiCoten 

iA95iTfo|}

IIunt n
A ti3j[aiur0p3[ II 
XfOBOftTBOS |j 
A  9 9 0 S n :c a [j

cytc noiCtcoTTlS jj 
-b 9b z A9jTDnpo ii 

-po tBTZPTtl! 
iCAoq.n00 0 0 ^ 11

TID{ A II

-po 99o9tito »

00 rH
ON
u \ i t

Lf\ ON
0
ON $

TID{ A  [j
•ysrompod qnT|!
©BqBZ 0pCC0J  II
-04. A  qoiCofenjl 
-iCqd A93[iipoij
-po 9SoSnq[an

m[ ¡1A II
liOTSopueccS j[
A 9§io9n:EC[« ^

■•CT:mirod~gTrrTT-™
qaiftoTXjSfeqn

. -0 z  A9:sprco ||
-po iBTzpnII ^
iCA0qtr900jy[ |{ co

^ 5 5 ^  II 
A m/2i3{onrpod ¡j 
qnx raiCuoptiSn 
- 0qisz 0p i0|i;}|
•0q A qolo^lj 
-¿qd Ap̂ pipoii 
-po ppoSniall

II
Tini A ¡j 

mpiru:0p3{ 11 
qoBopxieiS {{ 
A P909nxa||

o  p'« fH 0*0 
tQ *H

N̂

tsi

IfN < v KN i t
VD i t CO NNr=l’ H lA

ON VO
0000 C\J VO

lA KN CO CN
VO r-|

lA VO 0 ON VO
0 CO VO CVJ OJ
ON KN 0

H
L A I K \

d -

9

•H
tSI Ê  
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^ak wynika z danjrch /patrz tabela nr 9/ stopnia pod-
mokłości i zabagnienia terenu przyległego do przeszkód wod­
nych na północnonadmorskim kierunku, to 60% terenu przyle­
głego, to teren podmokły lub zabagniony* Tę właściwość na­
leży szczególnie brać pod uwagę, gdyż budowa dróg na prze­
łaj w terenie podmokłym wymaga dużego nakładu sił, środków 
i czasu, a na większości odcinków zabagnionych jest wręcz 
niemożliwa*

Z tego p\mktu widzenia, utrzymanie wysokiego tempa 
i ciągłości działań zaczepnych wymaga odpowiedniego wypo­
sażenia pododdziałów i oddziałów dywizji, umożliwiającego 
budowę dróg na przełaj w terenie |iodmokłym*

Reasumując ocenę właściwości głównych przeszkód wod* 
nych kierunku północnonadmorsklego można stwierdzić, że ka­
żda przeszkoda wodna charakteryzuje się korzystnymi i nie- 
korzystynmi właściwościami z punktu widzenia forsowania 
jej przez wojska, a w szczególności przez czołgi,transpor­
tery opancerzone i samochody*
B. Charakter i gęstość sieci drogowej

Ilość /gęstość/ i jakość dróg, a szczególnie dróg 
bitych /twardych/ na danym kierunku ma duży wpływ na działa­
nia bojowe wojsk, ich ruchliwość i związane z tym materia— 
łowo«^techniczne wyposażenie i strukturę organizacyjną od­
działów i związków taktycznych*

Wychodząc z charakteru współczesnych działań bojowych 
stwierdzono na wstępie, że będą one ogólnie biorąc,rozwija­
ły się wzdłuż dróg, będą stanowiły kompleks ognisk bitew i 
walk, w których walki i bitwy spotkaniowe będą powszechnie 
stosowaną formą działań; przy takim więc charakterze działań 
ilość i jakość dróg ma kolosalny, wpływ na ich przebieg,a 
więc i realizację celów i zadań wojsk*

Możliwość oddziaływania’przeciwnika bronią rakietowo- 
jądrową na dużą głębokość umożliv/ia niszczenie dróg, stawia­
nie ’’barier” promieniotwórczych, skażenia dużych powierzchni 
terenu bojowymi środkami trującymi, eo również wpływa na 
konieczność wykonywcinia dodatkowego manewru celem obejścia
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rejonów skażonych czy też zniszczonych odcinków dróg, a 
każdy manewr jest w znacznym stopniu zależny od ilości i ja­
kości dróg.

Analizując problem dróg należy stwierdzić, że nie 
chodzi tu o drogi w ogóle, lecz głównie o drogi "bite z twar­
dą nawierzchnią. Drogi bite zabezpieczają utrzymanie wyso­
kiego tempa działań, możliwość elastycznego manewru,zapew­
niają najczęściej ruch dwukierunkowy* Większość mostów na 
drogach bitych wytrzymuje w zasadzie masowe obciążenie wojsko* 
wych pojazdów mechanicznych, w tym również czołgów. Zużycie 
paliv/a na drogach bitych jest przeciętnie o jedną trzecią 
część mniejsze niż na drogach gr\mtowych, co ma oczywisty 
^ływ na zasięg wozów bojowych i innych pojazdów mechanicz- 
nych.

Ujemną cechą dróg bitych jest jednak znacznie większa 
ich wrażliwość w porÓYOianiu do dróg gruntowych na wszelkiego 
rodzaju niszczenia. Drogi są tym wrażliwsze, im większa 
jest na nich ilość różnych urządzeń technicznych, jak na 
przykład: mosty, przepusty, tunele, wiadukty, dłuższe odcin­
ki wykopów i nasypów. Wrażliwość dróg zwiększa się również 
gdy nie ma możliwości omijania'miast i większych osiedli.

Zagęszczenie dróg bitych dofrontowych i rokadowych na 
kierunku północnonadmorskim /patrz tabela nr 10/.

Z danych zawartych w tabeli zagęszczenia dróg wynikar 
że średnie odległości między drogami dof rontowymi bitymi w 
poszczególnych częściach kierunku kształtują się:

- między ODRA, i ŁABA,
” ŁABĄ i WEZmA

- ” WEZERA, i wsch
granicą HOLAEDII

- na terytorium HOŁAiiDII
- na terytorium BELGII

- 10 - 16 km
-  5 ,5  -  7 ,5  km

- 6 - 12 km
-  9 , 4  -  13 km
-  5 ,6  km.

1/ Zużycie paliwa w Itr na IGO km przebiegu kształtuje się: 
czołgi I-54A drogi bite 180 - 190, drogi gruntowe 280-300; 
BTR-152 - drogi bite 36,5; drogi ,.-r\mtowe 551 bezdroża 86; 
wg Informatora technicznego uzbrojenia i sprzętu wyd. MON 1960 r.
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Jak wynika z powyższegot to w poszczególnych częściach 
kierunku występują poważne różnice wahające się w granicach 

km między drogami bitymi» Najmniejsza ilość dróg bitych 
dofrontowych znajduje się w części kierunku między OBRĄ i 
LABĄ oraz na terytorium HOIANBII.

Jeśli przyjąć za podstawę analizy pas działania dywizji 
zmechanizowanej, o szerokości 30 km, to w pasie tym w poszcze­
gólnych częściach kierunku północnonadmorskiego przebiega 
dróg bitychj

- między OBRA, i ŁABĄ 1,0 - 2,6 w częśęi północnej
2,3 - O w części południowej

- między ŁABĄ i V;EZERA,
- między WEZERĄ i wsch 

granicą HOLANDII

4,0 - 3,0

w części wschodniej 
w części zachodniej

- na terytoritim HOLANDII
/na płn od ujścia RENIJ/ 3,2

-  na terytoriiM HOLANDII
/na płd od ujścia RENU/ 2 |3

- na terytorium BELGII 3,4.
Z przytoczonych wyżej danych wynika,że w pasie szerokości 

30 km znajduje się od 1,9 - 3,^ dróg dofrontowych bitych# 
Należy jednak podkreślić, że w większej części pasa ilość 
dróg bitych dofrontowych waha się w granicach 2 - 3#

Wychodząc z przesłanek charakteru współczesnych działań 
bojowych a szczególnie działań zaczepnych można określić po - 
trzeby drogowe dywizji wyrażające się w koniczności posiadania 
minimum 4 - 9  dróg dofrontowych#

Potrzeby te można uzasadnić następująco:
Dyv/izja działająca w pasie o szerokości 30 km, ugrupov;ana w 
dwa rzuty, mająca w pierwszym rzucie 2 - 3  pułki, a te z kolei 
w pierwszych rzutach po 2- 3 bataliony, to w warunkach działa­
nia batalionu wzdł-uż jednej drogi, potrzeby drogowe wynnszą:

2 - 3 3C 2 — 3 s 4 - 9 dróg#
Jeśli więc w pasie działania dywizji znajduje się średnia 2 -3 
drogi, to ocz^istą sprawą jest, że ilość ta nie zaspakaja 
nawet minimalnych potrzeb#
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Kontynuując dalej te rozważania, można określić, że 
od jednej trzeciej do połov?y ogólnej ilości czołowych pod­
oddziałów dywizji,' będzie musiało prov;adzić działania po 
drogach gruntowych lub w ogóle po bezdrożach* Jeśli weźmie 
się również pod uwagę konieczność rozwijania pododdziałów 
przy pokonywaniu punktów oporu przeciwnika,manewr i ewentual­
ność omijania zniszczonych,' skażonych odcinków dróg, to oce­
niany obecnie taktyczno-^techniczny zasięg istniejących bojo­
wych pojazdów mechanicznych okaże się w praktyce mniejszy 
o jedną trzecią do połowy*

Dlatego też przy wyposażeniu pojazdów mechanicznych w 
materiały pędne i smaiy, należy brać pod uwagę ilość i jakość 
dróg, dotyczy to również zapasów ruchomych środków MPS w 
składach dywizyjnych*.
Wrażliwość dróg

Wrażliwość dróg szczególnie na niszczenie ma d\iży wpływ
na ruchliwość i tempo działań*- Drogi są tym wrażliwsze * -jakurzadZenjuż wspomniałem, im więcej znajduje się na nich różnycn/tech- 
nicznych * Z urządzeń tych najbardziej wpływającymi na wrażli« 
wość dróg są mosty, których na drogach kierunku północno- 
nadmorskiego jest stosunkowo dużoV Zagęszczenie mostów na
drogach bitych przedstawia tabela nr 11*1/

Tabela nr 11

Ilość mostów przypadających ¡}

¡riliędzy ODiĄ~i"£SAr~
II Między LABA, i WEZERĄ
I F ^  - r . , ;  ,  ̂ I. -n

¡1 Między \VEZERA, i wsch 
i granicą HOŁATOII

średnio na 100 Km
Ogółem

7-8

—  —T   --------------------■ .1—  r. I Tm >rP ir » - ^   ̂ f l
z tego mosty Z tego mosty ||
o nośności 
poniżej 
bO^t*-

. —.1

o nośności pO”|j 
wyżej 60 t* »jj

4 - 5  ii
6 - 7  II

------»

12-13 1 - 2 6 - 7
¡} Na terytorium HOLANDII 13-14 2 -  3 10  -

jj Na terytorium BELGII , 7 - 8  ^ ^  ^ 6 -

1/ mjr dypl *T*EIJOLEK Wojskowa*Vtajna/nr 1/64 str#319*
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Z tabeli tej wynika, że ilość przypadająca na 100 kilo­
metrowy odcinek drogi waha się w granicach 6 - 14* W większo­
ści są to mosty, których nośność Jest wystarczająca dla wszyst­
kich w zasadzie typów wojskowych pojazdów mechanicznych#

Taką ilość mostów będą miały dywizje w ciągu jednej do­
by walki w zasadzie na kierunku każdego z pododdziałów szczeb­
la batalionu /kompanii czołgów/#

Należy się poważnie liczyć z tym, że duża część mostów 
ulegnie zniszczeniu, co pov/ażnie może wpłynąć na zahamowanie 
tempa i ciągłości działań bojowych.

Według szacunkowych danych niektórych specjalistów wojsko­
wych, możliwość zniszczenia mostów na rzekach północnonadmors- 
kiego kierunku może się wahać w granicach 50 - 50% na rzekach
0 szerokości do 25 la oraz 75 “ 100 % ogólnej ilości mostów 
na rzekach o szerokości powyżej 25

Utrzymanie w tych warunkach wysokiego tempa i ciągłości 
działań bojowych wymaga odpowiedniego wyposażenia pododdziałów
1 oddziałów dywizji w mosty toy^rarzyszące, sprzęt przeprawowy 
i inne siły i środki zabezpieczenia inżynieryjno-drogowego
i mostowego#

Uogólniając rozważanie nad charakterem współczesnych 
działań bojowych, rolą i zadaniami zmechanizowanego ogólnowoJa­
kowego związku taktycznego oraz niektórymi właściwościami 
fizyczno-geograficznymi północncnadmorskiego kierunku operacyj­
nego moźń^e ogólnie stwierdzić^ że współczesna dywizja zmechani­
zowana powinna odpowiadać następującym kryteriom:

- posiadać takie możliwości ogniowego ra-żenia przeciw­
nika, szczególnie bronią rakietowo-Jądrową, aby nie był on w 
stanie przeciwstawić zorganizowanego oporu na czołowych pozy­
cjach oraz posiadać zdolność obezy/ładnienia /niszczenia/ 
różnych celów na dużą głębokość;

- dysponować ładunkami Jądrov/yni i sprzętem do ich prze­
noszenia o różnej mocy;

- dysponoY/aó dostateczną ilością wysoce ruchliwych ognio­
wych środkÓYT konwencjonalnych y/ celu rażenia mniej ważnych 
obiektóy/;

1/ płk mgr inż. G#' Kołaczyk - "Poglądy na inżynieryjne zabez­
pieczenie manewru wojsk oraz rodzaje sprzętu przesmaczonego 
do tych zadań# "Myśl Wojskowa" /tajna/ nr 1/64#
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- zdolności ruchowe /manewrowe/ winny przejawiać się 
w możliwości pokonywania terenu po różnorodnych drogach
i bezdrożach, forsowaniu /pokonywaniu/ różnorodnych przesz­
kód wodnych w wysokim tempie, zasięg bojowych pojazdów me­
chanicznych powinien zapewnić działanie dywizji na głębo­
kości operacji zaczepnej frontuf

- posiadać zdolność do prowadzenia różnorodnych 
działań na samodzielnych kierimkach w oderwaniu od sił 
głównych i bez zaopatrzenia;

- mieć dużą odporność wojsk na uderzenia bronią maso«?' 
wego rażenia;

- posiadać efektywny system dowodzenia;
- dysponować zdolnością do uzyskania odtworzenia 

w krótkim czasie gotowości bojowej*
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ROZpZI^^II
ZASADKICZE C2YTOIKI ORGAmZAęYJITO*gEOHiaCZME DETERMimjJACB

iĄiTgigZBQ£gwoiiizg2~|2SŜ =î S=iî îiSii§=SM
' i l i i i T -  i i E i i j m ~ M O D S i i A Cr;s;s:=:=r=;=:=:=s=s=;:s=:s;s:3=:s=rsss£;s:=sc;

Przeprowadzone w rozdziale I rozważania nad cłlaraitterem 
współczesnych działań hojowych, rolą i zadaniami zmechanizo- 
v/anego związku taktycznego na współczesnym polu walki oraz 
niektórymi właściwościami geograficznymi nadmorskiego kierunku, 
wykazały zasadniczy wpływ tych elementów na kryteria struktiory 
organizacyjnej i wyposażenia współczesnych ogólnowojakowych 
zmechanizowanych związków taktycznych#

Uogólniając te kryteria można stwierdzić, że do zasad­
niczych czynników determinujących wartość hojową dywizji zmecha^ 
nizowanej należy zaliczyć:

- możliwości ogniowe dywizji;
« ruchliwość;
- efektywność dowodzenia;
- zapewnienie ciągłej gotowości bojowej wojsk#
Wymienione czynniki nie wyczerpują zapewne wszystkich

kryterii organizacyjnych współczesnego związku taktycznego# 
Autor uważa jednak, że analiza tych właśnie czynników da pod­
stawę do uogólnień z dziedziny organizacyjno-technicznej#
Należy rÓYmież zaznaczyć, że analizov/ane czynniki wiążą się 
wzajemnie-jedne uzupełniają drugie itp#, ze względóv/ jednak 
na większą przejrzystość pracy i unikanie powtórzeń dokonano 
wyraźnego podziału analizowanych problemów, zdając sobie 
w pełni sprawę ze złożoności problemu#

II#> 1# MOŻLIWOŚCI OGNIOWE DYWIZJI

Pealizacja zadań stawianych współcześnie przed zmecha­
nizowanym związkiem taktycznym w walce i operacji zależna 
jest w decydującej mierze od zdolności rażenia przeciwnika 
przez dyivizję oraz jej oddziały i pododdziały# Od momentu 
wynalezienia'broni palnej rola ognia w walce stale wzrasta#
Jest to tendencja stała i aktualna w dzisiejszych warunkach# 
Potrzeby rażenia przeciwnika stale wzrastają wobec nasycenia 
współczesnych wojsk coraz to nowymi technicznymi środkami wal­
ki* Niszczenie tych środków jest stałą koniecznością*W miarę
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wzrostu ilości obiektóy; podlegających, zniszczeniu /ohez- 
władnieniu/, wzrastają potrzeby ogniowe wojsk*

H wojnach poprzednich te wzrastające potrzeby re­
kompensowano dużą ilością artylerii i moździerzy oraz 
skoncentrowanym ogniem bezpośrednim i uderzeniem piechoty 
i czołgÓY/* Pojawienie się broni rakietowo-jądrowej zmieni­
ło rzecz jasna proporcje ilościowo w dziedzinie potrzeb 
ogniowych i uderzeniowych w sprzęcie klasycznym*

Analizując właściwości ogniowe i potrzeby rażenia 
przeciwnika w związku taktycznym trzeba widzieć decydują­
cą rolę ognia broni rakietowo-jądrowej, realnie oceniać 
jej możliwości, dostosowując potrzeby ogniowe /uderzeniowe/ 
w pozostałych środkach do takich wielkości, które zapewnią 
realizację zadań nie dających się wykonać bronią rakietowo- 
jądrową.W tym aspekcie rozważań środki te pov;inny zapewnić 
możliwość prov/adzenia skutecznej walki z nieprzyjacielem na 
bliskich odległościach i umożliwiać opanowanie obszaru zajmoi- 
wanego przez przeciwnika*

środki te powinny poza tym zapewniać ciągłość wsparcia 
ogaiov/ego piechocie i czołgom przez obezwładnienie obiektów 
mniej "ważnych** niezniszczonych bronią rakiet owo-jądrową 
oraz zapewnić wojskom skuteczną obronę przeciwpancerną i prze­
ciwlotniczą#

Potrzeby, ogniowe dywizji realizowane są różnymi rodza­
jami ognia i środków osiowych« Dla ułatwienia bliższej ana­
lizy całościowej tego problemu rozpatrzymy go według rodzajów 
ognia, które ,w roboczym ujęciu nazwano:

- ogień rakiet owo-jądrowy;
- ogień pośredni;
- ogień bezpośredni*-

1 A* Właściwości Qgniovie broni ̂rakietovvo - ^ ą ^ oiwej •
Rakietowo-jądrowe środki dywizji odgrywają decydującą 

rolę w niszczeniu /obezwładnieniu/ nieprzyjacielajstwa- 
rzają warunki ciągłości działania d;ywizji, ^ej oddziałów 
i pododdziałów na oddzielnych kieinnikach# Im większe będą 
możliwości dywizji w tym zakresie, tym mniejsze będą po­
trzeby ogniowe w klasycznych środkach walki*
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Określenie r sec żywi stjręh /realnych/ potrzeb dywizji w 
załcresie Ilości .środków r^ietowo-jądrowych jest problemem 
niezmiernie trudnym ze względu na możliwość wykonania uderzeń 
jądrowych na korzyść dywizji przez armięf dużą mane.wrowośó 
środków jądrowychI różne możliwości w zakresie przydziału 
ładmików jądrowych. Opierając się jednak na logicznych prze­
słankach w aspekcie charakteru przyszłych działań bojowych 
i zadań jakie będzie realizowała dywizja, dokonamy próby okre­
ślenia realnego minimum potrzeb w tym zakresie*

Zapewnienie ciągłości działań «aczepnych a tym samym 
zdolności opanov/ania obszaru zajmowanego przez przeciwnika na 
głębokość do 100 km w ciągu doby wymagać będzie zniszczenia 
/obezwładnienia/ nieprzyjaciela bronią rakletowo-jądrową w 
stopniu pozwalającym klasycznym siłom i środkom - dokończenie 
zniszczenia /obezwładnienia/ nieprzyjaciela i opanowania jego 
terytoriimi. Warunki takie można osiągnąć mając przewagę w kla­
sycznych siłach i środkach 2 - 3  ^ 1» jsik dowodzą tego doświad­
czenia ubiegłej wojny.^^/na szczeblach taktycznych/.
Dokończenia zniszczenia nieprzyjaciela i opanowania zajmowanego 
przez niego terenu dokonują czołowe pododdziały piechoty zmecha­
nizowanej i czołgów* Obowiązujące u nas Eegulaniny 1 wytyczne do

2/szkolenia Inspektoratu Szkolenia MOH ' określają, że najmniejszym 
pododdziałem, który może prowadzić walkę na oddzielnym kierunku 
będzie w  zasadzie batalion# Dla batalionu przewiduje się pas na­
tarcia o szerokości 2 - 3  km, co odpowiada szerokości rejonu 
obrony batalionu zmechanizowanego brygady zmechanizowanej liRP. 
Logicznie biorąc należałoby zapewnić każdemu czołowemu batalio­
nowi z pułku pierwszego rzutu dywizji zniszczenie /obezwładnienie/ 
bronią rakietowe— jądrową około 50%  sił i środków batalionu nie­
przyjaciela przed podejściem batallonów^ do atakowanej rubieży.
etrassdo- aw» ętmm mcö 0mm tmtm . . «m*- « m* « üi» mm» mm mm mmm tmm -mm» m m  mmm mm mmm a m  m m  m m  m m  ■ mm mm mm mm mmm m m  mm

1/ Konieczność posiadania minimum 2 - 3  krotnej przewagi w kla­
sycznych siłach i środkach walki opiera się na doświadczeniach 
Armii Eadzieekie j w li/W. Wszędzie tam, gdzie wo jska osiągały 
w;3rsokie tempo natai:̂ cia.j posiadały kilkakrotną przewagę w siłach 
i środkach na taktyczną głębokość np.: w pląt;^ uderzeniu Armii 
Radzieckiej 38 KA Gw.przewagę w piechocie 4,9 J 1# w artylerii 
7 I 1, w czołgach 2,2 t 1. 29 KA Gw. w opex'acji Wisła - 0di*a 
miał-przewagę w piechocie 3f 6 1, v/ artylerii 7^4 j 1, w
czołgach 7 »8 9 KA w operacji Berlińskiej miał przewagę
w piechocie 3^7 s !,• ar‘tylerii 12 : 1, w  czołgach 3|8 : 1.
Wg ’’Rozwój Talityki Armii Radź.- w latach 1941 - 45#

2/ ”Niektóre problemy prowadzenia działań bojowych przez oddziały 
i pododdzdały” wyd. KON ISS 1965 r.
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Taki stopień zniszczenia /obezwładnienia/ batalionu2nieprzyjaciela o powierzchni rejonu obrony 7 - 9 hm można 

osiągnąć 1 - 2  uderzeniami jądrowymi otrzymując ^0 - 40% 
i nieco powyżej pewnie rażonej powierzchni celu /So/ w za­
leżności od odległości strzelania, charakteru obrony nie­
przyjaciela, kalibru ładunku jądi^owego i wysokości wybuchu.

Oceniając realnie pole walki można wnioskov;ać, że nie 
każdy batalion nieprzyjaciela będzie w pełni ukryty, jak 
również i to, że nie przed każdym batalionem własnym będzie 
się bronił cały batalion nieprzyjaciela» Można więc bez oba­
wy popełnienia błędu przyjąć, że jednym uderzeniem jądrowym 
kalibru wykonanym na kierunku natarcia każ­
dego z batalionów pierwszego rzutu, zapewni się odpowiednią 
przewagę nad nieprzyjacielem*

Pokonyv/ani rubież obrony nieprzyjaciela będzie oczy­
wiście rozbudofwana w. głąb, zajdzie więc potrzeba w miarę podej*«« 
ścia do bronionej rubieży obezwładnienia dodatkowo 1-2 waż­
nych obiektów jak np* stanowiska dowodzenia, węzły łączności, 
stanowiska artylerii, co wymagać będzie minimum 2-5 ładimków 
jądrowych, w zależności od charakteru obiektu* Jeśli przyjmie­
my, że typowym wariantem \xgrupowania dywizji będzie ugrupowa­
nie w dwa rzuty a w pierwszym rzucie dywizji dwa pułki ugrupo­
wane w dwa lub jeden rzut, to oddzielnyd.batalionowych kierun­
ków natarcia może być przeciętnie 4 - 5, co równałoby się 
4 - 5  uderzeniom jądrowym* W sumie więc potrzeby dywizji w za­
pewnieniu jej ciągłości natarcia wynosiłyby 4 - 5  + 2 -  5 = 
uderzeń jądi*owych*

Po określeniu potrzeb zajmiemy się poniżej analizą 
możliwości dywizji w środkach rakietowe-jądrowych* W analizie 
tej posłużymy się v^kresem nr 1.

W przeprowadzonej analizie przyjęto następujące założe­
nia wyjściowe*^

1/ Takimi aktualnie ładunkami jądrowymi dysponuje dywizja - wg 
Biuletynu Informacyjnego Sztabu Gen* nr 4/64 r*
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DZ dysponuje dywizjonem rakiet taktycznych R-30 w skła­
dzie 3 wyrzutni*
w pier77szym rzucie dywizji naciera na oddzielnych 
kierunlcach 4 hataliony zmechanizowane*
Tempo natarcia /pościgu/ między rubieżamu bronionymi 
przez nieprzyjaciela około 3 km/godz*
Każda wyrzutnia rakietowa jest w stanie oddać następny 
strzał z tego samego rejonu pozycyjnego za 30 - 60 minut. 
Szybkość przesunięcia baterii na nowe stanowisko starto­
we 20 km/godz*
W każdym momencie walki jedna z baterii jest w gotov/ości 
do zwalczania środków jądrowych nieprzyjaciela A a t e r i a  
dyżurna/*
Zasięg wyrzutni z ładimkiem jądrowym 32 km.
Analiza grsificznego przedstawienia możliwości dywizjonu 

rakiet taktycznych z przyjętymi założeniami wyjściowymi wyka«ęi>^ 
je, że dywizjon trzybateryjny wykorzystując pełny zasięg wyrzut­
ni jest w stanie ”w sprzyjających warmkach*’ wykonać kolejno 
do czasu podejścia czołov7ych batalionów 6 uderzeń jądrowych na 
obiekty nieprzyjaciela*

Te sprzyjające v/8Z’unki kryją w sobie szereg sprzeczności, 
które z punktu widzenia skuteczności działania broni jądrowej, 
a szczególnie wykorzystania skutków uderzeń jądrowych są nie­
dogodne dla nacierających jsk*

llp̂  pierwsze uderzenia jądrowe muszą w tych warunkach 
zostać v/ykonane na 4 godziny przed atakiem danej rubieży, co 
pozwoli nieprzyjacielowi zamknąć dokonane v/yłomy* Z p\mktu wi­
dzenia wykorzystania skutków uderzeń jądrowych powinny one być 
v/ykonane nie wcześniej jak jedna a maksimum półtorej godziny 
przed atakiem#

V/ aktualnym składzie organizacyjnym dyv/izjon w postulowa­
nym czasie jest w stanie wykonać 2 uderzenia w założonych warun­
kach wyjściov/ych.- Podobnie kształtują się możliwości dywizjonu 
w zakresie obezy/ładnienla czołowych obiektów nieprzyjaciela, 
jeśli temi)© natarcia /pościgu/ piechoty i czołgów przekroczy 
3 km/godz* i dojdzie do 10 km/godzi, a przecież w warunlcach 
użycia broni jądrowej taicie tempo natarcia /pościgu/ między ko­
lejnymi rubieżami obronnymi jest możliwe do osiągnięcia*
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0 maks strzdania 
 ̂ p o z y c .n r  1

\Ccl nr5 
Ub G "^goolz.

Celnr4 
3b,G -2qod^

'>rr< Cel nr 3̂ Ce!nnZ 
G "-3^^z.^

Cel nH
¿b ̂ G " j 4gpdz.~ G

rubież htzpieczeństiMOL 
2W0‘ 3600rr>.

U u

I

P..I
\ R^on pozycyjny kr2 /

ł

V  ''
'"j

^ godz.

R e /iimnyparycyjny U  w y o to w o ś c i  do sfrzejom iot

^  lub zm iom y reyorw p o z y c J

^ ^ ̂godz.

G ~ 2.godz.

,G ”- 4godz.

Przyję to :

Tempo natordo (poścujuj - 5kmlijor/7
Szybko strzel no SC rakteł 1 d r ż a ł  rn ¿>rj

Tempo marszu w czasie zrniany

sfanotuisk sbarfotwych PO km jgodz

Jedna  z bc/te.rii *v stałe) g^toiv3sc/ 
do n iszczenia  środkou/ jgdroNtytJi nplot 
(batericN dyżurna)

Tlasięg maksymalny z ładunkiem jądt aonym 3J.km

C Z A S  1 K O L E J N O Ś Ć  S T R 7 L  L A N IA

Wyszczególnienie
C za s , ko le jn ość strzela  - 
nia i dyżurowania przez  

poszczególne baterie
fb 2b 3b

C e! nr  / , g "-o

C e !n r  2 f i " - 3

C e !  n r S d - o

• Ce! nr ^ .G  " -2

Ce! nr 5

C e !n r 6 . f i 1



- 42

Uogólniając nasze rozważania, można stwierdzić, że trzy- 
bateryjny dywizjon z aktualną wydajnością ogniową nie jest w 
stenie zapewnić minimalnych potrzeb dywizji w  zakresie zabezpie­
czenia ciągłości działań zaczepnych*

Bliższa analiza możliwości taktyczno-technicznych rakiet 
taktycznych wykazuje, że kolejne wykonanie minimum 6 uderzeń 
jądrowych na obiekty nieprzyjaciela w odpowiednim czasie /nie 
wcześniej jak 1,5 godziny przed atakiem/ i przy tempie natarcia 
/pościgu/ dochodzących do 10 km/godz, z zachowaniem jednej ba­
terii dyżurnej na dywizjon wymaga posiadania na szczeblu dywizji 
6 wyrzutni rakietowych# Organizacyjnie wynosi to odpowiednio dwa 
dyr/izjony# Graficznie przedstawiono ten problem na wykresie nr 2# 

Postulowane ilości środków rakietowych odnoszą się oczy­
wiście do sprzętu, w który akt\xalnie wyposażone są /przewidziane 
w etacie/ dywizje zmechanizowane# W miarę wprowadzania sprzętu o 
większej donośności a szczególnie większej szybkostrzelności 
rakiet potrzeby te mogą okazać się nieco mniejsze niż w założe- 
nych warunkach wyjściowych# Wyposażenie dywizji w 6 wyrzutni ra­
kietowych wymaga odpowiedniego ustawienia organizacyjne go, które 
może zmierzać w dwóch kierimkach:

a/ wyposażenia pułków zmechanizowanych i pułku czołgów 
każdy ^o jednej baterii oraz wyposażenia dywizji w dy­
wizjon rakiet w składzie 2-5 baterii• 

b/ pozostawienie wszystkich-wyrzutni w  dyspozycji dowódcy 
dywizji i scentralizowane ich wykorzystanie#

Rozwiązanie według wariantu a, ma tę głównie zaletę, że 
zwiększa w pewnym stopniu samodzielność działania pułków# Ze v/zglę- 
du jednak na szybkostrzelność aktualnych środków rakietowych taka 
decentralizacja ich użycia zmniejszałaby ogólne możliwości dywizji 
o blisko 1/5 ogólnych możliwości.

Dlatego też bardziej ekonomiczne i celowe byłoby rozwiąza­
nie wg wariantu b#

Rozwiązanie wg wariantu a - będzie słuszne wtedy, jeśli 
dywizja będzie dysponować sprzętem o większej donośności, a środki 
szczebla pułkowego większą szybkostrzelnością#

W dotychczasowych rozważaniach ustaliliśmy możliwości i 
potrzeby dywizji i jej oddziałów w zakresie zabezpieczenia ciągło—
T7 inieoflegalnych źródeł autorov/i wiadomo, że rozważa sie w

perspektywie wprowadzenie na wyposażenie dywizji środków rakie­
towych o zasięgu 70 km#
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ści działań zaczepnych w warunkach pokonywania kolejnych 
rubieży obrony nieprzyjaciela i możliwości wykonania uderzeń 
jądrowych przed podejściem wojsk do danej rubieży.

Rozpatrz^ieny z kolei jakie są możliwości i potrzeby dy­
wizji w za3a?esie ognia rakietowe - jądrowego w warunkach 
bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. Warunków ta­
kich nie można również wykluczyć na współczesnym polu walki.

Do bezpośredniej styczności wojsk i konieczności przej­
ścia z obrony do natarcia może dojść po odparciu kontrataku 
/przećiwuderzenia/, po nieudanym ataku z marszu lub nawet 
zatrzymania natarcia na skutek braku paliwa. Problem ten jest 
o tyle istotny, że rzutuje on na ilość klasycznych środków* i 
ogniowych i sposobu ich użycia. Konieczność zapewnienia wojskom 
własnym bezpieczeństwa w warunkach bezpośredniej styczności 
z nieprzyjacielem wyraźnie rzutuje na sposób użycia broni ją­
drowej i stopień zniszczenia /obezwładnienia/ obrony przeciw­
nika.

Wielkość promienia bezpieczeństwa /Rb/ przy aktualnie 
występującym sprzęcie w dywizjonie rakiet taktycznych i prze­
widywanych kalibrach ładimków jądrowych przedstawiono w tabeli

Tabela'nr 12 
2/Melkość promienia bezpieczeństwa^

gśa«a:s=2:=:=:=s====a
II
¡1 Rodzaj 
Ü ukiyćia 
Ü ludzi
[J====:=:s:ss=s==:==:3S=5
jj. Odkryci
¡|,w transzejach

s==sss=s:=:=ssr;==
Odległość 
wego w KT,

- ’i  ¿ t "*

Strzelania w ką,. moc ładunku jądro-j¡ 
p r o m i e ^ z p i e c  zeństwa w km u

10 KT 1 20 KT !l
lOkm

===:===
3>3

20km 

5 »3

_ 3 0 t o

I Z
2 0 ^

4 ¿ [
,3 * 8

■ 30km[ lOkml 20km|50km|
S L i i z i i z p i n
3,6 4*2 4,4 4,2 jjII ’II w c zołgach 2»,6 2,8 2,6 2 , 9 ^ 3,1

i 2*7
b s= = =

2 . 9  !3*4 13.,6 ¡3,4 jj 
1 j “ " T  II 

_2.,5 l 2 , 8 5 | 3 ; , 0 5 ! 2 ,8 5 j
!i w ukryć i ach '
Ił Polowego 2»25 2,.^3 2,25 I i L .

1/ Bezpośrednią styczność traktujemy jako odległość rzędu 800- 
1000 m -/zasięg'skuteczny ognia ciężkiej broni maszynowej 
i klasycznycn środków ppanc./

2/ Opracowano na podstawie "Vademécum,Taktyczno-Techniczne 
Wojsk Rakietowych i Artylerii" Wyd¿- MON 1964 r.
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Z danych zawartych w tabeli nr 12 wynika, że głębokość 
strefy bezpieczeństwa waha się w zależności od charakteru 
ukrycia, mocy ładunku Jądrowego, odległości strzelania i wy­
nosi 2250 do 47d© m dla ludzi poza \ikryciem. Kraktycznie 
biorąc sytuacja taka wyklucza możliwość niszczenia /obezwła­
dnienia/ bronią rakietowo-Jądrową czołowych obiektów nie­
przyjaciela na głębokość ugrupowania batalionów pierwszego 
rzutu brygad.

Zatem tę część ugrupowania nieprzyjaciela w warunkach 
bezpośredniej styczności trzeba by obezwładniać klasycznymi
środkami ogniowyi^, co może stanowić poważny problem organiza­
cyjny.

Decydujący wpływ na wielkość promienia bezpieczeństwa 
wywiera rozrzut rakiet, W aktualnym ąprzęcie wielkość 4 Ud 
w zależności od odległości strzelania waha się w granicach 
od 1000 m do 1800 m, co niejednokrotnie przewyższa promień 
skutecznego rażenia danego ładunku Jądrowego.

Druga sprawa wiążąca się z wielkością promienia bezpie- 
cze^trwa "bo laoc ładuriku Jądrowego*

Obie sprawy wiążą się ściśle z szeregiem problemów 
natury tęch-nicznej, opanowanie których mogłoby poprawić i 
rozwiązać w dużym stopniu problem obezwładnienia czołowych
obiektów nieprzyjaciela w Warunkach bezpośredniej styczności 
wojsk*

w tym_^aspekcie rozważań istnieje wyraźna konieczność
postulowania wyposażenia wojsk w środki przenoszenia broni
jądrowej o większej dokładności strzelania /mniejszym rozrzu­
cie/.

Opierając się ze zrozmiałych względów na literaturze 
zachodniej można stwierdzić, że pod względem techniczno - 
konstrukcyjnym Jest ten problem opanowany. Amerykanie stosu­
ją rzekomo haubicę I5 5 m m ^ ^  do strzelań amunicją Jądrową
0 wielkości 1 Ud - 0,j km. Wyrzutnie rakietowe "Lacrosse" 
charakteryzują się również dużą dokładnością strzelaida,Jed­
no Ud nie przekracza podobno w tym sprzęcie 0,05—0,05 km?'^

1 / Żołnierz Wolności - listopad 1965r,
° Armiach Obcych»'. Wyd.
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Określenie kierunku rozwiązań w drugiej sprawia - mocy 
ładunków jądrowych,, jest problemem beidzied skomplikowanym.^ 

Wiadomo powszechnie że opanowano już sam proces reakcji 
jądrowej pozwalający w zasadzie na dokonywanie wybuchów nawet 
o mocy ładunków 0,001 KT/ 1 tona ekwiwalentu trotylowegoA 
Pozostało jednak szereg problemów natury taktyczno-technxc&- 
nej wymagających bliższej analizy, która umożliwi określenie 
jakich ładunków - o jakim najniższym równoważniku trotylowym 
można stosować w aspekcie potrzeb pola wąlki.

Z taktycznego punktu widzenialpotrzeby jest taki pocisk 
jądrowy, którym można by zniszczyć pododdział /lub obiekt tego 
rzędu wielkości/, który nie rozśrodkowuje się w zasądzić na 
drobniejsze elementy i przekracza jednoczesne możliwości ognio­
we baterii artylerii klasyc zne j.
Takimi obiektami są przykładowo biorąc: pluton piechoty /czoł­
gów/ w \igrupowaniu bojowym, stacje radiolokacyjne, elementy 
węzłów łączności i stanowisk dowodzenia. Ogólna powierzchnia 
tego typu obiektów może się wahać w granicach 15 - 25 ńa. ̂ 

Biorąc za podstawę tylko promień strefy rażenia fali 
uderzeniowej ładunku określonej mocy można by na podstawie wy­
kresu nr 5 określić niezbędną moc pocisku dla zniszczenia obitek-
tów o podanych wyżej wymiarach.

Ładimkiem takim dla zniszczenia plutonowego punktu oporu 
/zniszczenia siły żywej ukrytej w transzejach/ byłby pocisk o 
mocy 0,1 KT/ nie uwzględniając rozrzutu/. Promień strefy raże­
nia ludzi w transzejach wynosi około 250 m. Czołgi będą nie­
przydatne do użytku w strefie o promieniu ?0 - 80 m, samocho­
dowy sprzęt radiotechniczny nieprzydatny do użytku w strefie 
O promieniu JOO — 550 m*

Z wykresu tego wynika poza tymi że pociskami jądrowymi 
o mocy 0,001 KT /I tona/ można by niszczyć niewielkie, ważne 
obiekty nie przekraczające wymiarów 25 - 90 m.

/Strefa rażenia czołgów 25 ludzi w transzejacłi około 
70 m, samochod^1r;y sprzęt radiotecłiniczny około 90 m/*

Możliwość zastosowania na polu walki pocisków jądrowych
0 bardzo małej mocy - poniżej 1 KT należy jednak przeanalizo­
wać pod kątem poszczególnych czynników rażenia, efektywności
1 ekonomiezności, kosztów prodiikcji i możliwości konstrukcyj­
nych*
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Róunoważnik trotylowy w tysiącach ton /KT/

Promień rażenia w metrach

Wykres nr 3*^^ Eromienie stref porażeń ładtmków jądrowych
o mocy 0,001 - 100 M  /wyhuch powietrzny./

Oznaczenia^
-----o ----- Samochody, sprzęt radiotechniczny nieprzydatny do

użytku.
------- - —  ̂  Oparzenia drugiego stopnia 2

- Nadciśnienie na powierzchni ziemi równe 0,1 'kG/cwr
-X---X—  Choroba popromienna drugiego stopnia
. —  , —  Czołgi średnie i ciężkie nieprzydatne do \iżytku
•* —  ••—  Utrata zdolności bojowej ludzi ukrytych w transzejach.

"%śl Wojskowa” - tajna nr 4/63 r.1/ Opracowanie własne na podstawie "Niektóre d-sne wyjściowe 
do planowania uderzeń jądrowych, Wyd. WAT - 1960r.
"Wojennyj Zarubieżnik” nr 10/62 r.
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Na wykresie nr 4 pokazana jest zależność promieni stref 
poszczególnych czynników rażenia od mocy wybuchu jądrowego«

Z wykresu tego wynika wyraźnie | że głównym czynnikiem 
rażenia w wybuchu jądrowym o mocy poniżej 1 KO? jest promienio­
wanie przenikliwe* Promień strefy rażenia promieniowania prze­
nikliwego dla wybuchu o mocy 0,(X)1 KT /I tona/ wynosi około 
320 m* Promień tej strefy jest około 8 razy większy od promienia 
strefy promieniowania świetlnego i około 3 3?azy większy od stre­
fy rażenia falą uderzeniową*

Należy przy tym podkreślić, że będzie to jak wynika z wy­
kresu nr 4 'w głównej mierze promieniowanie neutronowe, które 
jak wiadomo jest szczególnie niebezpieczne i powoduje niepożądane 
zjawisko wtórnego promieniowania na skażonej powierzchni*

^1o

^ 0 %

1' H o q %

A00% 1

0,0-0̂
0%

0,0̂  0,>l A ĄO >100

‘RoMnOHOŻnik tKotijiowu w tys ton

Wykres nr 4« Zmiana stosunku reiźenia promieniowaniem przenikll^ 
wym przypadającym na potok neutronów i promieniowa­
nie gamma w zależności od mocy wybxachu*

Wejście w rejon skażony nie będzie możliwe przed upływem 
kilkunastu godzin a nawet kilku dni, dezaktywacja takiego rejonu 
jest praktycznie niemożliwa*

1/ Algemeine Scheweizerieche Militer zeit schrift. Mai 1962, Wojennyj Zanibieżnik 10/62 r*
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Bardzo ważne znaczenie przy wybuchach jądrowych o mocy 
poniżej 1 KT ma również wysokość wyhiichu# Jest to podyktowane 
po pierwsze potrzebą porażenia jak największej powierzchni,po 
drugie niedopuszczeniem do zetknięcia się kuli ognistej z ziemią 
/zetknięcie się kuli ognistej z ziemią znacznie zwiększa strefę 
promieniotwórczego skażenia torenu/i Z tego punktu widzenia 
najdogodniejsze wysokości wybuchów dla pocisków o mocy 100 t,10t 
i 1 tony wynoszą odpowiednio 40 m, 20 m i około 10 m. Dokonanie 
wybuchu na tak małych wysokościach wymaga bardzo precyzyjnych 
zapalników, co stanowi poważny problem konstrukcyjno — technicz-» 
nyi

Ładunki małej mocy są znacznie efektywniejsze od ładunków 
/wybuchów/ o dużej mocy, przykładowo ładunek o mocy 1 tony jest 
około 90 razy efektywniejszy od ładianku o mocy 1000 ton i w przy­
bliżeniu 1800 rsLZy efektywniejszy od ładunku 1 miliona ton* Pod 
względem jednak kosztów produkcji stosunek ten kształtuje się 
całkiem inaczej*

Wykres nr 5 ^^wyrażnie wskazuje te zależności*
Zgodnie z amerykańskimi danymi powierzchnia strefy raże­

nia dla wybuchu jądrowego o mocy 1 tony, 1000 ton i 1 miliona 
ton wynosi odpowiednio 0,126 km^, 1,559 km^, i 78,54 km^i

Wykres nr 5* Zależność kosztów pocisku jądrowego od jego mocy*

1/ Algemeine Schweizerische Militerzeitschrift, Mai 1962 r* Wojennyj Zarubieżnik nr 10/62 r*
2/ Tamże*
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Aby więc uzyskać takie strefy rażenia pociskiem jądro­
wym o mocy 1 tony jak pociskami o mocy 1000 ton i 1 miliona 
ton trzeba by icb odpowiednio 12 i 600*

Wniosek z powyższego oczywisty, że pociski jądrowe o 
mocy poniże j 1 KT są niewspółmiernie drogie w stostmku do ich 
mocy*

Bo trudności konstrukcyjnych przy wybuchach jądrowych o 
mocy poniżę j kilotony należy zaliczyć trudności w kierowaniu 
reakcją jądrową przebiegającą w milionowej części sekimdy*Ko^ 
nieczność kierowania reakcją jądrową wynika sted, że masa kryty­
czna plutonu 259 jest jednakowa tak dla ładunku o mocy 10 ton 
jak i też dla ładunku o mocy 1000 ton /około kilku kilogramów/* 
Jednak na przykład w ładunku o mocy 20 il? rozszczepia się /bie­
rze udział w reakcji jądrowej/ około 1 kg masy, to przy ładunku
0 mocy 100 ton około 5 gramów, to znaczy mniej niż 1 %*W takich 
warunkach niedokładność wybuchu w równoważniku trotylowym może 
dochodzić do dziesięciokrotnej i większej różnicy*

Zamiast więc otrzymać wybuch np* o mocy 100 KT i oczeki­
wać skutków rażenia o takiej sile, może się okazać, że dokonany 
wybuch miał moc 10 ton lub 1000 ton, co będzie miało oczywiś­
cie wpływ na ocenę skutków rażenia obiektu przeciwnika, jak 
również bezpieczeństwa własnych wojsk*^^
Z powyższej analizy wynika, że z taktyczne - technicznego punktu 
widzenia wykorzystanie na polu walki ładunków jądrowych o mocy
1 tony do 0,5 KT jest perspektyv;ą dość odległą*

Rozwiązanie problemu zwalczania czołowych obiektów nieprzy­
jaciela w warunkach bezpośredniej stycznośsi wojsk powinno 2smie- 
rzać w kierunku wyposażenia dywizji w środki przenoszenia broni 
jądrowej o większej dokładności strzelania /mniejszym rozrzucie/ 
nie przekraczającym wielkości jednego Ud - 0,05 km*
1 B.* Właściwości ,0{

Jakkolwiek środki jądrowe dysponują ogromnymi możliwościami 
ogniowymi, to jednak na polu walki będzie. istnieć szereg potrzeb 
ogniowych wymagających użycia artylerii klasycznej i 'moździerzy*
1/ Różnica w promieniu strefy nadciśnienia równej 0^1 kO/cm^
- między pociskiem o mocy 10 ton a 1000 ton wynosi ókoło 1000 m/ 
odpowiednio 120 i 1100 m/ - patrz wykres nr 3*
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Potrzeby te będą wynikały z właściwości użycia broni 
jądrowej* W każdych warunkach pozostanie szereg obiektów 
ocalałych po uderzeniach jądrowych"jak na przykład pojedyn­
cze p\mkty oporu i środki‘ognioweV które często ze względu 
na konieczność zachowania strefy bezpieczeństwa należy nisz­
czyć klasyc2jnym ogniem artylerii i moździerzy*

Ścisłe oki^eślenie tych potrzeb w  obecnych warunkach jest 
mało prawdopodobne —; potrzeby te będą zmienne | raz większe 
innym razem mniejsze w załeżności od ilości i skuteczności 
broni rakietowe - jądrowej* ‘

Dlatego ilość artylerii i moździerzy oraz jej organizm- 
cyjne ustawienie powinno odpowiadać charakterowi współczes­
nej walki i zapevaiiać możliwość uzyskania ciągłości ; wąparęia 
2 ^ i £ H ® ^ ^ 2 i a ł a ń ^ a c z e g n y ^ .

Zapewnienie'samodzielności w  warunkąch działań na oddziel­
nych kierunkach wymaga organicznego posiadania i^iezbędnego 
Eiinimum środków do ognia pośredniego od tego najniższego szcze­
bla organizacyjnego, który uważa się za zdolny do prowadzenia 
działań na oddzielnych kierunkach*

Zapewnienie ciągłości wsparcia ogniowego wymaga po drugie 
posiadania niezbędnego minimum środków interwencyjnych na 
szczeblu nadrzędnym - pozwalających wesprzeć szczebel podrzęd­
ny w sytuacji, w której podwładny nie jest w stanie zapewnić 
ciągłości działania organicznymi środkami ogniowymi*

Najniższym szczeblem organizacyjnym, który uważa się 
za zdolny do prowadzenia działań na oddzielnych kierunkach 
jest batalion piechoty*.^'^

Zapewnienie batalionowi minimum środków do ognia pośred­
niego wymaga posiadania przez niego takiego pododdziału og­
niowego , który swoimi środkami ogniovi?ymi byłby w stanie zapew­
nić wsparcie ogniowe pierwszego rzutu batalionu w całym pasie 
natarcia i na głębokość obrony czołowych batalionów nieprzyja- " 
cielą* Powinien to być poza tym pododdział ogniowy^ który był­
by w stanie swoim ogniem obezwładnić jednocześnie 2 5 obiekty
nieprzyjaciela o wielkości nie przekraczającej 1 - 1,5 ha, a

będą hamowały natarcie kompanii pierwszego
rzutu*
1/ Patrz i Niektóre problemy prowadzenia działań bojowych przez 

Oddziały i pododdziały*Wyd* MON Isz* 1965 r*
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Przykładowo takimi obiektami mogą być: 
•• pluton moździerzy 106,7 mm - 1 ha 1/

1/

X /

- pluton ppanc **Eutac” - 0,5
- sekcja ”Bavy Crockett” - 0,5 ha^
- faktycznie zajmowana

powierzchnia przez pluton 
piechoty KRF - lf5 ha'

Pododdziałem ogniowym, który spełniałby postulowane
wymagania jest bateria moździerzy 120 mm w składzie 6 moź­
dzierzy#

Według aktualnych etatów batalion dysponuje plutonem 
120 mm moździerzy w składzie 5 moździerzy i dwoma plutonami 
moździerzy 82 mm po 3 moździerze#

Postulowane potrzeby wymagają uzupełnienia baterii 
batalionowej plutonem 120 mm moździerzy w składzie 3 moździe— 
rzy#

Moździerze 82 mm ze względu na ich mniejszą donośnośó 
a zatem i niemożliwość wsparcia pierwszego rzutu w całym 
pasie natarcia należy moim zdaniem włączyć organicznie po 
jednym plutonie w skład kompanii piechoty#
Wykorzystanie moździerzy 82 mm na szczeblu batalionu przez 
doraźne wzmacnianie nimi poszczególnych kompanii i manewr 
sprzętem w czasie walki jest ze względu na tempo działań i sto­
sunkowo szeroki pas natarcia batalionu mało efektywne#

Proponowane rozwiązanie zmierza do powiększenia stanów 
ilościowych moździerzy, należy jednak podkreślić, że wskaź­
nik kosztów produkcji moździerzy jak wiadomo kształtuje Się 
najniżej w stosunku do iiinego sprzętu klasycznego strzelają­
cego ogniem pośrednim# Niewielkim więc nakładem kosztów można 
osiągnąć znaczne zwiększenie możliwości ogniowych pododdziałów, 
co w aspekcie możliwości nie-używania broni jądrowej w począt­
kowej fazie konfliktu zbrojnego nabiera szczególnego znaczenia.

1/ Wg Biuletynu Informacyjnego nr 4/56/ 1964 r#
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Zgodnie z tym co stwierdzono na wstępie pułk powinien 
d;̂ sponować takim pododdziałem do ognia pośredniego i którym

ząpewnd^ó ciągłość .n&ta;gę.i,&.,'batal4ofi6^,,p:l,grwj3^^^ 
BQ .EZBŁa_g_BEZ3msdlęacb. k ied y  potrzeby tych  PQdQddzi^żw_prze- 
kracza.ia ich własne‘możliwości ogniowe•

Pododdział ten powinien dysponować sprzętem o znacznie 
większej donośności i skuteczności ognia od sprzętu szczebla 
batalionowego. Aktualnie warunkom tym odpowiadają haubice j 
122 mm.

Możliwości Ognidwe. takiego pododdaiału powinny zapevmić 
óbezwłatoienie takich obiektów jak piBykładi

. - baterię artylerii nieprzyjaciela z dywizjonów bezpo­
średniego wsparcia brygady

- plutonowy punkt oporu;
- punkty dowodzenia brygady Aatalionu/#
Pododdziałem spełniającym wyszczególnione wymagania

jest 2 - 3  bateryjny dywizjon haubic 122 mm w składzie 12 
dział. Na szczeblu dywizji należałoby również zapewnić możll- 
wości interwencyjne na korzyść pułków pierwszego rzutu. ' 
Skuteczność i donośność sprzętu szczebla dywizyjnego musi 
znacznie przewyższać możliwości ogniowe sprzętu szczebla 
pułkowego. Takim sprzętem aktualnie są armaty 122 mm i haubi- 
co-armaty 132 mm.

Pododdziałem, który zapewniłby minimum wsparcia ogniem 
pułków pierwszego rzutu powinien by6 2-3 bateryjny 12 działowy 
dywizjon haubico-armat 122 i 132 mm# Dywizjon powyższy byłby 
w stanie obezwładnić jednocześnie każdy z obiektów wymienio­
nych przykładowo dla środków szczebla pułkowego, zapewniając 
tym samym minimum wsparcia ze strony przełożonego dla podwład­
nego.

Takie organizacyjne ustawienie, sprzętu do ognia pośred­
niego zapewniłoby w koniecznych przypadkach osiągnięcie przed 
frontem batalionu 36 luf artylerii i moździerzy co równa się 
trzem 12 działowym dywizjonem przeliczeniowym.

1/ Poza bronią jądrową realizującą główne zadania ogniowe.
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Analizowane potrzeby v/ zakresie ognia pośredniego 
i proponowane kierunki zmian nie rozwiązują jeszcze do końca 
problemu ciągłości wsparcia ■wojsk* Stale wzrastająca ilość 
środków ogniowych zdolnych do prowadzenia ognia ładunkami 
jądrowymi dyktuje potrzebę posiadania na szczeblu dywizji 
Y/ysoce ■wyspecjalizowanego pododdziału artylerii, którego głów­
nym zadaniem byłoby zwalczanie środków jądrowych nieprzyjacie­
la szczebla dywizyjnego oraz zwalczanie artylerii klasyczn^iji 
nieprzjtjaciela szczebla dywizyjnego i korp^uśnego*

Zabezpieczenie minimum v/yźej wymienionych potrzeb jest 
w stanie zapewnić 2-5 bateryjny dywizjon haubicoarmat 122 i 
1 5 2  mm. Proponowane rozwiązanie potrzeb ognia pośredniego na 
szczeblu pułku i dywizji postuluje zwiększenie /niewielkie 
zresztą/ ogólnej ilości artylerii dywizji co w aspekcie ekono­
micznym może budzić zastrzeżenia*

Proponowane rozwiązanie uzasadnia się tym głóvmie, że 
będący aktualnie na wyposażeniu haubic^ny sprzęt 122 mm cha­
rakteryzuje się niską ruchliwością^^ a donośność tego sprzętu 
nie pozwala na scentralizowane wykorzystanie go na szczeblu 
dywizji.

Doraźny przydział poszczególnych dywizjonów do pułków 
pierwszego rzutu /jak to ma miejsce obecnie/ i konieczność ma“* 
ne^wru ■tym sprzętem w przypadku zmiany kierunku głównego uderze­
nia i wprowadzenia koiejnych pułków do walki jest przy tak 
niskim wskaźniku ruchliwości sprawą więcej niż wątpliwą przy 
tempie natarcia dochodzącym do 100 km/dobę. Wydaje się więc 
że naj^większą efektywność tego sprzętu można osiągnąć tylko 
w warunkach organicznego wyposażenia pułków w niezbędną ilość
pododdziałów haubic* *

Aktualna zasada organizacyjnego ustawienia artylerii dy­
wizyjnej przeznaczenia bezpośredniego wsparcia p^ułkow byłaby 
słuszna jedynie w war'unkach wyposażenia artylerii tego przez­
naczenia w sprzęt samobieżny — co ■wydaje się jeszcze sprawą 
wielce odległą.

Uogólniając analizę potrzeb w zakresie ognia pośredniego 
propozycje rozwiązania probremu spi^^owadzają się do ■wyposażenia.
1/ Czas działalności ogniowej haubic 122 mm ze względu na niską 

ruchliwość wynosi przy tempie natarcia 5 km/godz.zaledwie 
27 % ogólnego czasu natarcia - patrz rozprawa doktorska 
ppłk K.Gocyły Wyd. ASG.



- 55 -

- kompanii piechoty — 1 pluton moździerzy 82 mm — 3 działa
- batalionu piechoty - 1 baterię 120 mm - 6 dział
- pułku zmechanizowanego

/czołgów/ - 1 dywizjon haubic 122 mm - 12 dział
- dywizji zmechanizowanej — 1 pułk artylerii 122 i 132 mm

a — dwa dywizjony a '12 dział ='24 działa

1 C.. Właściwości ognia bezpośredniego*
W zagadnieniu niniejszym, które roboczo nazwano właś­

ciwościami ognia bezpośredniego przeanalizowane zostaną po­
trzeby i możliwości środków ogniowych broni strzeleckiej, 
czołgów, środków przeciwpancernych i przeciwlotniczych oraz 
ich organizacyjne ustawienie« Wymienione środki ogniowe 
stanowią podstawę wyposażenia oddziałów i pododdziałów pie=* 
choty i czołgów* Ilość tych środków i ich ustawienie organi« 
zacyjne determinuje między innymi siłę uderzeniową dywizji 
oraz jej zdolność opanowania terenu /obszaru/ zajmowanego 
przez przećiv/nika«

Pododdziały i oddziały piechoty zmechanizowanej i wojsk 
pancernych są głównymi dysponentami wymienionych środków«
Te dwa rodzaje wojsk realizują również /poza bronią ^ądrową/ 
decydującą część zadań na polu walki« Wydaje się więc celo­
we przebadanie na wstępie tego problemu, jak powinny kształ­
tować się proporcje ilościowe i struktura organizacyjna tych 
dwóch rodzajów wojsk w aspekcie optymalnego wykorzystania 
ich właściwości bojowych«

1 C.« 1 Analiza proporcji ilościowych i struktury or gani za— 
ę!^7j"^echo;^ i czołgów». Kierunki modernizacji«

Truizmem stało się już twierdzenie, że piechota i czoł­
gi stanowią główną siłę bojową /uderzeniową/ wojsk lądowych 
/poza bronią jądrową/ zdolną do opanowania terenu zajmowane­
go przez przeciwnika«^^

Coraz powszechniej stwierdza się również, że samodziel­
ne działanie jednolitych /czystych/ pododdziałów /oddziałów, 
związków taktycznych/ piechoty lub czołgów z różnych przy ­
czyn stało się nrecelowe a nawet niemożliwe«
1/ Jest to przecież n a i stotniejszy cel walki obok zniszcze­

nia przeciwnika«
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Jak to już zaznaczaliśmy nawet tak jakościowo różna 
nowoczesna, zmechanizowana piechota nie #est w stanie pro­
wadzić samodzielnej walki bez v/sparcia czołgów* Pancerz 
transportera jest znacznie cieńszy a środki ogniowe nie za­
bezpieczają zwalczania artyleryjskich i rakietowych środków 
ppanc oraz czołgów nieprzyjaciela na dalszych odległościach* 
Czołg swym grubszym pancerzem jest w stanie osłaniać *’czułe” 
miejsca piechoty walczącej na transporterach a skutecznym 
środkiem zwalczania artyleryjskich środków ppanc i czołgów 
nieprzyjaciela jest jego armata*

Samodzielność działania czołgów ogranicza ich mała 
zdolność zwalczania środków ppanc piechoty, głównie ze wzglę­
du na ograniczone pole obserwacji, oraz znacznie mniejszą 
zdolność pokonywania przeszkód wodnych i zapór inżynieryji&h 
w stosunku do nowoczesnego, pływającego transportera typu 
np* **Skot”*

Słabe strony czołgów i piechoty walczącej na transpor­
terach mogą być wyeliminowane tylko drogą wspólnego działa­
nia*

Biorąc więc za podstawę współczesne pole walki na którym 
związki taktyczne dążyć muszą do utrzymania ciągłości działań 
zaczepnych w tempie około 100 km/dobę, konieczności pokonywa­
nia zapór i niszczeń oraz forsowania kilku przeszkód wodnych 
w ciągu doby, jak również pokonania obrony nieprzyjaciela 
nasyconej dużą ilością ś r o ^ ó w  ppancernych^^ - niecelowe 
i niemożliwe będzie działanie jednolitych pododdziałów nowo­
czesnej piechoty lub czołgów*

Tylko zachowanie właściwych proporcji i powiązań orga­
nizacyjnych między piechotą walczącą na transporterach a czoł­
gami pozwoli na optymalne wykorzystanie możliwości bojowych 
nov/oczesnej piechoty i czołgów*

Dla dokonania analizy proporcji ilościov/ych i organiza­
cyjnych posłużymy się zestawieniem aktualnego stanu w DZ ?/P 
i odpowiednich dywizji armii M F  i USA /Tabela nr 13/* Analiza 
danych porównawczych wskazuje, że w porównywanych dywizjach

1/ Na wyposażenie batalionu zmechanizowanego NHP znajduje się 
117 środków ppanc*
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zmecłianizowanycłi stosunek ilościowy między kompaniami zmo­
toryzowanymi a kompaniami czołgów kształtuje się w granicach.
1 : 1,8 - 2,3 na korzyść piechoty*
Stosunek miedzy piechotą a czołgami w tych samych dywizjach 
rozpatrywany w aspekcie stosunku ilościowego w wozach bojo­
wych /stosunek czołgów do transporterów/ kształtuje się w 
granicach od 1|3 • 1 SP do 3|5 • 1 ^ USA na korzyść 
transporterów*

Przy takim stosunku w wozach bojowych na 100 żołnierzy 
przypada 2,2 czołga i 3i3 transportera w DZ WP, 1,4 czołga 
oraz 4,1 transportera w BZ NPOP i 1,3 czołga i 4,8 transpor­
tera w DZ USA*

To ostatnie przeliczenie nie wykazuje zasadniczych 
różnic jakościowych jeśli weźmie się pod uwagę znaczne od­
chylenia w ogólnym stanie osobowym żołnierzy i różne urzuto- 
wanie transporterów w porównywanych dywizjach*

Analiza porównawcza na szczeblu pz WP i odpowiednio 
BZ UEP i USA wykazuje, że stosunek ilościowy między kompa­
niami czołgów a kompaniami piechoty zmechanizowanej kształ­
tuje się jednakowo ^ t 2. na korzyść piechoty*

Przeliczenie ilościowe w wozach bojowych wykazuje,że 
na 1 czołg ?/ypada około dwóch transporterów w pz WP i około 
czterech transporterów w BZ KEIF i ponad 4 w BZ USA*

Jak się jednak dalej przekonamy stosunek ten w BZ KRP 
i USA jest zawyżony, gdyż znaczna część transporterów w BZ 
22i© bierze bezpośredniego udziału w walce, znajdują się 
bowiem na wyposaiżeniu pododdziałów dowodzenia, obsługi i 
tyłów*

Najbardziej realnie można kształtowanie się omawia­
nych proporcji prześledzić analizując stosunek transporterów 
do czołgów na szczeblu batalionu, porównując 3 kompanie 
piechoty^^ i 1 kompanię czołgów, w układzie takim przypada 
na 1 czołg w batalionie WP 1,6 transportera i 3 transpor­
tery na 1 czołg w batalionie NRP oraz 3»7 transportera na 
1 czołg w batalionie USA* Biorąc zaś pod uwagę najbardziej 
prawdopodobny wariant ugrupowania bojowego batalionu w walce, 
to w jego pierwszym rzucie znajduje się 2 kompanie piechoty 
i 1 kompania czołgów* _  ^  ^  ^  -
1/ Bez uwzględnienia transporterów dowództwa batalionu i pod­

oddziałów obsługi.
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W taicim ugrupowaniu na szczeblu batalionu WP wypadnie
1 transporter na 1 czołg /kcz = 13 czołgóW| kzmot = 7 trans­
porterów/ i 2 transportery na 1 czołg w batalionie NRP /kcz = 
17 czołgów, kzmot = 17 transporterów/ oraz 2,3 transportera 
na 1 czołg w batalionie USA/ kcz = 17 czołgów, kzmot = 21 
transporterów/«

Uogólniając tę analizę możemy stv/ierdzió, że w porówny­
wanych pododdziałach /oddziałach/ zmechanizowanych proporcje 
między ilością kompanii czołgów a kompanii piechoty kształtu­
ją się jednakowo w granicach 3 kompanie piechoty na 1 kompa­
nię czołgów* ~
Stosunek ilościowy w wozach bojowych zaangażowanych w bezpo­
średniej walce kształtuje się w zależności od wariantu ugru­
powania 1 - 1,3 transportera na 1 czołg na szczeblu batalionu 
WP i 2 - 3>7 transportera na szczeblu batalionu liRF i USA*

Porównanie proporcji ilościowych na szczeblu pułku 
czołgów i odpowiednio BPanc KRF lub USA jest wogóle bezprzed­
miotowe. Pułk czołgów DZ jest jednolitym /’’czystym”/ pod 
każdym względem oddziałem pancernym nie posiadającym w  swym 
rzucie bojowym piechoty a więc i transporterów a 19 trans­
porterów znajdujących się zgodnie z etatem ćwiczebnym — to 
wozy pododdziałów rozpoznawczych, obsługi i zaopatrzenia. 
/Analizą struktury organizacyjnej piiłku czołgÓ7/ DZ w aspekcie 
proporcji między piechotą a czołgami zajmiemy się w dalszej 
kolejności/.

Proporcje te w BPanc NRF kształtują się w stosunku
2 kompanie czołgów na 1 kompanię piechoty a na szczeblu bata­
lionu w porównaniu kampanijnym 2 - 3  kompanie czołgów do
1 kompanii piechoty, a w v/ozach bojowych 2-3 czołgi na 1 tra­
nsporter w zależności od v/ariantu ugarupowania batalionu 
czołgów.

V/ Bpanc USA wynosi to odpowiednio 1 : I w  porównaniu 
kompanijnym i w przybliżeniu 1 czołg na 1 transporter w wozach 
bojowych.

Uogólniając wnioski z przeprowadzonej analizy proporcji 
ilościowych między piechotą a czołgami można stwierdzić, że w 
porównywanych dywizjach, ich oddziałach i pododdziałach pro­
porcje te kształtują się przy porównywaniu kampanijnym jedna­
kowo w stosunku 2 - 3  kompanie piechoty na 1 kompanię czołgów
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■W pododdziałach, zmecłianizowanycłi 1 1 - 3  kompanii czołgów 
1 kompanią piecŁioty w pododdziałach pancernych /za wy­

jątkiem pcz DZ WP/
W wozach bojowych proporcje te kształtują się w gra­

nicach od 1,1 — ' 3f7 transporterów na 1 czołg w pododdzia­
łach zmechanizowanych i 1 transporter na 1 - 4 , 6  czołgów 
w oddziałach i pododdziałach pancernych*
Średnia arytmetyczna proporcji w wozach bojowych w podod­
działach i oddziałach zmechanizowanych /stosunek czołgów 
do transporterów/ wynosi 2,7 i 1 na korzyść transporterów*

Występują tu już znaczne różnice koncepcyjne i prze­
prowadzona analiza proporcji w wozach bojowych piechoty do 
czołgów nie daje podstawy do wyboru optymalnego rozwiązania*

Można również stwierdzić, że w analizowanych dywizjach 
nie występują oddziały o tak jednolitym składzie bojowym jak 
pułk czołgów DZ WP /tylko kompanie czołgów/.

Ze względu na to, że przeprowadzona analiza porównaw­
cza proporcji ilościowych w  wozach bojowych nie dała pełnych 
podstaw do ostatecznych uogólnień w dalszym ciągu naszych 
rozważań dokonamy próby ustalenia proporcji ilościowych mię­
dzy piechotą a czołgami w wozach bojowych w aspekcie optymal­
nego wykorzystania właściwości bojowych czołgów i transpor­
terów*

Ha wykresach 6 ^ 11 przedstawiono graficznie jak kształ­
tują się wzajemnie zależności czołgów i transporterów w aspek­
cie walki z piechotą i środkami przeciwpancernymi oraz czołga­
mi nieprzyjaciela*

Z przedstawionych wykresów wynika, że najlepszym uzupeł­
nieniem się piechoty i czołgów w rozpatrywanym aspekcie było­
by osiągnięcie proporcji 2 transporterów na 1 czołg /wykres 
11/.

Podobne charakterystyki osiąga się już nawet przy sto­
sunku 3 transi>orterów na 2 czołgi /wykres nr 6/, co w przeli­
czeniu artmetycznym daje 1,3 transportera na 1 czołg* Ze szki­
ców tych można również wyciągnąć wnioski określające ile czoł­
gów walczących w pierwszej linii jest w stanie efektywnie 
wesprzeć 1 transporter.
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W aspekcie zabezpieczenia bliskiego przedpola czołgow 
AYykres 7-6/ nie ifiiydaje się możliwe aby 1 transporter mógł 
skutecznie wesprzeć więcej niż 3 czołgi*

Dalsze zwiększenie proporcji na korzyść czołgów zwięk­
sza również i tak już występujące strefy »«martwe” na przed­
polu czołgów /wykres nr 9/ a tym samym zmniejsza odporność 
czołgów na działanie przeciwpancernych środków piechoty nie­
przyjaciela i w ostatecznym efekcie osłabia właściwości bo­
jowe czołgów*

Uogólniając nasze dotychczasowe rozważania możemy 
dojść do następujących wniosków*
1* W pododdziałach zmechanizowanych, w których czołgi speł­

niają rolę środków bezpośredniego wsparcia piechoty wal­
czącej na transporterach, stosimek między piechotą a czoł­
gami w wozach bojowych powinien kształtować się 1,3 — 2 * 1 
na korzyść piechoty w rzutach walczących.

2. W pododdziałach czołgów, w których piechota na transpor­
terach odgrywa rolę środków bezpośredniego wsparcia czoł­
gów, stosunek między czołgami a piechotą powinien kształ­
tować się 2 - 3 : 1 na korzyść czołgów w rzutach walczą­
cych*

W jakich więc kierunkach winna zmieSC^ać modernizacja 
pododdziałów i oddziałów zmechanizowanych i pancernych w aspek­
cie struktury organizacyjnej zapewniającej osiągnięcie propo­
nowanych proporcji między piechotą a czołgami.

C* l a* Pododdziały i oddziały zmechanizowane*
Ustalenie właściwych proporcji dokonamy w aspekcie sto­

sunku w wozach bojowych, gdyż proporcje między piechotą a 
czołgami w  przeliczeniu kompanijnym nie nasuwają poważniej­
szych zastrzeżeń*

Przyjmujemy za podstawę ugrupowanie batalionu w dwa rzu­
ty /dwie kompanie piechoty w pierwszym rzucie i jedna kompania 
w drugim/, oraz wsparcie pierwszego rzutu jedną kompanią czoł­
gów w składzie 13 wozów bojowych*

Osiągnięcie w tym przypadku stosunku 1^3 - 2 transpor­
tery na 1 czołg wymagałoby: 13 x 1,3 - 2 = 19|5 - 26 czyli w 
składzie jednej kompanii piechoty powinno znaleźć się 10 - 13 
transporterów*
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Jeśli batalion ugrupowany będzie w ¿jeden rzut z odwodem Ogól­
nym to stosunek ten poprawi się na korzyść piechoty oraz po­
gorszy się 3oieco w przypadku przydzielenia batalionowi dwóch
kompanii czołgów#

Opiera;jąc się na przeprowadzone¿J analizie stwierdziliś­
my, źe stosunek 1,5 transportera na 1 czołg zabezpiecza w za­
sadzie optymalne wykorzystanie właściwości bo¿jowych piechoty
i czołgów, możemy zatem przy¿jąó cyfrę niższą t;j# 10 transpor­
terów w kompanii piechoty# Takie rozwiązanie zabezpiecza po­
trzeby walki i ¿jest bardzie¿j ekonomiczne w aspekcie kosztów# 

Ustalenie odpowiednich proporcji organizacy¿3nych w 
ramach rzutów bojowych nie rozwiązuje wszystkich problemów 
z tym związanych#

Jeśli zgodzimy się z tezą, że samodzielne działanie 
nowoczesnej opancerzonej piechoty^/ jak również czołgów jest 
niecelowe, że tylko wzajemne współdziałanie i uzupełnię^i^e 
się tych dwóch rodzajów wojsk może przynieść najlepsze efekty 
w walce, to wydaje się, że zwielokrotnienie tych efektów moż­
na by osiągnąć przez trwałe organizacyjne połączenie tych dwóch 
rodzajów wojsk#
Na jakim szczeblu organizacyjnym dokonać tego połączenia#

W początkowym etapie wydaje się powinien to być szczebel 
podstawov/ego elementu /członu/ ogólnowojskowego dywizji# Takim 
podstawowym elementem ogólnowojskowym dywizji jest batalion 
zmechanizowany#^^ Organiczne włączenie w skład batalionu zme­
chanizowanego pododdziału czołgów da w efekcie nowy, jakościo­
wo wyższy podstawowy element ogólnowo jakowy dywizji, a batalion 
osiągnie rzeczywistą a nie pozorną samodzielność taktyczną. 
Organiczne połączenie piechoty z czołgami staje się możliwe 
wówczas, gdy piechota dysponuje środkami ruchu o podobnych pa­
rametrach a nawet w niektórych z nich lepszymi niż czołgi# 
Takiem środkiem, który tĄapewnia piechocie te właściwości jest 
nowoczesny pływający transporter opancerzony# —
T7 Stwi'erdzenie to nie wyklucza możliwości działania “spieszo­

nej” piechoty w razie potrzeby. -
2/ Autor uważa, że w dalszej perspektywie podstawowy elementem 

ogólnowo jskowym dywizji stanie się kompania yechanizowana 
i na tym szczeblu nastąpi scalenie się tych dwóch rodzajów
wojsk#
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Jałcie j wielkości pododdział czołgów włączyć w skład 
batalionu zmechanizowanego ? Powinien to być pododdział 
takiej wielkości, który zapewniłby właściwe proporcje w 
pododdziałach zmechanizowanych między piechotą a czołga­
mi w stosunku 3 j 1 na korzyść piechoty w przeliczeniu 
kompanijnym. Takim pododdziałem powinna więc być kompania
czołgów*

' Organiczne włączenie kompanii czołgów w skład bata­
lionu zapewni zbliżenie i zgranie się załóg i dowódców 
czołgów i piechoty a tym samym da w efekcie lepsze współ­
działanie i rezultaty ostateczne walki. Organiczne połącze­
nie piechoty i czołgów w batalionie uniemożliwi iracjonalne 
wykorzystanie czołgów w walce, jah to ma miejsce w prakty­
ce, kiedy batalion jest wydzielonym pododdziałem na szczeb­
lu pułku. Obserwuje się aktualnie w czasie ćwiczeń z wojska­
mi, że batalion czołgów znajduje się w pierwszym rzucie 
pułku w natarciu tak długo, jak długo pułk znajduje się w 
pierwszym rzucie dywizji. Erakt^dca ćwiczeń wykazuje, że pułk 
zmechanizowany walczy często w składzie pierwszego rzutu dy­
wizji nawet do dwóch dób bez przerwy. Jeśli w pułku wystę­
puje w tym czasie rotacja poszczególnych batalionów od pier­
wszego do drugiego rzutu pułku, a tym samym i względna 
przerwa w walce i odpoczynek dla batalionu znajdującego się 
aktualnie w drugim rzucie ptxłku - to takiej rotacji nie 
przeprowadza się w batalionie czołgów.

Nie bierze się w ogóle pod uwagę faktu, że nowoczes­
ny czołg jest urządzeniem technicznym - skomplikowanym, 
wymagającym obsługi, na które niezbędne są przerwy w walce.

Nie bierze się rÓTimież pod uwagę tego, ze załodze czołgu ^ 
w walce towarzyszy bardzo duży wysiłek fizyczny i wielkie na­
pięcie psychiczne,^/ dlatego okresowe przerwy w walce, w tym 
aspekcie rozważań stają się niezbędne. Rotacja batalionów na 
szczeblu pułku od pierwszego do drugiego rzutu przy organicz­
nym włączeniu kompanii czołgów do batalionu zapewni załogom 
czołgów minimum przerw w walce na względny odpoczynek i ob- 
sługę sprzętu* ^
1 śla ten problem płk prof • Stachowski suge^jąc., że
^  S S r ^ ^ o l i  czołgów traktować jak eałogi samolotów.

Myśl Wojskowa 1/63f str* 3^*
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Mogą zrodzić się wątpliwości, czy takie rozwiązanie nie 
ograniczy możliwości manewru czołgami na szczeblu pułku w 
aspekcie' skupienia głównego^ wysiłku na kierunku działania jed­
nego z batalionów, np.^ przy prowadzeniu do walki drugiego 
rzutu pułku.

Teoretycznie tak - ograniczy, ale w praktyce możliwo­
ści manewru kompanią czołgów z kierunku działania jednego ba­
talionu na drugi są w zasadzie znikome.

Bataliony działają wzdłuż dróg, oddalone są od siebie
0 2 - 3 km i najczęściej manewr wzdłuż frontu jest niemożliwy
1 niecelowy, a wyjście z walki kompanii czołgów związanej z
nieprzyjacielem nie odbywa się w błyskawicznym tempie /cza­
sie/ i w tym świetle taki manewr staje się w praktyce niecelo­
wy. ^

Aby jednak zapewnić na szczeblu piiłku realizację zasady 
głównego wysiłku i możliwości tworzenia większej siły uderze­
niowej na kierunku działania któregoś z batalionów, celowe by­
łoby posiadanie jednej kompanii czołgów w dyspozycji dowódcy 
pułku zmechanizowanego.

Kompania taka będąca w gestii dowódcy pułku stanowiłaby 
element interwencyjny w zakresie wsparcia bezpośredniego pie­
choty na głównym kierunku działania, mogła by byC również 
wykorzystana jako silny odwód przecipalicerny /pancerny/ itd.

Propozycja ta zależna jest jednak od możliwości ekono­
micznych, a rozwiązanie tego problemu nie może prowadzić do 
znacznych zabiór zeń organizacyjnych w stosunku do obecnej ilości 
i organizacyjnego ustawienia pododdziałów czołgów w dywizji.

Kolejnym argumentem przemawiającym za organicznym połą­
czeniem piechoty i czołgów na szczeblu batalionu jest problem 
zwiększenia ’’Żywotności” pułku.

Obecnie w wypadku wykonania przez nieprzyjaciela uderze­
nia jądrowego ’’średniego” kalibru na pułk rozmieszczony w rejo­
nie ześrodkowania /lub znajdujący się w marszu/ i bezpośred­
niego trafienia w rejon rozmieszczenia batalionu czołgów, pułk 
przestaje być praktycznie zdolny do walki, gdyż traci wtedy 
jeden z podstawowych elementów uderzeniowych.

Sytuacja taka nie zaistnieje, jeśli w  każdym z batalio­
nów znajdzie się jedna kompania czołgów, gdyż nawet w wypadku,
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kiedy jeden z iDatalionów lub jego część zostanie w wyniku 
uderzenia jądrowego nieprzyjaciela niezdolny do walki,to 
pozostałymi batalionami pułk jest w stanie prowadzić skute« 
czne działania bojowe#

Uogólniając rozważania nad struktiirą orgam.żacyjną 
pododdziałów i oddziałów zmechanizowanych w aspekcie propor­
cji między piechotą a czołgami, proponuje się przyjęcie na­
stępujących rozwiązań:

- organicznego połączenia piechoty i czołgów na szczeb­
lu batalionu zmechanizowanego z zachowaniem proporcji trzech 
kompanii zmechanizowanych i jednej kompanii czołgów;

- wyposażenia kompanii w minimum 10 transporterów 
opancerzonych;

- wydzielenia jednej kompanii czołgów do dyspozycji 
dowódcy pułku jako samodzielnego pododdziału podporządkowa­
nego bezpośrednio dowódcy pułku#
C 1 b#, Pododdziały i oddziały czołgów

Ustalenie proporcji m ę d z y  czołgami a piechotą v/ pod­
oddziałach i oddziałach czołgóv; zaczniemy od określenia 
proporcji w przeliczeniu kampanijnym, które jak stv;ierdzi- 
liśmy wcześniej powinny kształtować się w stosunku ł. — 3 
kompanie czołgów do 1 kompanii piechoty#

Osiągnięcie takich proporcji w pułku czołgów o stru­
kturze kompanijnej mogłoby być rozwiązane według przykłado­
wych wariantów:

I 4 kompanie czołgów — 2 kompanie piechoty
II 3 kompanie czołgów 1 kompania piechoty
III 3 kompanii czołgów - 2 - 3 kompanie piechoty
IV 6 kompanii c zołgów - 2 - 3 kompanie piechoty
V 9 kompanii czołgów - 3 - ^ kompanii piechoty#
Powyższe warianty zapewniają wymagane proporcje, lecz

ze względu np# na operatywność dowodzenia przekroczenie 
wielkości pięciu samodzielnych jednostek na jednego dowód­
cę eliminuje wariant IV i Vo

W aspekcie siły uderzeniowej pułk w sile trzech kompa­
nii czołgów /wariant II/ nie byłby zdolny do realizacji zadań, 
stojących przed oddziałami dywizji, byłby znacznie słabszy 
od pułku zmechanizowanego#
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Pozostałe warianty I i III mogą być brane pod rozwag%j 
przy czym pułk według wariantu III posiada największe możli«= 
wości uderzeniowe* Jeśli jednak w skład pułku dla zacłiowa-» 
nia proporcji wydzielić 2 — 3 kompanie piechoty| będzie to 
naruszenie zasady jednolitości organizacyjnej*

W warunkach kompanijnej struktury organizacyjnej pułku 
czołgÓY/ - siłę. uderzeniową pułku osiąga się przez kompanie 
czołgów w składzie 16 wozów bojowych. Kompania w tym składzie 
/3 plutony po 3 wozów/ jest po pierwsze z punktu widzenia 
dowodzenia szczególnie na szczeblu plutonu zbyt ociężałą» 
traci ona przez to na swej ruchliwości.^'^

Po drugie w aspekcie samodzielności działać / a taką 
przecież rolę ma spełniać kompania czołgow w ramach pułku — 
analogiczną jak batalion zmechanizowany/ kompania czołgów 
w swej obecnej strukturze organizacyjnej przy wzmocnieniu 
jej 2— 3 plutonami piechoty będzie mimo tego słabsza niż 
batalion zmechanizowany z jedną kompanią czołgów* Kompania 
czołgów w swej obecnej strukturze organizacyjnej będzie w 
stosunku do batalionu zmechanizowanego dysponowała tylko 
trzema czołgami więcej*

Batalion zmechanizowany będzie ją przewyższał dwoma 
kompaniami piechoty i artylerią batalionu* Można więc stwier­
dzić, że kompania czołgów wzmocniona piechotą według ustalo­
nych proporcji będzie w praktyce słabszym pododdziałem niż 
batalion piechoty, działający z jedną kompanią czołgów, a 
zadania bojowe stawia się przed kompanią czołgów podobne 
jak przed batalionem zmechanizowanym a niejednokrotnie nawet 
większe*

Zapewnienie więc pułkowi czołgów samodzielnych czło­
nów organizacyjnych, jednolitości struktury organizacyjnej, 
realizacji uniwersalnych zadań na polu walki oraz wzmocnie­
nia ogólnej siły uderzeniowej można osiągnąć tylko przez od­
powiednią strukturę organizacyjną* Autor uważa za najwłaściw­
szą dla p-ułku czołgów batalionową striikturę organizacyjną.

1/ W tym aspekcie widzenia autor uważa, że kompaoiia czołgów ■ 
nie powinna liczyć więcej jak 10 do 13 czołgów, 3 plutony 
po 3 - 4  czołgi plus czołg dowódcy kompanii*



- 71 -

Biorąc powyższe za podstawę, \istalenie proporcji między 
piecliotą a czołgami można rozwiązać według poniższych warian-- 
tów:

a/ szczeblu batalionu:.
przy organicznym połączeniu piechoty i czołgów na 
szczeblu batalionu czołgów:
I 2 kompanie czołgów - 1 kompania piechoty
II 3 kompanie czołgów -1 kompania piechoty.
Rozwiązanie według wariantu II jest według autora 
słusznie jszei gdyż mieści się w granicach ustalo­
nych proporcji, a batalion posiada większą o 1/5 
siłę uderzeniową, w stosuiiku do wariantu I.

b/ Na szczeblu pułku:
1 3  bataliony czołgów o składzie jak w wariancie 

II punktu a/;
II 2 bataliony czołgów i 1 batalion piechoty jedno­

lite, odpowiednio po 3 kompanie czołgów i 3 
kompanie piechotyt

III 3 bataliony czołgów i 1 batalion piechoty, 
każdy w składzie jak wariant w II punkcie b.

Idąc drogą dotychczasowych rozważań autor uważa, że te 
same zalety, które przytaczano przy rozpatrywaniu pododdzia­
łów /oddziałów/ zmechanizowanych przemawiają za trwałym 
/organicznym/ połączeniem piechoty i czołgów na szczeblu ba­
talionu w proporcji ^ i 1 ne. korzyść czołgów.

Zapewnienie odpowiedniej siły uderzeniowej i jednoli­
tości organizacyjnej na szczeblu p\iłku zapewni trójkowa orga­
nizacja pułku.

Proponowana struktura organizacyjna oddziałów zmechani- 
zowan;^h i pancernych dywizji zawiera w sobie 30 kompanii 
zmechanizowanych i 21 kompanii czołgów^ czyli 3 kompanie zmecha­
nizowane i 7 kompanii czołgów więcej w stosun3ni do aktualnie 
obowiązującego etatu ćwiczebnego. Przyjmując kompanię zmecha­
nizowaną w składzie 10 wozów bojowych /transporterów/ a kompa­
nię czołgów w składzie 10 - 1 3  czołgów otrzymamy ogólną ilość 
30 X 10 = 300 transporterów i 21 x 10 - 13 = 210 czołgów. 
Stanowi to 13 76 czołgów i 111 transporterów więcej w skali
całej dywizji w stosunku do obowiązującego etatu ćwiczebnego.
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Ostateczne proporcje wg proponowanej struktury organi­
zacyjnej oddziałów, w których przyjęto kompanie czołgów w 
składzie 10 - 1 5  wozów hojowych przedstawione są w tabeli 
nr 14*

Schemat struktury organizacyjnej dywizji w aspekcie 
proporcji między piechotą a czołgami przedstawiono na sche­
macie 1 załącznik nr 1*

Z danych przedstawionych w tabeli nr 14 wynika, że wzro^!! 
sła ogólna siła uderzeniowa wojsk dywizji, gdyż w przelicze­
niu kompanijnym proporcje te kształtują się 1,^ i 1 a nie 
1,9 s 1 na korzyść piechoty jak było poprzednio^

Dane porównawcze zawarte v/ tabeli nr 14 wyraźnie przed­
stawiają osiągnięcia właściwych proporcji na szczeblu batalio­
nu zmechanizowanego i czołgów w wozach bojowych#
Kształtowanie się proporcji między piechotą a czołgami wg 
proponowanej struktury organizacyjnej pododdziałów i oddziałów 
dywizji*

(Tabela nr 14
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x/ Liczba nad kreską oznacza ogólną ilość czołęów i s§osune]l, 
gdy w skład kompanii-czołgów wchodzi 10 wozow bojowych 
a pod kreską, gdy w skład kompanii czołgów wchodzi 1 5  wozó 
bojowych*
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Proponowana struktura organizacyjna umożliwia osiąg­
nięcie proporcji 1,5 - 3f2 transporteróv; na 1 czołg w ba­
talionie znechanizowanym i 2 — czołgów na 1 transporter 
w batalionie czołgów w zależności od składu ilościowego 
kompanii czołgów /lO lub 15/ i wariantu ugrupowania batalio­
nu*

Dane porównawcze zawarte w tabeli pozwalają również 
stwierdzić, że najwłaściwsze proporcje osiąga się przy kom­
panii czołgów składającej się z 10 wozów bojowych*

W aspekcie kosztów /ekonomicznych/ kompania czołgów 
w składzie 10 wozów bojowych jest również, lepszym rozv/iąza- 
niem*'

Na marginesie rozważanego problemu należy stwierdzić, 
że organiczne połączenie piechoty i czołgów jak również 
osiągnięcie proponowanych proporcji między piechotą a czołgasi 
mi celowe jest również w oddziałach czołgów i zmechanizowa­
nych wchodzących organicznie w skład dywizji pancernej*

Proponowana struktura organizacyjna dywizji zmechani­
zowanej w aspekcie proporcji między piechotą a czołgami przed­
stawiona jest na schemacie nr 1 /załącznik nr 1/* 
ii^*2* Właściwości ogniowe X  organizacyjne pododdziałów 

ogólno woj skowych.
Zasadniczym kryterium decydującym o wartościach bojo­

wych pododdziałów ogólnowojskowych stanowi ich siła ognia* 
Trzon siły ogniowej pododdziaiłow zapewniają środki ogniowe 
prowadzące ogień bezpośredni* Siła ognia pododdziałów i ich 
zdolności uderzeniowe powinny zapewnić im możliwość dokończe­
nia niszczenia nieprzyjaciela obezwładnionego bronią jądrową, 
skuteczność walki na bliskich odległościach, w różnych warun­
kach terenowych i atmosferycznych bez względu na porę roku i 
doby*

Zapewnienie możliwości realizac ji wymienionych zadań 
musi oczywiście mieć szerokie i pełne odbicie w jakości środ­
ków ogniowych i ich ustawieniu organizacyjnym. W tym aspekcie 
rozv/ażań pododdziały ogólnowojskowe powinny być zdolne do nisz­
czenia ogniem wszystkich środków ogniowych nieprzyjaciela ra­
żących je ogniem bezpośrednim, w tym i bezpośrednio atakujące 
nieprzyjacielskie środki powietrzne*
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Drużyna pie.cłioty.
Ciągły rozwój techniki wojennej doprowadził w ostatnich 

latach do zasadniczych zmian w istocie i charakterze nowoczes­
nej piechoty.: Konieczność ̂ szyhkiego wykorzystania skutków ra­
żenia nieprzyjaciela hronią jądrową doprowadziła do wyposaże­
nia piechoty w opancerzone wozy bojowe, umożliwia{)ące prowa?- 
dzenie z tych wozów walki w szybkim tempie i w zasadzie bez po­
trzeby spieszenia piechoty^ M e  można rzecz jasna vjykluczaé we 
współczesnych działaniach bojowych możliwości i potrzeby walki 
w szykach spieszonych, należy taką ewentualność brać róv/nież 
pod uwagę - jednak zasadniczymi przesłiJiikami w analizie potrzeb 
ogniowych pododdziałów piechoty muszą być zdolności prowadzenia 
v/alki przez piechotę z wozów bojowych /transporterów opancerzo­
nych/.

Skład i uzbrojenie ^ u ż y ny piechoty najmniejszego pod­
oddziału organizacyjnego wojsk lądowych należy w związku z tym 
analizować w aspekcie walki na wozie bojowym i w oparciu o wła­
ściwości taktyczno-^techniczne danego wozu bojowego, wchodzącego 
na wyposażenie lub znajdującego się na wyposażeniu piechoty.

Traktując wchodzący na wyposażenie jednostek zmechanizo­
wanych, transporter opancerzony typu *’Skot** jako wóz bojov/y, 
z którego piechota mogłaby prowadzić walkę, stan etatowy dru­
żyny piechoty nie może przekraczać 11 — 1^ ludzi, mimo że 
transporter ten dysponuje pojemnością 20 ludzi z kierowcą.

Jeśli stan załogi transportera przekraczać będzie 11-1^ 
ludzi, to w warunkach takich jego załoga nie będzie w stanie 
w całości prowadzić walki w ruchu, a wóz ten będzie środkiem 
transportowym a nie wozem bojowym.

Jako minimum uzbrojenia wozu bojowego /transportera/ powi­
nien stanowić taki środek ogniowy, którym można by zwalczać 
opancerzone transportery nieprzyjaciela, środkiem takim mógłby 
być uniwersalny wielkokalibrowy karabin maszynowy, przysto-^ 
sowany również do zwalczania celów powietrznych, lub szybko-» 
strzelne /półautomatyczne/ działo kalibru 20 — 40 mm. 
Najodpowiedniejszym — najskuteczniejszym uzbrojeniem wozu 
bojowego'piechoty w skali batalionu Aompanii/ byłoby takie 
rozwiązanie techniczno-konstriakcyjne, które pozwalałoby na 
uzbrojenie każdego wozu w univ/ersalny wielkokalibrowy karabin
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maszynowy i w zależności od potrzeb - szybkostrzelne 
kalibru 20 - 40 mm lub granatnik przeciwpancerny typu ”SPG”.

Proponowane rozwiązanie zapewniłoby dużą siłę ognia 
każdego wozu bojowego i poszczególnycłi pododdziałów z jednej 
strony, z drugiej zaś byłoby to ekonomicznym rozwiązaniem^ 
w aspekcie ilości wozów bojowych w skali kompanii - batalionu. 
Odpadłaby w tym' wypadku konieczność wydzielenia oddzielnych 
wozów bojowych dla tego typu środków ogniowych*

W tym aspekcie rozważań /załoga wozu bojov;ego/ w skła­
dzie 11 - 15 ludzi powinna dysponować następującym uzbroje­
niem:

- wkm /działo/ - szt* 1
- rkm
- rgppanc
- pmk
- pw

tt
«ł
11
11 1 -, 2 /obsługa 

granatników/
Tak uzbrojona drużyna stanowi silny zespół ogniowy w 

walce z transporterami jak również w wypadku spieszenia.

Pluton piechoty..-
Organizacja i uzbrojenie plutonu opierać się bedzie o 

siłę ognia 3 drużyn i 5 transporterów opancerzonych. Duże 
nasycenie współczesnych wojsk czołgami i innymi środkami 
opancerzonymi oraz oparcie obrony ppanc o rakietowe środki 
ppanc z ich martwą 600 m strefą ostrzału dyktuje potrzebę
posiadania już na szczeblu plutonu minimum jednego środka
ppanc zdolnego zwalczać opancerzone środki nieprzyjaciela
w strefie o głębokości 600 - 800 m.

Takim środkiem może być aktualnie granatniki SPG o za­
sięgu strzału bezwzględnego 800 m. Najefektywniejszym roz­
wiązaniem tej sprawy byłoby zapewnienie możliwości prowadze­
nia ognia granatnikiem na jednym z wozów bojowych plutonu,
Nie może to jednak być rozwiązanie ograniczające swobodę pro­
wadzenia ognia przez załogę transportera /drużynę/.

Innym rozwiązaniem może być wyposażenie jednego wozu 
w plutonie w SPG zamiast wkm /działa/, co jednak znacznie 
osłabiłoby siłę ognia danej drużyny. Wydzielenie jednego 
transportera typu " S k o f  tylko dla "SPG« byłoby rozwiązaniem 
niecelowym, szczególnie ze względów ekonomicznych.
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Kompania piecłioty
V/axtość ogniową kompanii determinuje siła ognia trzech 

plutonów piechoty*
Aktualnie w składzie organizacyjnym kompanii znajduje się 

drużyna ciężkich karabinów maszynowych mająca na wyposażeniu 
2 karabiny* Wychodząc z założenia* że w wyniku wyposażenia wo­
zów bojowych piechoty w  skuteczny środek ogniowy* jakim jest 
wkm /działo/,' oraz wyposażenie'drużyny w dwa rkm* siła ognia 
kompanii znacznie wzrosła*. Dlatego uważamy* że występowanie w 
kompanii drużyny ckm jest niecelowe*' tym bardziej* że sprzęt ten 
jest zbyt ciężki i nie nadąża za piechotą nacierającą w szykach 
spiesznych.

Duże nasycenie wojsk przeciwnika w środki ppanc*szcze— 
gólnie rakietowe dyktuje potrzebę posiadania środków ogniowych 
umożliwiających obezwładnienie i oślepianie obsługi rakieto­
wych środków ppanc nieprzyjaciela*

Zakres zadań bojowych kompanii dyktuje również potrzebę 
dysponowania środkami ogniowymi* umożliwiającymi obezwładnienie 
sił żywych nieprzyjaciela* znajdującj^ch się na przeciwstokach*

Środkami umożliwiającymi realizację wymienionych potrzeb 
mogą być moździerze 82 mm, wykorzystanie których na szczeblu 
batalionu stało się obecnie mało efektywne /patrz pinikt II 1%B/* 
Potrzeby powyższe może zabezpieczyć pluton moździerzy 82 mm w 
składzie 3 działonów*: Zabezpieczenie możli?/ości transportowych 
wymagałoby wyposażenia plutonu w ^ transportery opancerzone w  
wypadku przystosowania transporterów. do prowadzenia ognia moź­
dzierzami* lub w  2 transportery*' jeśli nie będą one przystosówa- 
ne do prowadzenia z nich ognia*

W sumie więc potrzeby kompanii piechoty w zakresie ilości 
transporterów opancerzorgrch zamykają się liczbą 12 - 13 trans­
porterów*
Kompania czołgów*.

Aktualna struktura organizacyjna trzyplutonowej kompanii 
czołgów-po 13 wozów bojowych w  pułku zmechanizowanym i 16 wozów 
bojowych w pułku czołgów odpowiada obecnym ogólnym koncepcjom 
użycia wojsk pancernych na polu walki* według których kompania 
czołgów jest zasadniczym samodzielnym pododdziałem wojsk pan­
cernych*
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Biorąc jednak za podstawę rozważania przeprowadzone w 
punkcie postiilujące organiczne połączenie czołgów
i piechoty na szczeblu batalionu, niecelowe jest z różnych 
względów - głównie organizacyjnych i ekonomicznych posiada« 
nie kompanii czołgów o składzie przewyższającym 10 wozów 
bojowych#^

W tym aspekcie rozważań proponuje się organizację kom« 
panii czołgów w składzie 3 plutonów po 3 czołgi plus czołg 
dowódcy kompanii. Razem w kompanii 10 wozów bojowych.
Batalion piechoty

Właściwości ogniowe i organizacyjne batalionu piechoty 
przeanalizowane zostaną w świetle dotychczasowych rozważań 
zawartych w punktach l.B. i l.C.l. gdzie wykazano celowość 
organicznego połączenia piechoty i czołgów na szczeblu bata« 
lionu oraz konieczność dysponowania przez batalion baterią moż-= 
dzierzy 120 mm w składzie 6 dział.

Ogólną wartość ogniową batalionu determinują możliwości 
ogniowe wchodzących w jego skład trzech kompanii piechoty zmo« 
toryzowanej^ kompanii czołgów,^ baterii moździerzy 120 mm i 
pododdziału środków przeciwpanceriiyeh.

Ocenę wartości ogniowych kompanii czołgów, kompanii 
piechoty i baterii moździerzy dokonano poprzednio. ZajiHiemy 
się z kolei oceną możliwości i potrzeb batalionu w zakresie 
Obrony przec iwpancerne j •

Batalion jako pododdział predystynowany do działań na 
oddzielnym kierunku — powinien być również względnie samodziel­
ny i w zakresie obrony ppanc.
Potrzeby ogniowe batalionu w tym zakresie powinny orientacyj- 
nie wyrażać się w zdolnościach batalionu do załamania ataku « 
kontrataku /skutecznej walki/ pododdziału nieprzyjaciela wielko­
ści do batalionu czołgów /34 - 36 czołgów/. Skuteczność walki 
z czołgami nieprzyjaciela przyjęto określać na podstawie doś­
wiadczeń ubiegłej wojny - zdolnością pododdziału do zadania 
strat czołgom przeciwnika o wysokości około 30% ogólnej ilości 
czołgów.

Możliwości ogniowe trzech kompanii piechoty i jednej kom­
panii czołgów zgodnie z proponowaną organizacją i uzbrojeniem 
w zakresie obrony ppanc są następujące:^'^
T7 Za"podstawę obTiczeń przyjęto prawdopodobieństwo“"oddania”l-2*” 

celnych strzałów przez załogę czołgu i 1 celnego strzału przez 
obsługę granatnika SPG.
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1 kompania czołgów K 10 wozów "boj»/x 1 —2 sirzały =:10-»20 
zniszczonych czołgów|

3 kompanie piechoty s 3 **SPG” /x 1 strzał = ^
zniszczonych czołgów noR a z e m :  19—

zniszczonych czołgów
Z zestawienia powyższego wynikaj że tylko w sprzyjsó^cych 

warunkach kompanie piechoty i czołgów będą w stanie osiągnąć 
TnirvfTmiTn skuteczności Ognia ppanc* Należy jednak mieć na uwad.ze 
tOj że nie zawsze wszystkie środki ppanc kompanii będą mogły 
być jednocześnie zaangażowane do zwalczania nieprzyjacielskich 
czołgów ze względu na oddziaływanie ogniowe przeciwnika* warun­
ki terenowe a skuteczność ognia może być znacznie niższa od 
osiąganej w warunkach poligonowych. Z tego puiiktu widzenia ist­
nieje konieczność posiadania na szczeblu batalionu pododdziału 
środków ppanc w  składzie 6 wyrzutni PPK i 6 granatników ”SPG”.

Rozwiązanie powyższe zapewni następujące możliwości za­
dania strat czołgom przeciwnika*

3 kompanie piechoty i 1 kompania czołgów = 1 9 - 2 9  1/6 wyrzutni PPK '
6 granatników ”SPGr** _____

R a z e m: 39 - -̂ 9

Obliczenie powyższe wykazuje, że proponowane rozwiązanie 
zapewnia skuteczną walkę z batalionem czołgów nieprzyjadiela*

Batalion czołgów
Potrzebę wyłonienia nowego członu organizacyjnego /batalio­

nu, czołgów/ nie występującego dotychczas w dywizji zmechanizowa­
nej uzasadniono w piinkcie II 1*0*1.

Batalion czołgów w tym aspekcie rozważań odgrywa podobną 
rolę w pułku czołgów jak batalion zmechanizowany w pułku zmecha­
nizowanym.

W związku z tym,- że pułk czołgów w składzie dywizji będzie 
odgrywał decydującą rolę - jego bataliony dysponować muszą więk­
szą siłą ogniową i uderzeniową niż bataliony zmechanizowane*

1/ Przyjęto średnie prawdopodobieństwo trafienia 0,8* Według 
J.Szyszkowski płk dypl* Myśl Wojskowa /tajna/ nr 3/^^ r*
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W tym aspekcie rozważań określiliśmy w punkcie II*l*6*lt 
że trzonem osniowym i uderzeniowym batalionu czołgów powinny 
być 3 kompanie czołgów i 1 kompania piechoty o analizowanej 
już strukturze organizacyjnej i uzbrojeniu. Pozostałe potrze­
by ogniowe batalionu czołgów są analogiczne jak batalionu 
piechoty za wyjątkiem granatników ”SPG” występujących na szczeb­
lu batalionowej baterii ppanc, które w aspekcie ilości armat 
czo3gowych nie są konieczne dla uzupełnienia ’’martwej” strefy 
ognia PPK.
IItl«D. Ogólne właściwości ogniowe pułków zmechanizowaziych 

i czołgów oraz dywizji zmechanizowanej.
Uogólniając analizę i wnioski nad możliwościami i potrze­

bami ogniowymi dywizji i jej ogólnowojskowych oddziałów należy 
po pierwsze podkreślić| że zasadniczym trzonem ogniowym dywizji 
w proponowanym rozwiązaniu są jednostki rakietowo— jądrowe w 
składzie dwóch dywizjonów rakiet po 3 wyrzutnie.

Taka ilość środków rakietowo-jądrowych tamożliwia dywizji 
realizację samodzielnych zadań w operacji i walce - umożliwia 
również utrzymanie ciągłości dzialiań, wykorzystanie w krótkim 
czasie skutków rażenia bronią jądrową i realizację ostateczne­
go celu wallti i operacji - zniszczenie przeciwnika i opanowanie 
bronionego przez niego obszaru.

Trzon klasycznych sił i środków walki stanowi suma ognia 
3 pułków zmechanizowanych i p\iłku czołgów. Klasycznymi środka­
mi interwencyjnymi przełożonego w stosuńkudo podwładnego jest 
na szczeblu dywizji pułk artylerii haubicoarmat 122 mm i 1 5 2  mm 
w składzie dwóch dywizjonów po 12 dział, a na szczeblu pułków 
i dywizjon haubic 122 mm w składzie 12 dział.

Mimo duże j samodzielności w zakresie obrony przeciwpancer­
nej podstawowych pododdziałów /batalionów/ dywizji istnieje 
potrzeba posiadania przez przełożonego sił i środków interwencyj­
nych.. Uważa się, że minimum potrzeb w tym zakresie zapewniają 
występujące aktualnie baterie ppanc na szczeblu pułku zmechani­
zowanego i dywizjon ppanc na szczeblu dywizji.

Niezbędne jest również wyposażenie pułku czołgów w baterię 
PIK w składzie 4 - 6  wyrzutni.
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Na marginesie tego zagadnienia celowe widzi się pod« 
kreślenie potrzeby zwiększenia nasycenia wojsk, rakietowymi 
środkami ppanc - w miarę rozwoju produkcji tego sprzętu i 
możliwości ekonomicznych kraju.

Obrona przeciwlotnicza dywizji opierałaby się głównie 
na skoncentrowanym ogniu wielokalibrowym karabinów maszyno­
wych, znajdujących się na wyposażeniu czołgów i transporterów 
op anc er z onych.

Osłona specjalnie ważnych obiektów w pułkach i dywizji, 
jak stanowisko dowodzenia, rejony pozycyjne jednostek rakieto­
wych dyktuje potrzebę pozostawienia w pułkach plutonów lKM-2, 
a w dywizji czterobateryjnego pułku artylerii przeciwlotniczej 
kalibru ^7 Dim.

Aktualny stan rzeczy na tym odcinku nie jest mimo to zada* 
walający - wydaje się, że w miarę rozwoju rakietowego sprzętu 
przeciwlotniczego /szczególnie lekkich pocisków rakietowych/ 
celowe będzie wyposażenie w takie środki dywizję i jej oddzia­
ły*

Strukturę organizacyjną dywizji, jej oddziałów i podod — 
działów ogólnowojskowych w aspekcie możliwości i potrzeb ognio­
wych przedstawiono na schematach nr 2,^,^,7 /załącznik nr 2,3 1 

5,7/.
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II« 2» OTCHLIWO&^ITOZJT ZMECHAKIZOTAliEJ
Z liczziycli dziedzin funkcjonalnych^ które mogą zapewnić 

efektywne wykorzystanie siły współczesnego ognia jest niewątpli­
wie ruchliwość*

R\achliwość była zawsze ważnym czynnikiem^^ a w chwili obec­
nej jak nigdy dotąd, jsnajduje się w centrum uwafei wszystkich armii 
świata*

Materialną podstawę ruchliwości stanowią środki motoryza­
cji i mechanizacji: czołgi, transportery opancerzone, samochody, 
śmigłowce i samoloty oraz sprzęt inżynieryjny; Wzrost mechaniza?- 
cji i motoryzacji v/ojsk jest stałą tendencją, o czym świadczą daj- 
ne z wykresu nr

Wykres nr 12*Wzrost motoryzacji i mechanizacji wojsk*
|l/ Może świadczyć o tym taki fakt np*,że wszystkie stałe wyrzut­

nie pocisków rakietowych 7-2 zostały zniszczone przez lotnictwo 
aliantów, zanim w ogóle zaczęły f\mkcjonować, a*równocześnie 
żaden pocisk 7-2 nie został zniszczony na wyrzutni ruchomej 
i to pomimo, że na tym obszarze lotnictwo aliantów miało prze­
wagę 30 : 1* Z przesłuchania dr 7on Brauna przed Podkomisją 
do Badania Sprawy Przygotowań, Senatu USA 85 Kongresu; J*G*
Gavin **Wojna i pokój y? erze przestrzeni międzyplanetarnej”
Wyd* BWW* W-wa 1963 r* str* 77 - 78*

U  Wg Sowremiennyj obszczewojskowoj boj, Moskwa 1958 r*
Gen*bryg*' Marian Walxichowski "Autoryzowany stenogram wykładu 
wygłoszonego w GZP WP w dniu 18*4*64r;
Biuletyn Informacyjny GZP 12/256/1964 r*
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Tabela nr 15
Wzrost motoryzacji i mecbamizacji dywizji

/na podstawie etatu DP z 193S r«, i etatu ćwiczebnego DZ
z 1 9 5 5  t*/

!T LataliII
W Wyszc zególhienie

Ï938~r.
/DP/

'”Î953"rT"ji
/DZ/ jj

II

Ij Ilość żołnierzy na 1 czołg
Ü Ilość żołnierzy na 1 samochód 
j|/transporté, opanc.é /

- 49 IIH

1 0 7 2 6 jj
II Moc DP /DZ/ Ogólnie 440 277140 jj
II /w E!M/ -, j 
jj ^ na jednego żołnrerza 0 ,0 5 4  21 ii

Ruchliwość wojsk jest pojęciem złożonym, różnie inter­
pretowanym w kołach wojskowych* ^ Analizując zagadnienie 
możliwości i potrzeb ruchu związku taktycznego rozpatrzymy 
je w iSlspekcie przedstawionym w rozdziale I zasad /sposobów/ 
\iżycia zmechanizowanego związku taktycznego na v/spółczesnym 
polu walki*

Nie predentując do adekwatności niżej przedstawionego 
określenia autor uważa, że ruchliwość zmechanizowanego związ­
ku taktycznego wyraża się w zdolności osiągnięcia określanego

- ^ ^ ż ^ e  od warunków terenowych* pory_roku_i_.doby.
Charakter współczesnej walki określa te wymogi w  przeło­

żeniu na liczby w poszaci możliwości prowadzenia v/alki w tempie 
100 km na dobę i więcej, osiągnięcie możliwości marszowych w 
dzień do 30 km/godz*.^'^i w nocy 20 km/godz*.^/ oraz w ciągu doby 
około 300 km*

1/ Patrz sprav/ozdanie z IV sesji naukowej ASG MW 1/64*
2/ Wg Rozkazu Ministra Obrony Narodowej nr 0106/0Per. do szkole­

nia Sił Zbrojnych PRL na rok szkoleniowy 1964.
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Związek taktyczny składa się z szeregu zespołów /od­
działów, pododdziałów i mniejszych jednostek organizacyjnych/, 
które muszą być odpowiednio organizacyjnie powiązane i kiero­
wane - tak więc na ruchliv/ośó dywizji obok czysto fizycznych 
zdolności ruchu składa się również zdolność realizowania pro­
cesów zbierania, opracowania i przekazywania /obiegu/ infor­
macji, realizowanych przez dov/ódcę i sztab dywizji z wykorzy­
staniem różnorodnych środków technicznych, a głównie tech­
nicznych środków łączności* Na możliwość prowadzenia walki 
czy też marszu w określonym wyżej tempie wpływa oczywiście 
szereg innych czynników takich na przykład jak siła ognia, 
stopień zorganizowania oddziałów /pododdziałów/, zaopatrzenie 
materiałowo-techniczne, zdolności organizacyjne dowódców,spo­
sób działania, wydolność fizyczna żołnierzy itd.

Ze względu na układ i charakter pracy, część z tych 
czynników omówiono w poprzednim zagadnieniu /siłę ognia dy­
wizji/, niektóre rozpatrzone zostaną w dalszych zagadnieniach 
tegoż rozdziału*

W zagadnieniu ruchliwości zmechanizowanego związku tak­
tycznego przeanalizowane zostaną główne problemy fizycznych 
potrzeb i możliwości ruchu w aspekcie działania na nadmorskim 
kierunku*

Na fizyczne możliwości ruchu składa się:
«« rodzaj i ilość pojazdów bojowych, transportowo-bojo- 

wych i technicznych /ich właściwości taktyczno-techniczne/;
- formy ich zorganizowania;
- sposób wykorzystania środków ruchu*
Fizyczne możliwości ruchu dywizji zmechanizowanej zależą 

bezpośrednio od rodzaju /jakości — właściwości taktyczno—tech­
nicznych/ znajdujących się na wyposażeniu dywizji pojazdów 
transportowo—bojowych i technicznych*

Przed przystąpieniem do analizy możliwości li potrzeb w 
zakresie ruchliwości dywizji zmechanizov;snej należy odpowie­
dzieć sobie na pytanie, czy dywizja w obecnym stanie wyposaże­
nia w środki zapewniające jej zdolności fizyczne ruchu jest w 
stanie prowadzić walkę tempie około 100 km na dobę i dokony­
wać przesunięć /przegrupowań/ w tempie około 30 km/godz* w 
dzień i 20 km/godz* w nocy oraz wysiłku dobowego do 300 km ?
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Opierając się na sprawozdaniach z przeprowadzoioych 

ćwiczeń w okręgach wojskowych i osobistym iidziale autora w 
ćwiczeniach z wojskami, jak również na podstawie teoretycz­
nych rozważań zawartych w materiałach IV Konferencji Natiko 
wej ASG 1963 r. można stwierdzić co następuje*

Poniższa tabela charakteryzuje osiągane tempo marszo­
we w różnych ćwiczeniach w poszczególnych okręgach wojsko­
wych wg materiałów IV Konferencji Naukowej ASG*

Tabela nr 16

jj POW 
li
Ü w ow
it 
II 
II

¡I s o w
II 
II 
II
u

Nazwa . ^
ćwiczenia

M a n e w ry
j e s i e n n e

li KKW
II
li
II

II POWII II II

ćwiczenia
zimowe

Ćv/icz^akt 
z wojskami

Rok

1957

1957

SzczebelT Średnie 
j tempo 
I marszu w 
I km/godz.*

TUCZ ¡15 — 20
i l i  '- ’ T 5pz

DZ

I960

éwÉcz«puł­
kowe z 82 
pz

11 SOW
li
ii
li

Ćwicz«puł­
kowe z 14 
pcz __
Ćwicz «puł­
kowe z 27 
pz

II SOWIIII t” 1

1962

1962

1962

j 13 w nocy 
j 23 w dzień

pz i  j 17
pcz

pz 20 - 23

pcz I 13 - 20

--4-
pz 20

Ćwicz«puł-I 1962 
kowe z

=1=^5==^=*=======:»

pcz "I 17 I dę-I i sxen
========i===========l======

Pora 
roku Uwagi

lato I !1
I _____________ i!

Zima pełne z a - jj 
ciemnieniejj 
św iate ł li

lato

sien

lato

tempo 
osiągnii 
te w po! 
cigu

la t o

IłJ==========si*
Wg teoretycznych rozv/ażań zav/artych w materiałach IV Konfe­
rencji Naukowej ASG 1965 r. średnie tempo marszu w warunkach 
ogniowego oddziaływania nieprzyjaciela będzie po dobrych 
drogach wahać się w granicach 1 3  - 20 km/godz«, a zasięg do­
bowy marszu dla kolumny pułkowej 130 - 240 km« W tychże 
materiałach rozważane tempo działań wojsk w warunkach poko- 
ny^/ania oporu nieprzyjaciela określono 5 ^ 10 km/godz* 
i dobowy zasięg 50- 120 km w dzień i 17 - 90 km w nocy«
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V/ ćwiczeniach z wojskami Y/OW /I W B2/ zimą 1960 r. 
oddziały dywizji osiągnęły średnie tempo działań w natarciu 
/wraz z przegrupowaniem do rubieży wejścia do walki/ 72 km 
na dobę a pcz tej dywizji około 82 km/dobę lecz pułk ten nie 
forsował ani jednej przeszkody wodnej*/!iiyśl Wojskowa tajna 
3/60/.
49 pz /20 DPanc/ w ćwiczeniach letnich 1961 r* osiągnął w 
działaniach zaczepnych średnie tempo w jednym ćwiczeniu około 
70 km na dobę w drugim około 60 km na dobę w warunkach forso­
wania jednej wąskiej przeszkody wodnej/. V/g osobistych obser­
wacji i udziału w ćwiczeniu autora/.

średnie tempo marszu osiągane w czasie ćwiczeń z wojska­
mi nie zaspakaja wymagań pola walki gdyż waha ono się w gra­
nicach 1 5  - 25 km/godz. i I50 — 250 na dpbę. Należy przy tym 
podkreślić, że były to osiągnięcia w zasadzie uzyskiwane w 
warunkach braku oddziaływania ogniowego przez nieprzyjaciela 
oraz nie uv/zględniania w pełni możliwości niszczeń wykonywa­
nych przez wycofujące się wojska.

Teoretyczne rozv/ażania dowodzą również, że średnie mo­
żliwości marszowe typowej kolumny /pułkowej/ w warunkach od­
działywania ogniov/ego nieprzyjaciela po dobrych drogach będą 
się wahać w granicach 15 - 20 km/godz. i I50 - 240 km na 
dobę a więc również nie zabezpieczają potrzeb współczesnego 
pola walki.

Średnie tempo działań w warunkach pokonywania oporu 
nieprzyjaciela jak wynika z teoretycznych rozważań i ćwiczeń 
z wojskami może wynosić 3 -: 10 km/godz. i 30 - 120 km/godz.
W tym miejscu należy podkreślić, że teoretyczne możliwości 
osiągnięcia tempa do 120 km na dobę obliczono zakładając bar­
dzo korzystne warunki dla własnych wojsk. Osiąganie w ćwicze­
niach przez wojska tempa 60 - 80 3oa na dobę odbywało się 
najczęściej w warunkach daleko odbiegających od rzeczywistych 
/bez forsowania przeszkód wodnych, lub forsowania tylko jed­
nej wąskiej przeszkody, po dobrych drogach itd/. 0 trudnoś­
ciach w osiągnięciu w ćv/iczeniach tempa działań 60 - 100 km 
na dobę świadczą wypowiedzi oficerów dov/ódców na V Konferencji
Naukowej ASG 1962 r. 1/

1/ Myśl Wojskowa /tajna/ 3/62. Sprawozdanie z V Konferencji 
Naińcowej ASG.
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W świetle więc ćwiczeń praktycznych z wojskami i anali­
zy teoretycznej możliwości ruchowych dywizji zmechanizowanej 
można z całą pewnością stv/ierdzić| że możliv/ości dywizji pod 
względem ruchliwości nie zabezpieczają w pełni potrzeb współ­
czesnego pola walki.

Zastanówmy się więc co jest główną przyczyną nie osiąga­
nia przez dywizję wymaganego tempa działań, tempa marszu.

Jak stwierdziliśmy wcześniej głównymi czynnikami mający­
mi wpływ na tempo działań dywizji są:

- fizyczne możliwości ruchu;
- siła ognia;
- operatywność dowodzenia;
- sposób użycia środków ruchu;
- stopień zorganizowania oddziałów /pododdziałów/;
- zaopatrzenie materiałowo-techniczne;
- wydolność fizyczna żołnierzy.
Biorąc za podstav/ę ćwiczenia taktyczne z wojskami w wa­

runkach pokojowych możemy nie popełniając omyłki stwierdzić, 
że siła ognia dywizji praktycznie w czeisie ćwiczeń nie miała 
wpływu na tempo działań gdyż nawet w warunkach ćwiczeń dwustron­
nych nie ma możliwości stworzyć realnej siły oporu broniącego 
się.

Kolejne czynniki takie jak operatywność dowodzenia,spo­
sób użycia środków ruchu i stopień zorganizowania oddziałów 
wywierały w niektórych ćwiczeniach pewien wpływ negatywny na 
tempo działań lecz nie w stopniu decydującym. Oddziaływanie tych 
czynników na tempo działań w czasie ćwiczeń nie wpływa decydują­
co w sensie ujemnym dlatego głownie, że aparat rozjemczy i kierów- 
nictwo ćwiczenia niedopuszcza w zasadzie do rażących poczynań 
dowódców ogólnowojskowych, dowódców rodzajów wojsk czy szefów 
służb.

Zaopatrzenie materiałowo-techniczne. wpływało w różnym stop­
niu na tempo działań dywizji lecz jak wynika z doświadczeń, ten 
negatywny v;pływ wynikał głównie z niedosfe^nałości fizycznych mo­
żliwości ruchu pododdziałów /organów/ materiałowo-technicznego 
zaopatrzenia.

Badania nad wydolnością fizyczną żołnierzy'^' chodzi tu 
przede wszystkim o załogi .czołgów i kierowców innych pojazdów
T"r Patrz^^praca doktorska mjr dypl. Adolfa Bąka:Znaczenie oraz 

niektóre zagadnienia dotyczące możliwości i sposobów utrzy­
mania ciągłości dzieiłań w operacji zaczepnej armii.Wyd.ASG 
196^r.
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mechanicznych/ wskazują, że efektywność pracy załóg i kierow­
ców spada w miarę upłyym czasu trv/ania działań, stosując 
jednak zamienność funkcji i umiejętnie dozując odpoczynki, 
załogi czołgów i kierowcy innych pojazdów mechanicznych są 
w stanie v/ykonać marsz na odległość 200 - 300 km /około 10 
godzin efektywnej pracy w ciągu doby/ i prowadzić walkę w 
tempie do 100 km na dobę*

Pozostał jeszcze do rozpatrzenia czynnik fizycznych 
możliwości ruchu dywizji.

Niewydolność fizyczna ruchu jest głównym czynnikiem 
osłabiającym tempo działań bojov/ych dyv;izji. Na podstawie 
studiów sprawozdań z ćwiczeń taktycznych i osobistych 
obserwacji autora można stwierdzić, że wszędzie tam, gdzie^ 
nie osiągano postulowanego tempa działań wojsk podkreśla się, 
że głównym powodem tego stanu była niewydolność fizyczna^ 
tych lub innych środków zapewniających fizyczne zdolności
ruchu dywizji.  ̂ ^

z tego też względu w dalszym ciągu zaćmieiiiy się bliżej
tym właśnie czynnikiem, który wyraźnie rzutuje negatywr.to 
na ruchliwość dywizji zmechanizowanej•

Główny wpływ na zmniejszenie efektywności ruchu dywi­
zji wywierają właściwości fizyczno-geograficzne danego rejo­
nu działań, w tym głównie charakter przeszkód wodnych x cha­
rakter drożni. . .  ̂ -

Nie można również zapominać o tym, że w czasie działań
wojennych trudności te będą jeszcze większe ze względu na 
możliwość prowadzenia przez nieprzyjaciela planoviych nisz­
czeń oraz powstałych zawał i zniszczeń w wyniku uderzeń^ 
jądrowych, jak również barier promieniotwórcz:§igo skażenia
terenu. ♦

Bliższa analiza doświadczeń poligonowych w zakresie 
ruchu umożliwia dokonanie pewnych uogólnień niewydolności 
fizycznej ruchu dywizji.
Uogólniając te niewydolności można sprowadzić je do:

- niewystarczającej średniej szybkości niektórych po­
jazdów, co nie pozwala na osiągnięcie postulowanego tempa 
i zasięgu dobowego marszuj ’ ^
1 / Myśl” Wojskowa Tajna nr nr VS0, 3/62, 2/59, 1/60, 2/53.

Materiały IV Sesji Naukov;eo
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- niskich zdolności /możliv/ości/ ruchu po drogach 
gruntowych i bezdrożach pojazdów kołowych, będących na wy— 
posażeniu rzutów bojowychi

- niskich efektywnych zdolności pokonywania przeszkód 
wodnych przez rzuty bojowe |

- nienadążanie elementów zaopatrzenia materiałowo-tech­
nicznego /głównie wozów MPS i warsztatów technicznych/ za 
rzutami bojowymiS

- brak niezbędnych środków ruchu /pojazdów/ które były­
by w stanie wyprzedzic^'^ podstawowe siły dywizji w celu reali­
zacji zadań na przykład rozpoznania, wcześniejszego opanowania 
mostów przepray/, węzłów drogowych - zadań typowych dla oddzia­
łów wydzielonych i rozpoznawczych z okresu drugiej wojny świa­
towej;

Aby określić przyczyny niewydolności fizycznej środków 
ruchu, przeanalizujemy podstawov;e właściwości talctycznOf-tech­
niczne głównych pojazdów /środków zapewniających ruch/ będą­
cych na wyposażeniu dywizji*

A. Prędkość marszowa no.iązd^w bo.iowych,transportowo- 
bojowych i technicznych*

Biorąc za podstawę do analizy pokojowy etat rozwiniętej 
dywizji zmechanizowanej można stwierdzić, że na wyposażeniu 
dywizji znajduje się około 20 różnych typów /marek - rodzajów/ 
pojazdów mechanicznych o różnym przeznaczeniu i właściwościach 
taktyczno-technicznych /patrz tabela nr 17/

Z analizy danych zawartych w tabeli 1? wynika, że około 
2 % pojazdów dywizji nie posiada fizycznych możliwości prowadze­
nia marszu w tempie 30 km/godz. po drogach bitych, a po drogach 
gruntowych ilość takich pojazdów wzrasta do ok* 30%, przy czym 
nie brano pod uwagę tego, że szereg samochodów specjalnych jak 
na przykład warsztaty APanc, radiostacje itp. /pojazdów tego 
Isypu. jest w dywizji około 400/, mają na drogach gruntowych jesz­
cze niższe osiągi niż to jest uwidocznione w tabeli*

"Kawaleria powietrzna"*
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Można więc stwierdzić, że przy obecnym wyposażeniu 
średnie tempo marszowe dywizji zamyka się w możliwościach 
20-25 km/godz., przy czym należy zaznaczyć, że część pojazdów, 
jak na przykład ciągniki ATS, UESUS, PTG, BAT, BTM nie będą 
nadążały za głównymi siłami dywizji.

Dotyczy to również większości wozów specjalnych, 
które również nie będą nadążały po drogach gruntowych za pod­
stawowym sprzętem transportowo-bojowym dywizji.

W takich więc warunkach osiągnięcie postulowanego do- 
Vowego zasięgu marszu będzie możliwe do osiągnięcia poprzez 
przedłużenie czasu trwania marszu do 12 - 15 godzin^', co ze 
względu na wydolność fizyczną załoóg A^ierowców/ będzie spra­
wą nie zmielenie trudną.

Rozwiązanie problemu prędkości marszowych środków tran— 
sportov;peltojowych powinno być realizowane w oparciu o analizę 
stanu jakościowego i ilościowego drożni na nadmorskim kierulildSio

Z analizy stanu dróg bitych na północnonadmorskim kie­
runku wynika /patrz rozdział I zagadnienie 5/t że ilość dróg 
bitych dofrontowych, w większej części kierunku nie przekra­
cza 2-5 dróg w pasie 50 km/pas działania dywizji/, a minimal­
ne potrzeby dywizji sprowadzają się do 4 dróg w czasie prze­
marszu i 6 w czasie prowadzenia natarcia - pościgu*
W takich więc warunkach do 50% ogólnej ilości kolumn /sił/ 
dywizji będzie siłą faktu zmuszona do kontynuowania marszu 
/natarcia - pościgu/ po drogach gruntowych* Będzie to rzecz 
oczywista przy obecnym wyposażeniu wyraźnie rzutowało na 
tempo marszu, które trzeba dostosowywać do możliv/ości środków 
wolniejszych.

Poza tym ze względu na oddziaływanie nieprzyjaciela, 
działanie tylko po drogach głównych nie jest współcześnie wska­
zane przed czym przestrzegał na omówieniu ćwiczeń taktycznych
gen., dy^* Kuropieska mówiąc:”że drogi główne będą jak magnes2/przyciągały uwagę nieprzyjaciela”., i

1/ Patrz rozprawa doktorska mjr dypl* Adolfa Bąka, oraz materia­
ły na V Sesję Rauko7/ą ASG 1965 r.

2/ Myśl V/ojskowa Tajna nr 2/59 str.119«
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Jakież więc istnieją możliv/ości zabezpieczenia tempa 
i zasięgu marszu w aspekcie fizycznych zdolności ruchu dy­
wizji?

Jak wynika to z tabeli 1?, postulowanego tempa marszu 
głównie po drogach gruntowych nie realizują czołgi, ciąg­
niki pancerne, pływające transportery opancerzone,ciągniki 
artyleryjskie, ATS, spycharki i koparki i transportery 
opancerzone BTR - 1^2 i BTR - 40 oraz niektóre samochody 
specjalne.

Pierwsza grupa pojazdów, a więc czołgi, praktycznie 
biorąc nie jest w stanie ze względu na możliwości konstruk­
cyjne osiągnąć większej średniej prędkości od podanej w 
tabeli 17*

Ciężar czołga /tej klasy co czołgi T-54 i T-34/, 
układ gąsienicowy i zawieszenie, praktycznie nie pozwalają 
na rozwinięcie po drogach grunto^JTych prędkości większej od 
1/5 w korzystnych zaś warunkach terenowych do 1/2 Szybkości 
maksymalnej osiąganej na szosach, co dla czołgów T—54 wynosi 
odpowiednio około 17 i 25 km/godz., a dla T—54 18 i 27,5 
km/godz. Osiągnięcie więc przez czołgi /i inne pojazdy na 
podwoziu czołgowym/ postulowanego tempa marszu można będzie 
osiągnąć przy odpowiednim doborze dróg, a zasięg dobowy 
marszu poprzez zwię^^szenie czasu jego trwania. Inne drogi 
zwiększania prędkości czołgów muszą zmierzać do zmian kon- 
striikcyjnych polegających przede mzystkim na zwiększeniu 
mocy silnika i obniżeniu ogólnego ciężaru czołga.

Druga grupa pojazdów wymagająca radykalnego rozwiąza­
nia to pojazdy typu PTG, ATS oraz maszyny inżynieryjne BAT 
i BTM, których obecne parametry w zakresie prędkości nie 
odpowiadają potrzebom współczesnego pola walki. Środki te ze 
względu na charakter zadań jakie przy ich wykorzystaniu reali­
zuje się w czasie marszu — walki, powinny charakteryzować się 
znacznie większymi parametrami prędkości niż podstawowa masa 
pojazdów dywizji a istniejąca sytuacja w tym zakresie jest 
wręcz odwrotna.

1/ Mgr inż. D.Janicki, "Czołg na współczesnym polu walki" 
str. 564. Wyd. MON 1965
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Rozwiązanie występującycli trudności w tej grupie pojazdów 
może zmierzać w kierurdoij

- zastąpienia pływających transporterów gąsienicowych 
/PTG/ innymi samohieżiiymi środkami desantowymi typu BAW,PTS^^ 
o wyższych parametrach prędkości|

- ciągniki ATS zastąpić ciągnikami typu ”Mazur” lub innym
0 podobnych parametrach średniej prędkości;

- podstawowe maszyny inżynieryjne BAT,. BTM stanowią osob­
ny i trudny do rozwiązania problem wiążący się ze zmianami kon­
strukcyjnymi tak ze 7/zględu na prędkość jak też i na wydajność 
pracy# Rozwiązania problemu można szukać na drodze zastosowania 
w tych maszynach podwozi czołgowych, przewożenia maszyn na 
trajlerach lub też wykorzystania w tym celu śmigłowców jako 
latających dźwigów do transportowania maszyn inżynieryjnych
w rejon ich pracy# To ostatnie rozwiązanie jest z technicznego 
punktu widzenia jak najbardziej realne ze względu na obseiwo— 
wany ostatnio szybki rozwój śmigłowców# Ciężar obecnie stosowa­
nych maszyn inżynieryjnych nie przekracza 1 5  ton, a udźwig na 
przykład radzieckiego śmigłowca Mi—6 w wersji latającego dźwi­
gu wynosi ponad 16 ton.^^

Ostatnia grupa pojazdów,- to głównie pojazdy kołowe, 
transportery opancerzone i niektóre pojazdy specjalne*^^Istnie­
jące jeszcze na wyposażeniu transportery opancerzone BTR-40
1 1 5 2  nie odpowiadają już w zasadzie potrzebom współczesnego 
pola z wielu przyczyn, głównie ze względu na niskie parametry 
średniej prędkości, niedostateczne możliwości pokonywania 
przeszkód i zapór terenowych, niska moc w stosunku do ciężaru 
i szereg innych niedomagań#

Transportery te zdały egzamin na polu walki w okresie wo­
jen maszynowych lecz nie odpowiadają potrzebom pola walki w okre­
sie wojen rakietowe-jądrowych*. W świetle współczesnych potrzeb 
nie wydaje się nawet konieczne szersze uzasadnienie nieprzydat­
ności tego sprzętu.
1/Szersza analiza możliwości i potrzeb w zakresie pokonywania 

przeszkód wodnych zostanie dokonana w dalszej części tegoż 
zagadnienia*

2y^łk dypl.M.Sadykiewicz, Kawaleria powietrzna. Wyd. MON 1963r. 
3/Nie rozpatrujemy w tej grupie pojazdów ciągnika tffiSUS, gdyż 

jest w zasadzie wykorzystywany do prac gospodarczych w okresie pokoju.
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Poljrzeby v/ zakresie prędkości niezbędnych do kontynuowa­
nia przegrupowań w wysokim tempie wskazują, że powinien to 
być transporter charakteryzujący się osiąganiem prędkości nie 
mniejszym jak 30 km/godz*' po drogach gruntowych /polnych/*
Do innych wymogow w stosunku do takiego wozu wrócimy jeszcze*

Z taktycznego punktu widzenia jest w zasadzie obojętne 
czy będzie to pojazd kołowy czy też gąsienicowy, jeśli będzie 
on tylko zaspokajał potrzeby współczesnego pola walki*

Istnieje już na obecnym etapie szereg typów transpor­
terów opancerzonych, których parametry taktyczno-^techniczne 
zabezpieczają potrzeby współczesnego pola walki* Takim między 
innymi transporterem jest transporter opancerzony HIA.GA S-260 
/’*Skot”/, któiy w najbliższej przyszłości wejdzie prawdopodob­
nie na wyposażenie dywizji zmechanizowanej*

ITiska prędkość samochodów specjalnych poza drogami bity« 
mi wynika z dużych przeciążeń podwozia, zamałej mocy silnika 
i nie posiadania regulacji ciśnienia w ogumieniu*

Samochody specjalne przeważnie zbudowane na podwoziach 
samochodów Zllr^l^O i ZIL—I3I, to typy pojazdów opracowane 
konstrukcyjne w latach czterdziestych, są one stosunkowo 
wolne, zużywają dużo paliwa /do 1 litra na 1 km/ i dlatego 
nie odpowiadają już aktualnym potrzebom wojska*

Poprawa średniej prędkości terenowej tego typu pojazdów 
powinna zmierzać w kierunku oparcia budowy samochodów specjal­
nych na podwoziu samochodu ciężarowo-^terenowego marki STAR-66, 
zmniejszenia ciężaru urządzeń /wyposażenia/ samochodów specjal­
nych oraz zastosowania ogumienia o zmiennym ciśnieniu*

^<3.olność pokonywania przeszkód naturalnych i zapór 
przez pojazdy bojowe, trańsportowo-bojowe i techniczne

Wojska prowadzące działania bojowe będą w toku walki po- 
konyv/ać przeszkody terenowe /piachy, bagna, rzeki, lasy/ i licz­
ne zapory /pola minowe, zawały, okopy, rowy przeciwczołgowe/, 
zniszczenia /zburzone węzły i urządzenia komunikacyjne,zniszczo­
ne drogi/ oraz rejony skażone* Im większa będzie zdolność ich 
pokonyivania - tym większe tempo walki mogą uzyskać działające 
wojska*
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Wyposażenie dywizji /wojsk/ w środki zapewniające jej 
ruchliwość powinny być dostosowane do właściwości fizyczno- 
geograficznych Teatru Działań Ai^runku strategicznego/*

Biorąc za podstawę rozważań, że Wojska Lądowe Sił 
Zbrojnych BRL będą prowadziły ewentualne działania wojenne 
na nadmorskim kierianku określmy jakimi właściwościami winny 
się charakteryzować pojazdy bojowe, transportowo—bojowe 
i techniczne* "

Po pierwsze więc podstawowa masa pojazdów /rzuty bojowe/ 
dywizji powinna być zdolna do działania po bezdrożachtUnjęgąs 
leżnĄeąie yrójsk od aąóg dea'fe »
koniecznością* Dawniej pojazdy mechaniczne były wykorzystywa­
ne głównie dla dowozu wojsk na pole walki, przed którym wojska 
spieszały się i następnie prowadziły walkę pieszo* Dziś, aby 
uzyskać wysokie tempo działań, zmniejszyć straty od ognia 
nieprzyjaciela, zmniejszyć wrażliwość na skażenia — wojska po­
winny prowadzić walkę na wozach bojowych*

Jeżeli więc piechota ma być zdolna do prowadzenia walki 
na wozach bojowych, po bezdrożach, to taką samą zdolność powin­
ny posiadać również wszystkie środki wsparcia ogniowego,arty­
leria, moździerze, wyrzutnie rakietowe oraz pewien procent 
pojazdów realizujących potrzeby materiałowego i technicznego 
zaopatrzenia*

Po drugie pojazdy transportowo-bojówe powinny się chara­
kteryzować zdolnością pokonywania przeszkód wodnych w bród,
”po dnie”, po wodzie*

Pozostałe pojazdy powinny być przepra\i^^® przy pomocy 
wysokosprawnego sprzętu przeprawowo-^esantowego i mostowego*

Po trzecie pojazdy transportowo-bo jowe powinny być zdolne 
do działania w szczególnie trudnych warunkach terenowych/grzęski 
teren, zawały, gruzowiska, leje, okopy/*

Jak w świetle powyższych wymagań przedstawiają się możli­
wości podstawowych rodzajów pojazdów znajdujących się na wypo­
sażeniu dywizji*

Zdolność pokonywania przeszkód terenowych przez podstawo­
we grupy pojazdów przedstawione śą w tabeli 18*

Analizując podstawowe grupy pojazdów w aspekcie uniezależ­
nienia od dróg można stwierdzić, że pełne uniezależnienie posiada



- 95 -

obecnie tylko grupa pojazdów gąsienicowych, co stanowi około 
1 1 % ogólnej ilości pojazdów dywizji, jeśli do liczby tej 
doliczymy transportery opancerzone z ich ograniczoną zdol­
nością poruszania się po bezdrożach, to procent ten wzroś­
nie do około 52 %•. Określając niezbędne potrzeby w tym za­
kresie to takie zdolności /działania po bezdrożach/ powinny 
posiadać pojazdy znajdujące się w tych pododdziałach, z 
których organizowane są ogólnie mówiąc rzuty bojowe^' i część 
sił i środków działających bezpośrednio na ich korzyść •Po­
winny to więc być wszystkie w zasadzie pojazdy znajdujące się 
na wyposażeniu batalionów zmotoryzowanych i kompanii czołgów, 
pododdziałów rozpoznawczych pułków i dywizji, baterii moździe­
rzy pułkowych^ artylerii przeciwpancernej i haubicznej pułków 
i dyBizji oraz część pojazdów w pododdziałach łączności,sape­
rów, obrony przećiv/chemicznej i pojazdów bezpośredniej obsługi 
technicznej wozów bojowych. Stanowiłoby to około 42 % ogólnej 
ilości pojazdów dywizji to jest około 1 0 % więcej od założeń 
obecnego etatu rozwiniętego dywizji stanu pokojowego. Te 10% 
pojazdów, to głównie pojazdy środków ciągu artylerii haubicz- 
nej, przeciwpancernej i moździerzy oraz część pojazdów bezpo­
średniej obsługi technicznej.

Potrzeby te dyktuje pole v/alki, a przy obecnym stanie 
środków ciągu artylerii w pułkach i dywizji /jak wykazuje prak­
tyka ćwiczeń z wojskami/, nie zabezpieczają one ciągłości 
wsparcia piechoty i czołgów. Jeśli artyleria przeciwpancerna 
w pododdziałach ma spełniać rolę towarzyszącej piechocie i 
czołgom, to musi mieć ona takie same zdolności ruchu jakimi 
dysponują czołgi i piechota, to znaczy możliwość działania po 
bezdrożach; bez spełniania tego v/arunku staje się zbędnym ba­
lastem.

Praktyka ćwiczeń z wojskami wykazuje również, że dotych­
czasowe środki ciągu.artylerii dywizyjnej i pułkowej oraz moź­
dzierzy batalionowych są główną przyczyną imiemożliwiającą 
zabezpieczenie względnej ciągłości wsparcia ogniem pośrednim 
piechoty i czołgów. Wymagania w zakresie rozśrodkowania dywizjo­
nu na stanowiskach ogniowych do powierzchni około 1,5

1 / Elementy ugrupowania bojowego.
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stwarzają konieczność przy każdorazowym rozwijaniu do zjeż­
dżania z dróg na bezdroża, co w większości przypadków jest 
dla ciągników artyleryjsk^samochodowycłi trudne do osiągnię­
cia*

Dokładna analiza tego zjawiska wykazuje, że na przegru­
powanie w czasie natarcia artylerii pułkowa i dywizyjna w za­
leżności od tempa natarcia wojsk zużywa do 64 ogólnego 
czasu* Jeśli doliczyć do tego 12 % czasu na zwijanie i rozwi­
janie, to na działalność ogniov/ą pozostaje zaledwie około 
26 % ogólnego czasu*

Polepszenie więc zdolności ruchu środków ciągu artylerii 
zapewiiiłoby znaczne zwiększenie czasu na działalność ognio­
wą, a zmniejszyłoby czas zużywany na przesimięcia*: Trzeba przy 
tym podkreślić, że obok konieczności pokonywania naturalnych 
właściwości terenu dochodzi dodatkowo dezorganizujące oddzia­
ływanie ognia na teren* Fa przeciwnika oddziaływuje tylko 
ogień strony przeciwnej ^ na teren ogień obydwu stron* Znisz­
czone węzły komunikacyjne, płonące i powalone lasy,zniszczone 
\irządzenia hydrograficzne, zniszczone i zawalone drogi i wia­
dukty - w wojnie rakietowo-*jądrowej będą zjawiskiem powszech­
nym - dlatego też tak duże znaczenie posiada dla wojsk imieza- 
leźnienie od dróg*

W grupie pojazdów bezpośredniej obsługi technicznej 
uiDiezależnienie od dróg powinno objąć samochody specjalne 
/głównie ruchome warsztaty typu A/Panc i A/Sam, zabezpiecza­
jące prące pimktów obserwacji technicznej i grup naprawczo- 
ewakuacyjnych. Eealizącja bezpośredniej pomocy technicznej 
będzie najbardziej intensywna właśnie w okresie, gdy wozy bojo­
we będą prowadzić walkę w szykach ̂ rozwiniętych - głóv/nie więc 
po bezdrożach^ w tym właśnie czasie potrzebna im będzie pomoc 
techniczna wozów specjalnych, a te w obecnych warunkach nie mają w 
w zasadzie możliwości działania po bezdrożąch*^^'^

Zdolność^gokonyy/anla grze szkód wodnych ma w warimkach
nadmorskiego kierunku szczególnie ważne znaczenie, gdyż ze 
względu na ich gęstość^'^ występowania, przeszkody te mogą w 
dużym stopniu osłabić tempo działań zaczepnych*
~/"”Płk"*d^T.*”dr*K*'GoGyła* "Warunki i możliwości zapewnienia 

ciągłości ogniowego 7/sparcia natarcia środkami dywizji". 
str*7, tabela 1,2* Wyd. ASG*

2/ Względnie dysponuję tymi możliwościami w ograniczonym za­
kresie* »

3/ Patrz roi^dział I Zagadnienie trzecie.
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W ubiegłej wojnie, gdy wojska prowadziły działania zaczepne 
w tempie 13^23 km/dobę w najgorszym wypadku forsowały jedną 
przeszkodę wodną na dobę#“''W tycłi warunkach. możliv/^ był manewr 
środlcami przeprawowymi, a zdolność pokonywania przeszkody wod­
nej z marszu nie odgrywała takiego znaczenia, jak to jest obec­
nie,. kiedy wymogi pola walki /operac ji/dyktują potrzebę prowa­
dzenia natarcia w tempie 10 0 km/dobę i “więcej* Przy takim tem­
pie i zasięgu dobowym zadaji dywizja działając na nadmorskim 
kierunku będzie musiała pokonyv/aó w ciągu doby walki od 3 — 3 
przeszkód wodnych* W takich warunkach stopień zdolności pokony­
wania przeszkód wodnych przez pojazdy będzie miał decydujące 
znaczenie na tempo działań zaczepnych*

Jak wykazują doświadczenia uzyskane w  toku ćwiczeń z woj­
skami, forsowanie przez związek taktyczny szerszej przeszkody 
wodnej, przy zastosowaniu obecnie posiadanego sprzętu przepra­
wowego trwa 7 — 10 g o d z i n # N i e  ma więc potrzeby udowadniać, 
że przy takim tempie forsowania ponad połowę czasu dobowego 
wojska zmuszone byłyby zużyć na pokonywanie przeszkód wodnych* , 
Ruchliwość dywizji będzie w takich warunkach ograniczona o 30% 
tylko ze względu na przeszkody wodne*

Zdolność pokonywania przeszkód v/odnych przez pojazdy 
jest zależna bezpośrednio od ich technicznej konstrukcji z jed­
nej strony i od środkó^w inżynieryjno-technicznego zabezpiecze­
nia ruchu z drugiej# Tych dwóch spraw nie można rozpatrywać 
oddzielnie, ze względu na to, że nie ma uzasadnionych potrzeb 
dysponowania pojazdami o jednakowym, v/ysokim stopniu zdolności 
pokonywania przeszkód v/odnych* Część pojazdów może mieć te 
zdolności mocno ograniczone, ich uzupełnieniem są środki inży­
nieryjno—technic zne •

Z analizy zdolności pokonywania przeszkód wodnych przez 
podstawowe pojazdy dyi^dzji /tabela 18/ wynika, że czołgi są w 
stanie pokonywać przeszkody wodne w bród /bez specjalnego przy­
gotowania/ do głębokości 1 , 3  - 1,4 m, a grupa pojazdów samochodo- 
^ h  w tym i BTR pokonuje przeszkody wodne w bród o głębokości 
0,7 - 0,8 m.

1/ Biorąc za podstawę przeszkody wodne o szerokości powyżej lOm* 
Ih‘zeszkód o szerokości 5 - 1 0  m może wystąpić na głębokości 
100 km, bież* nav;et 9-17# Wg materiałów IV Sesji Naukowej ASG* 

2/ Inżynieryjne zabezpieczenie działań Ar*Panc* w operacji za­
czepnej* Zbiór prac ASG 3/1982 str* 138*
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Sprzęt pływający występuje w dywizji w niewielkiej 

ilości i stanowi znikomy procent ogólnej ilości pojazdów.
Czołgi jako podstawowa siła uderzeniowa dywizji sta­

nowią w dalszym ciągu poważny problem w zakresie forsowania, 
mimo rozwiązania w zasadzie^^ problemu forsowania **po dnie *•

Trudności te wynikają po pierwsze z charakteru prze­
szkód v/odnych /w tym głównie jakość dna i terenu przyległego 
do przeszkody wodnej/, które w 2 / 3  są na nadmorskim kierunku 
bardzo trudne do forsowania, v/ymagają szczegółowego, a tym 
samym czasochłonnego rozpoznania przeszkody, co znacznie osła- 
Hi a tempo działań.

Po drugie forsowanie czołgów po dnie wymaga wcześniej­
szego opanowania przeciwległego brzegu przynajmniej na głę­
bokość oddziaływania na lustro wody środków ogniowych nie­
przyjaciela, prowadzących ogień bezpośredni.

Rozwiązania zmierzające do optymalizacji możliwości 
forsowania przeszkód wodnych przez czołgi nie mogą więc opie­
rać się na jedny* sposobie forsowania /"po dnie"/, lecz muszą
także przewidywać inne możliwości.

Z punktu widzenia głębokości przeszkód wodnych zwiększe­
nie możliwości pokonania ich w bród przez czołgi do głębokości 
około 2 metrów umożliwiłoby pokonanie około 56 ^ przeszkód 
na północnonadmorskim kierunku bez specjalnego przygotowania.

Z technicznego punktu widzenia problem ten nie jest zbyt 
trudny do rozwiązania^^ a korzyści płynące z tego byłyby wy- 
raźnie odczuwalne.

7/ przypadku niemożliwości forsowania przez czołgi po 
dnie w bród na niektórych kierunkach, istnieje potrzeba viyposa- 
żenia dywizji w kilka /pluton/ samodzielnych promów typu np.
GSP, co umożliwiłoby sukcesyv«ie wsparcie piechoty zmechanizowa-
nej na przećiv/ległym brzegu.  ̂  ̂  ̂ .

Grupa pojazdów samochodowych w tym i BTR z jej niewielki­
mi zdolnościami pokonania przeszkód wodnych /w bród 0,7 -• 0 ,8  m/ 
stanowi zasadniczy problem w warunkach szybkiego tempa działań.

7/' konieczność udoskonalenia urządze^a giroskopo-
w e g n  iystemu łączności oraz skrócenia czasu niezbędnego do

2/ N | ! ' f r S S k i  czołg średni śl.OC- 5 0  pokonuje bród o głębokości 
2,20 m. Wg WPZ 1/64 r.
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Wyposażenie pododdziałów pieclioty do szczebla batalio­
nu w pływające transportéis opancerzone w aspekcie gęstości 
przeszkód wodnych i tempa działań, stało się współcześnie 
niezbędną koniecznością* Oparcie wyposażenia jednostek na 
samochodach STAE-6 6  sytuację tę również poprawi ze względu 
na v/iększe zdolności pokonania przeszkód v/odnych w bród ' ,
Tsiięz pojazdy tego typu*

Zapewnienie jednak optymalnych możliwości prowadzenia 
v/alki i marszu w wymaganymi tempie w oparciu o analizę szerokoś­
ci, głębokości, gęstości, charakteru dna i terenu przyległego 
do przeszkód v/odnych na nadmorskim kierunku poprzez wprowa- 
dzenie transporterów pływających na wyposażenie pododdziałów 
piechoty jeszcze tych moźliv;ości nie zapewni*

Istnieje potrzeba posiadania w dostatecznej ilości wysoce 
sprawnego inżynieryjnego sprzętu pomocniczego dostosowanego do 
charakteru i gęstości przeszkód wodnych na nadmorskim kierimku*

Do sprzętu tego typu nalęży zaliczyć:
- mosty towarzyszące /SMT/;
- mostowe parki przeprawowe;
- samobieżny sprzęt przeprawowo-desantowy*

Mosty towarzystące
Na \^yposażeniu d;>’wizji znajduje się 4 mosty towarzyszą­

ce /SIvíT/ o nośności umożliwiającej przeprawę czołgów i długości 
przęsła 1 1  mb*

Biorąc za podstav/ę gęstość i charakter przeszkód v/odnych-r 
a px'zede v/szystkim ich szerokość /2 / 3  przeszkód wodnych na pół­
nocnym kierunku, stanowią przeszkody o szerokości do 340 m/, 
to aby zapewnić ciągłość ruchu istnieje potrzeba dysponowaxiia 
mostem towarzyszącym o szerokości przęsła 1 5  - 20 m /1 / 5  przesz­
kód to przeszkody o szerokości 1 0  - 20 m/ i możliwości łączenia 
przęseł podporą w most o szerokości ok*. 40 mb*

Most towarzyszący, spełniający yovrjzsze wymagania zapew­
niłby możliwość pokonania 2 / 3  ilości przeszkód wodnych występu­
jących na nadmorskim kierunku*

1 / Samochody S I A R - 6 6  pokonują przeszkody w bród do głębokości 
1 , 0  - 1 , 1  m a po zabezpieczeniu układu v^ydechowego nawet do 
1,3 -
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Ciągłość ruchu dywizji w aspekcie pokonywania wąskich 
przeszkód wodnych obok jakości mostów towarzyszących zależ­
na jest również od ilości'ich posiadania*

Wychodząc z ogólnego założenia, że poszczególne pułki 
dywizji będą prowadziły działania wzdłuż minimum dwóch dróg, 
to każdy z nich powinien dysponować przynajmniej czterema 
mostami towarzyszącymi /2 mosty na każdej drodze*/

Pododdziały i larządzenia tyłowe dywćzji powinny również 
dysponować 2-4 mostami*. W su3n±e więc dywizja powiima posiadać 
na wyposażeniu 18 - 20 mostów towarzyszących*
Mostowe parki, przeprawowe

Dywizja dysponuje obecnie 1/2 parku TPP lub MP* Parki 
te są stosunkowo **ciężkie” a czas budowy jest niewspół­
miernie długi do potrzeb* Np* park TPP przewozi się na 116 
samochodach /park TMP na 108 samochodach/ a obsługa parku 384 
ludzi'/parku OTP ponad 600 ludzi/#

Czas budowy mostu z powyższych parków w zależności od 
nośności waha się od 2—4 godzin^^* Sprzęt ten jest ponadto 
łatwy do zatopienia lub \xszkodzenia*

”0iężar” tych parków a przede wszystkim długi czas budo-* 
wy z nich mostów wyklucza praktycznie biorąc przydatność tych 
parków na szczeblu dywizji*

Na problem budowy i wykorzystanie przepraw mostowych we 
współczesnej wojnie nie można patrzeć przez pryzmat zasad 
z okresu II wojny światowej*

W poprzedniej wojnie istniały możliwości korzystania z 
polowych przepraw mostowych, przez długi okres czasu y. nawet 
kilku miesięcy, gdyż można było zorganizować ”szczelną”osłonę 
plot przeprawy, a klasycznymi środkami wybuchowymi /bomby lot­
nicze, pociski artyleryjskie/ nie można było wyrządzić nieodwra­
calnych zniszczeń danej przeprawie pontonowo-mostowej* Stosowa­
nymi wówczas środkami i.i^osobami rozpoznania trudno było nie­
jednokrotnie umiejscowić przeprawę mostową, a przy "szczelnej” 
oplot również i rozpoznanie lotnicze nie mogło umiejscowić prze­
prawy*
T/Wg Informatora Technicznego Uzbrojenia i Sprzętu* Wyd* MON*



-  102  -

Współczesne, głównie techniczne środki rozpoznania 
pozwalają stosunkowo szybko określić dokładnie rejon przepra­
wy, a ogromna siła rażenia ognia broni jądrowej lunożliwia 
zniszczenie mostu jednym pociskiem jądrowym, a wybuch taki 
nie musi być nawet wykonany bezpośrednio nad celem.

W warunkach współczesnych organizacja **szczelnej” 
oplot przeprawy jest Niezmiernie trudna, samoloty wyposażo­
ne są w precyzyjne celowniki elektroniczne umożliwiające 
niszczenie celu bez konieczności podejścia nad cel# Organi-^ 
zacja ”szczelnej” osłony przeciwrakietowej wojsk na polu wal­
ki jest jeszcze w najbliższy przyszłości z różnych względów 
nieosiągalna.

Wykorzystanie więc współcześnie na polu walki jednej 
przeprawy mostowej w tym samym rejonie dłużej niż 2 2 , 5
godziny jest mało prawdopodobne.

W takich warunkach czas budowy mostu i jego przepusto­
wość odgrywa decydujące znaczenie. Istnieje więc potrzeba wy­
posażenia dywizji w park przeprawowy, z którego budowa mostu 
nie trwałaby dłużej niż kilkanaście do kilkudziesięciu minut 
a jago przepustowość powinna umożliwiać przeprawienie kolumny 
oddziału w tempie no2?malnego marszu tzn. 20 - 2 5 km/godz*

Z istniejącego obecnie sprzętu przeprawowo-mostowego 
takim wymaganiom odpowiada nowy radziecki park przeprawowy

znany pod nazwą "Lenta”/. Park ten poza dużą przepusto­
wością i szybkością montażu charajkteryzuje się również 
"lekkością”. Do jego przewożenia potrzeba 2 razy mniej samo­
chodów w stosunku do istniejących parków i 2*“5 razy mniejszą 
ilość żołnierzy do ich obsługi. Aby określić czy dywizji po­
trzebny jest cały park B!P czy też 1/2 parku, trzeba brać 
pod uwagę czas utrzymania przeprawy w jednym miejscu,przepu­
stowość mostu, przeciętną ilość sił przeprawianych po moście 
i średnie odległości między kolejnymi przeszkodami wodnymi 
oraz szerokość przeszkody.

Jak wyżej wspomniano czas wykorzystania przeprawy 
mostowej w jednym'miejscu nie powinien przekraczać 2-2 ,5 godz. 
co przy zdolnościach przepustowych tego mostu daje kolumnę 
o długości 40 - 50 lon.
17 Park PMP składa się z 36 niezatapialnych bloków pOntonov^h 

przewożonych na 54 samochodach, obsługiwany przez 1 3 8  ludzi. 
Umożliwia on budowę pływającego mostu dwukierunkowego /szer. 
jezdni 6 m/ o długości 2 2? m i nośności do 60 ton a 20 tonowy 
długości 390 m. Czas montażu 200 m mostu około 30 minut.
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Biorąc za podstawę korzystne wariuiki, a mianowicie — 
wyposażenie batalionów piechoty w plyv/ające transportery 
opancerzonej możliv/ość forsowania przez czołgi po dnie oraz 
przeprawę moździerzy i artylerii bezpośredniego wsparcia 
pułków pierwszego rzutu dywizji na samobieżnych środkach 
desantowych i promachj to przy takim założeniu do przepra­
wy po moście pozostałyby:
- pułki drugiego rzutu dywizji około
- tyły 3 lub 2 pułków pierwszego rzutu dywizji 

około
- tyły dywizji około
- tyły oddziałów artylerii dywizji około
- dywizjon rakiet taktycznych około
- pozostała częźć /nie przydzielona pułkom/ 

pododdziałów specjalnych dywizji i dowództwo 
DZ około
odstęp taktyczny 5 - ^ ^

2 3 — 30 km

1 3  - 10 km 
20 - 20 km 
10 — 10 km 
3 - 3 km

10 - 10 km

R a z e m : 90 — llOkm.

Przy możliwości organizacji przepraw desantowych dla 
batalionów pułków drugiego rzutu oraz przeprawy czołgów|fp§f 
dnie, to od powyższej sumy należy odpowiednio odjąć 20 km 
i 40 km/do przeprawy po moście pozostaną tylko w zasadzie 
tyły pułków i kilkanaście innych po jazdów samochodowych/

90 - 140 
- 20 - 40

7 0 70 km
Przy tak korzystnie założonych war\mkach bez uwzględ­

nienia ewentualnych środków wzmocnienia dywizji, długość 
pojazdów przeprawiających się w kolumnie /niezależnie od 
wariantu ugrupowania/ wyniesie około 70 km*

a czas demontażu mostu, i uszykowania kolumny około 60 
minut* Czas montażu promu 60 t zaledwie 3 lainut*' Pojedyn­
cze.po jazdy mogą przekx*aczać most z szybkością do 40 
km/godz*:, a kolumny z szybkością 20 km/godz*,
Wg materiałów IV Sesji Naukowej ASG w 1963 r* oraz konsul­
tacji w Katedrze Inżynierii Wojskowej WAT*

1/ W iależności od wariantu ugrupowania dywizji*
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Rrzy dopuszczalnej szybkości pokonania mosbu w kolum-f 
nie 20 km/godz»' potrzeba na przeprawę kolumny o takiej dłu­
gości około godzin* Czas ten przekracza o 1 godzinę 
określony wyżej dopuszczalny czas utrzymania przeprawy mo­
stowej w tym samym rejonie*

By niedopuśció do zniszczenia przeprawy wskazane będzie 
posiadać możliwość organizowania dwóch ptinktów przeprawy mo­
stowej na oddalonych od siebie kierunkach ■uniemożliwiających 
zniszczenie przeprawy jednym uderzeniem jądrowym ’’średniego” 
kalibru*

Dysponując 1/2 parku FRIP takie możliwości będą istnia­
ły tylko wówczas, kiedy szerokość forsowanej przeszkody 
wodnej nie będzie przekraczała 50 m^'^* Przy szerszej przesz­
kodzie trzeba będzie dokonywać mane^wru na inny kierunek 
i #0 manewru wzdł"uz^arSzo niewskazanego ze względu na możli­
wość łatwiejszego ■wykrycia i zdemaskowania jego celu, nie 
mówiąc już o czasie, który taki mane^wr pochłonie* Pociąga to 
za sobą konieczność zwinięcia jednej przeprawy /co trwa dł^użej 
niż budowa przeprawy/ przemarsz na i m y  kierunek i budowa 
nowej przepra^wy co w simie może pochłonąć około 2=»5 godzin 
czasu a więc znacznie osłabi tempo forsowania*

Z po^wyższego wynika, że optymalne zabezpieczenie po­
trzeb dywizji w tym zakresie wskazuje na konieczność dyspono­
wania całym parkiem PIviP*. W aspekcie sił i środków cały park 
PMP 3oie przewyższyć'^ ilości sprzętu jaki znajduje się obecnie 
w składzie 1/2 parku TPP /TMP/*

Dysponowanie przez dywizję całym parkiem B/IP pózwała- 
łoby w ..tych warunkach na przeprawie tych sił w czasie około 
1 | 5  “ 2 godzin i posiadanie rezerwy czasu na przeprawienie 
sił i. środków pododdziałów /oddziałów/ ewentualnego wzmocnie­
nia dywiz ji ,oraz większości czołgów w przypadku braku warunków 
do forsowania przez czołgi po dnie*
1 / Tylko w wyjątkowych warunkach, gdyż w zasadzie nie dzieli 

się'już połowy parku ze względów technicznych na mniejsze 
części a więc z 1 / 2  parku.buduje się jeden most*

2/ Park TPP przewożony jest na 116 Samochodach i obsługiwa­
ny przez 5 8 4. żołnierzy a 1 / 2  parku około połowy tej ilości 
a więc znacznie więcej niż cały park PMP*
Wg Informatora Technicznego Uzbrojenia i l^rzętu*Wyd*MON*
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Należy jednak podkreślić, że dysponowanie przez dy­
wizję nawet całym parkiem PŁiP zabezpiecza optymalne potrze­
by dywizji tylko w warimkach kiedy przeszkoda wodna nie 
będzie przekraczała szerokości 100 m# Zabezpieczenie opty­
malnych potrzeb przy forsowaniu przeszkody o szerokości 
ponad 100 m będzie wymaLgało dodatkowego wzmocnienia częścią 
lub całością parku ze szczebla armii#

Analizę potrzeb w sprzęcie mostowym dywizji w aspek­
cie forsowania kolejnych przeszkód wodnych należy prowadzić 
na podstawie faktycznej gęstości przeszkód wodnych na nad­
morskim kierunku* Wychodząc z założenia, że dywizja będzie 
dysponowała mostami towarzyszącymi umożliwiającymi forsowa­
nie przeszkód o szerokości do 40 metrów, w dalszych rozważa­
niach będą brane pod uwagę przeszkody wodne o szerokości 
ponad 40 metrów*

Z rozważań na ten temat w rozdziale pierwszym zagadnie­
nie trzecie wynika, że w skali całego zachodniego teatru 
działań przeszkody wodne o szerokości ponad 40 metrów wystę­
pują średnio w odstępie około 50 km a na północnonadmorskim 
kierunku operacyjnym w odstępie około 50 km*
Oznaczałoby to przy dobowym zasięgu zadań dla dywizji około 
100 km, konieczność forsowania 2 - 5  przeszkód wodnych w okre­
sie doby walki*

Na wykresach nr nr 15, 14, 15 przedstawiono graficznie 
możliwości przeprawowe po moście przy forsowaniu kolejnych 
przeszkód wodnych w różi3ym średnim tempie*

Z analizy poszczególnych wykresów wynika, że optymal­
ne zabezpieczenie potrzeb dywizji przy forsowaniu kolejnych 
przeszkód wodnych nie przekraczających szerokości około 
100 m wymaga wyposażenia dywizji w jeden park HIP wykres 
nr 1 5 *

Dysponując jednym /całym/ parkiem dywizja ma możliwość 
budowy dwóch mostów w oddalonych rejonach, przeprawienia 
środków transportowo—bojowych stanowiących kolumnę o długoś­
ci do 100 km a więc nawet w warunkach kiedy część /lub więk­
szość/ czołgów trzeba będzie przeprawiać po moście, zachowu­
jąc zasadę niekorzystania z jednego mostu w tym samym rejonie 
ponad 2^5 godziny*. W przypadku forsowania przeszkody o szero­
kości powyżej 100 m optymalne zabezpieczenie potrzeb dywizji
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będzie wymagało dodatkowego wzmociiienia ze szczebla armii 
1/2 parku M P *  Z wykresu nr nr l^-^l^ wynika, że w warunkach 
wyposażenia dywizji w 1/2 parku, chcąc zachować zasadę wy­
korzystania mostru w jednym miejscu nie dłużej niż 2^5 godz. 
zajdzie konieczność manewru sprzętem przeprawowym wzdłuż 
frontu*

Z wykresów tych wynika również, że w wypadku niemożli­
wości zorganizowania przeprav;y czołgów w bród lub po dnie, 
mimo opanowania przeciwległego brzegu i możliwości budowy 
mostu a tym samym i szybkiego przeprawienia czołgów, mostu 
nie będzie można budować, gdyż nie została jeszcze zakończo­
na przeprav/a na moście jjoprzednim*

Podkreślić należy poza tym, że w  warunkach utrzymania 
ciągłego tempa natarcia powyżej 4 km/godz* możliwości wykorzy­
stania tego samego mostu do forsov/ania kolejnej przeszkody 
v/odnej będą znacznse ograniczone* Przypadki ^akie wystąpią 
wtedy, jeśli realizacja zadań dobowych dyvizji nastąpi w cza­
sie 12 - 13 godzin, a więc ze średnim tempem około 6 - 8  km/ 
godz®

Należy i^ównież stwierdzić, że przy konieczności forso- 
Vv*-ania przeszko^ly wodnej o szerokości po^wyżej 100 km, dywizja 
będzie musiała każdorazowo być wzmocniona 1/2 parku ze szczeb­
la aimii*

Uogólniając rozv/ażania nad ilością i jakością mostowego 
sprzętu przeprawowego potrzebnego dywizji we współczesnych 
działariiach zaezepnyTch można stwierdzić, że zabezpieczenie 
mijuimaln;>»c.h potrzeb dywizji sprowadza się do wyposażenia jej 
w 1/2 parsku PI\.1P*

Zabezpieęzeiiie optymalnych potrzeb w  tym zakresie wymaga 
wyposażenia dywizji w cały /jeden/ park PlvIP*

Ostatnią grupę pomocniczych środków przeprawowych sta­
nowią Samobieżne śx»odki pr z eprawowo,» desant owe* Potrzeby dyspono?? 
Wania tą grupą środków przeprawowych wynikają z konieczności 
utrzymaiiia wysokiego tempa i ciągłości działań co między innymi 
za-leźne jest od możliwości jedniczesnego przeprawiania wszyst-

^ti.wK-.i-̂ .agłraBc- T i i in i ■  11i*i n ii■  i n* w 11     r 11njii ~in m [ ma i rrirnin im  wwii ■ ■  i iw itiiiii' i mi iJIb —  iii iw ii» ii ■  ■ ■ ■ a i i i i i ' i w i  i ■ ■ ■  — i m — i — *—

k i;Ch

1/ Patrz art* płk dypl* prof. J*Kurniewiczas Podstawowe, wymaga­
nia v/spółczesne j teorii forsowania, prze szkód wrednych*
Myśl Wojskowa 7/62 r. str* 11 - 23*
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Zapewnienie tych możliwości wymaga dysponowania przez 
d;>wyizóę pewną ilością samobieżnych środków desantowo-przepra- 
v/owych«

środkri te powinny ■umożliwiać przeprawę części czołgów 
i artylerii bezpośredniego wsparcia oraz innego sprzętu bojo­
wego zapewniającego wspar'cie piechoty zmechanizov/anej w walce 
na przeciwległym brzegu w celu zniszczenia środlcóv/ ogniowych 
nieprzyjaciela oddziaływujących bezpośrednio na lustro wody*
Cel ten może być zrealizowany w krótkim czasie tylko wtedy 
jeśli piechota zmechanizowana będzie'go realizowała wraz z czoł= 
garni i innymi środkami ognio^vymi*

Zniszczenie środków ogniowych oddziaływujących bezpośred­
nio na lustro wody warunkuje możliwośó budowy przepraw promo­
wych i mostowych oraz organizację przepra^wy czołgóv/ ’’po dnie” 
/pod wodą/*

Z taktycznego ptmktu widzenia powinny to być środki 
umożliwiające przeprawę czołgów,- ciągników pancernych i arty- 
leryjskich, artylerii pułkowej i dywizyjnej ora^z zaladov/'anych 
sam.ochodów*

Powinny to v/ięc być samobieżne promy przeprawowe typu 
istniejących już promów ”GSP” o nośności 52 ton oraz samobież­
ne środlci desantowe typu ”PTS” o nośności 10 ton*

Ilościowe potrzeby w tej grupie środkó\7 przeprawowych 
w aspekcie ciągłości działań wysuwają potrzebę zapewnienia 
iriożliv/ości jednoczesnego przeprawienia ezołgóv/ wraz z piechotą 
prsyn.ajmniej na jednym z odcinkôv/ forsowania pułków pierwszego 
rzutu d;>w/izji. W świetle powyższego należałoby zapewnić możli- 
v/ośó jednoczesne j przeprawy około plutonu czołgówj co można 
zapewnić posiadając pluton’promów GSP /trzy promjv'*

Peasumując rozważania nad tą grupą środków przeprawowych 
można stwierdzić,, że w sjsład kompanii desantowo—przeprawowej 
batalionu saperów dyv^sji należy włączyć pluton samobieżnych 
promów typu ”GSP”. ■. vrv.'S'-

Rozpatrzmy z kolei aspekcie ruchliwości/realizacji zadań 
typowych dla oddziałów' v/ydzielonych i rozpoznawczych*: Potrzeba 
realizacji tego typu zadań na szczeblu dyvfizji jest oczywista, 
należy tylko_ zastanowić się czy przy aktualnym stanie wyposaże­
nia dywizji istnieją możliwości realizacji tychże zadań.
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Możliwości realizacji rozpatrywanych zadań zależy głów­
nie od zdolności wyprzedzania sił głównych.

Aby VOT>rzedzać trzeba dysponować znacznie szybszymi^'^ 
środkami ruchu /sprawniejszymi / od środków jakimi dysponują 
zasadri,icze siły dywizji prov/adzącewalkę*

Organiczna szybkość dywizji w całości równa jest obec­
nie szybkości lądowego pojazdu mechanicznego napędzanego 
silnikiem spalinowym.; Dywizja jest w pełni zmechanizowana 
a pojazdami mechanicznymi dysponują wszystkie elementy skła­
dowe dywśzji. W obecnych warunkach nie ma zasadniczych różnic 
w organicznej szybkości w ramach jednej dywizji czy między 
dywizjami jak to miało miejsce w ubiegłej wojnie między dywiz- 
ją piechoty a dywizją zmechanisowaiią*

Jeśli powj^-ższe roav/ażaaia uzupełnić charakterem walki 
w działaniach zaczepnych, gdzie poszczególne pododdziały dy­
wizji będą prowadziły walkę w podobny w przybliżeniu sposób 
jak oddziały w^-^dzielone w ubiegłej wojnie to możliwość reali­
zacji zadań typoviych współcześnie dla oddziałów wydzielonych 
bez środków ruchu znacznie szybszych od znajdujących się aktuał-^ 
nie na wyposażeniu dywizji będzie w praktyce nieosiągalna*

Kie ma obecnie takiego lądowego pojazdu, który miałby 
organiczną szybkość d-wukrotnie większą od będących na wyposaże­
niu wojsk pojazdów mechanicznych*

środkiem spełniającym te wymogi jest śmigłowiec*: Analiza 
doświadczeń taktycznych ćwiczeń-z v/ojskaml oraz publikac ji 
w czasopismach wojskoY/ych pozv/ala na"określenie, że podoadzia- 
łem zdolnym do realizacji rozważan;^h zadań jest pododdział 
nie mniejszy niż wzmocniony batalion'piechoty zmotoryzowanej*

Do przetransportowania batalionu na śmigłowcach typu 
Mi-4 V/. zależności "od składu batalionu i wariantu załadowania 
potrzeba.byłoby na szczeblu dywizji od 36 -; 53 śmigłowców,co 
stanowi 3 - 5  eskadr'po 12 śmigłowców, czyli pxiłk śmigłowców.
Tej wielkości oddział śmigłowców przedstawia sobą około 450 - 
650 ludzi i 55 - 85 pojazdów mechanicznych*

1/ Organiczna szybkość tych środkóv/ powinna być co najmniej
SŻSSf ' od szybkości poruszania się zasadniczych sił - ^ r z  przedmowa do książki M*Sadykiewieza -

»Kawaleria powietrzna” - gen.bryg* dr* Fr. Skibińskiego.
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/Na jeden śmigłowiec Mi-4 przypada około 11 ludzi per­
sonelu naziemnej obsługi _tecłinicznej,-. łączności, gospodarczej, 
ochrony i obsługi ogólnej oraz L,5 pojazdu mechanicznego, nie 
licząc przyczep* Na eskadrę przypada około 115 ludzi obsługi 
nazieiione;̂  i około 15 -' 20 pojazdów mechanicznych/*^*^

Bakładając dzienny wysiłek śmigłowców równy jednemu
maksymalnemu ich zasięgowi /5—^ godziny lotu/, to dzienne zu-2/życie oddziału wyniesie około 40 60 ton 'paliwa*

Oddział taki wydłużyłby i tak już długą kolumnę dywizji 
dodatkowo o 8 — 10 km,- a jego zaopatrzenie materiałowo-^tech— 
niczne przysporzyłoby dodatkowych trudności tyłom dywizji*

Potrzeby dywizji działającej w pierwszym rzucie armii w 
operacji zaczepnej w zakresie realizacji zadań typowych dla 
óddziałów wydzielanych można określić w przybliżeniu na 1—2 
pułko—loty a możliwości pułku wynoszą okoŹÓ ,5̂ -4 godzinnych 
lotów*

W praktyce więc zdolności'bo jowe tego poiłku nie byłyby 
w pełni wykorzystane*^

Jeśli dodamy, że dywizja w trakcie realizacji operacji 
zaczepnej frontu będzie przeciętnie dni w bezpośrednim 
rzucie V7alczącym, to wyposażenie dywizji w pułk śmigłowców 
niezgodne byłoby z zasadą ekonomii i manewru*

W świetle poY/yższych rozważań można stwierdzić, że rozwią­
zanie potrzeb dywizji w zakx*esie realizacji omawianych zadań 
powinno być współcześnie rozwiązane drogą doraźnego przydziału 
śmigłowców^ze szczebla armi*

Powyższe stv;ierdzenie nie wyklucza oczywiście koniecznoś­
ci posiadania pewnej ilości śmigłov/ców w dywizji do realizacji 
innych zadań* Problemem tym zajmiemy się bliżej w następnym za­
gadnieniu«

1/ Wg płk dypl.*M*.Sadykiewicz, ppłk dypl.*- pil«B*G-artel "Iiotnictwo 
wojsk lądowych’** Myśl Wojskowa /tajna/ nr 1/62 r * str*90-91 
oraz K.Sadykiewicz ”Kawaleria powietrzna” str« 162 Wyd*M0N*

2/ Tamże*
5/ płk dr 1*«Wiśniewski; Niektóre problemy działań zaczepnych 

Wojsk Lądowych v/ początkowym okresie wojny«
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W n i'o s k 1>
Ruchliwość dywizji w aspekcie fizycznych zdolności ruchu za­
leżna jest głównie od wysoce sprawnych pojazdów transportowo- 
hojowych*. Realizacja zadań stawianych przed dyę/izją zmechani­
zowaną na współczesnym polu walki wymaga w zakresie ruchliwo­
ści modernizacji środków zapewniających fizyczne zdolności 
ruchu dywizji» Modernizacja ta powinna prowadzić do:

za^^esie potrzeb marszowych.
- zmian konstriikcyjnych w czołgach umożliwiających im 

prowadzenie marszu w średnim tempie 3 0  km/godz. lub obniżenie 
wymagań w zakresie prędkości marszu do 23 km/godz ;

- zastąpienia pływających transporterów gąsienicowych 
ypTG/ innymi samobieżnymi środkami desantowymi, o wyższych 
zdolnościach marszowych i większej nośności na przykład typu 
PTS;

- zastąpienia ciągników ATS ciągnikami typu "Mazur”;
- wyposażenie dywizji w drogowe maszyny inżynieryjne o 

zdolnościach marszowych nie mniejszych od podstawowej grupy 
pojazdów /a nawet szybszych/, lub zapewnienie im tych właści­
wości drogą innych rozwiązań;

- wyposażenia w transportery opancerzone /podstawowy 
pojazd piechoty/, zdolne do osiągania po drogach gruntowych 
prędkości 3 0  km/godż«|

- zwiększenia zdolności marszowych samochodów specjal­
nych poprzez zmniejszenie ciężaru urządzeń zamontowanych w tych 
wozach oraz za|TtosQwanie ogumienia o zmiennym ciśnieniu^

w zakresie pokonywania bezdroży 1 przeszkód wodnych
- wyposażenie w pojazdy uniezależniające od dróg bata­

lionów zmotoryzowanych i pododdziałów rozpoznawczych,moździerzy- 
artyl>jrii przeciwpancernej i haubicznej pułków i dywizji oraz 
część pojazdów w pododdziałach łączności, saperów, obrony prze­
ciwchemicznej i środki bezpośredniej obsługi technicznej wozów 
bojow;^h /samochody typu APanc i ASam/;

- podstawowy wóz bojowy piechoty jakim jest transporter 
opancerzony powinien być pojazdem pływającym;
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■»- wyT30ss.ż62ii6 kompsinii d©saii‘towo-*pi’Z6prawow6i) w sp̂ izęt; 
o nośności około 10 ton i włączenia w jej skład plutonu sa- 
inol)ieżnych promów przeprawowych, typu GSPj

—. wprowadzenie nh wyposażenie batalionu saperów dy­
wizji 1/2 - 1 nowoczesnego parku mostowego typu HiP r ’I»enta*Vł 
lub parku o podobnych v/łaściv/ościach taktyczno--ftechnic'żiiych|

— wyposażenia dywizji w 18 — 20 moatow towarzyszących«
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II«3. EFEKTYWNOŚĆ DOWOBZENIA

Dowodzenie jak każdy proces kierov/ania sprowadza się 
do trzech zasadniczych prohlemów, które war\mkują efektyw­
ność dcjwodzenią*

Do problemów tj^h jak wiadomo zalicza sięs
- zdobywanie informacji|
- opracowanie informacji;
- obieg informacji*'
Problemy te ściśle wiążą się ze strioktnrą organizacyj­

ną i ogólnym wyposażeniem wojsk a w szczególności ze striiktu- 
rą organizacyjną i metodami pracy sztabów oraz technicznymi 
środkami dowodzenia*"

Wpływ współczesnych środków tęchnicznychJ^a usprawnie­
nie dowodzenia wojskami zostął szeroko i wszechstronnie roz­
patrzony przez I I  Sesję Haukową Akademii Sztabu Generalnego^^ 
w 1963 r*-, wnioski której autor w pełni podziela*

W związku z powyższym w zagadnieniu niniejszym rozpa­
trzone zostaną tylko niektóre problemy efektywności dowodze­
nia, które zdaniem autora zasługu-ją na uwagę a nie znalazły 
z różnych względów odbicia na Sesji ASG lub potraktowane 
były marginesowo*
3łA» V/ zakresie zdobywania informacji

Skuteczne dowodzenie na szczeblach taktycznych wymaga 
aktualnych i dokładnych danych o położeniu nieprzyjaciela 
i wojsk własnychf sytuacji terenowej i promienietwórczej, 
warunków meteorologicznych oraz możliv/ości materiałowego 
i technicznego zabezpieczenia działań.

Zdobywanie powyższych informacji odbywa się różnymi 
źródłami, przy czym zdobywanie informacji o nieprzyjacielu, 
terenie sytuacji terenowej i promieniotwórczej po stronie 
nieprzyjaciela, jest problemem o wiele trudniejszym niż zdo­
bywanie pozostałych informacji* Zdobywanie pozostałych infor­
macji jest zależne głównie od sprawnie działającego systemu 
łączności*

1/ Zbiór Prac Akademii nr 2/23/ 1963 3?* Wydanie ASG.
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Zdo^byr/anie informacji o nieprzyjacielu, terenie i sy­
tuacji promieniotwórczej po stronie nieprzyjaciela, jest za­
leżne nie tylko od spra^wiego i skutecznego systemu łączności 
lecz głównie od skutecznych sił i środków zdobywania powyż­
szych informacji* .

Jakie są potrzeby w zalcresie zdobywania informacji o 
nieprzyjacielu, terenie i s y t u a c j i  promieniotwórczej po stro­
nie nieprzyjaciela*

Doświadczenia poprzednich wojen v/ykazały, że informac-je 
te potrzebne są z obszaru o głębokości aktuialnie realizoy/a— 
nycli zadań bojowych, licząc tę głębokość v/ każdymi momencie y/al-̂  
ki od czoła v;cjsk v;łasnych*^ Informacje te nie muszą być jedna­
kowo szczegółowe z całego obszaru* Kajbardziej dokładne^ infor­
macje powinny być uzyskiwane na głębokość zasięgu środltów 
ogniowych jakimi może dysponov;ać dary pododdział, oddział luib 
zv/iązek toktycznyy ’.V tym ̂ aspekcie rozważań potrzeby uzyskiwa­
nia informacji o nieprzyjacielu i tei:̂ enie obejmują następującą 
głębokość począwszy od szczebla batalionu jako najniższego pod­
oddziału mogącego realizov;aó samodzielne • zadania /Patrz tabela 
nr 18 A/.

Tabela'nr ISA

!j ■■"I a c i g o i r i d o ^
¡1 I!
ii i v y c n  . I II
jjs=i= rr =:==:==:====r=ri=i=:~=--l =?=:==!==:=: =.='̂ s5s==:±==r;=:=rr:t=J=r:== — -2i==:==i=: :=■=:==:=![
II batalion 1 5 i 10 - 15 km ||
li \ i ii
jj ];)ułk j 10 — 13 km } 40 -  .30 km jj
II dy^/zizja I 4-0 -  30 km 1 około 100 km ||
j T __ ̂ _ _ i   ̂  ̂ _ u _______ t  J|

‘ Siły i środk.i zdobywania informacji /rozpoznania/powin- 
uy być tali \irzutowane, aby na j^oszczególnych szczeblach dowc- 
dzcnia jednostki dysponowały organićznymi siłami i środkami 
pczY/alajajCymi zdobyv7aó informacje szczegółowe, a uzyskiwanie 
informacji ogólnych pmwlnno być zapev/nione zasadzie przez 
szczebel nsórzędry* Cczpw/istą jost rzeczą-,• że lepiej dla po­
trzeb dowodzenia byłoby, aby jedre i drugie informacje mogły 
być zdobywane siłami i środkami organie znymi, lecz rozwiązanie 
takie pochłonęłoby bardzo dużo sił i środków i nie byłoby ekono­
miczne*
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Twierdzenie to nie wyklucza oczywiście możliwości dysponowa­
nia przez niektóre organa dowodzenia pevmą ilością organj.cz- 
nych sił i środków umożliwiających zdobywanie iniormacji 
ogólnych.

Ta ogólna zasada urzutowania i wykorzystania sił i środ­
ków rozpoznaiTjnia wynika ze sposobu i możliv;ości efektywnego 
wykorzystania dyspo.^cyjnych środków ogniowych na poszczegól­
nych szczeblach dov/odzenia.

Organom dowodzenia a szczególnie ośrodkom kierowania 
ogniem potrzebne są szybkie i bezpośrednie informacje o obiek­
tach nieprzyjaciela!, które należy zniszczyć lub obezwładnić. 
Informacje takiego charakteru mogą dostarczyć tylko organicz­
ne siły i środki rozpoznania przekazujące szczegółowre infor­
macje bezpośrednio zainteresowanym dowództwom i ośrodkom kierc- 
v/ania ogniem, '

Informacje ogólne z dalszej strefy nie muszą być wyko­
rzystane /opraćowywrane/ natychmiast przez ośrodki kierowania 
ogniem i droga ich obiegu może być nieco dłuższa, często po- 
średriia i dlatego mogą one być dos'̂ .'arc zane przez szczebel 
nadi'zędny,“'

AIctualne możliwości zapewnieiaia minimum potrzeb w zakre­
sie zdobyyi/ania informacji w niewielkim tylko stopniu przekra­
czają możliwości dywizji z okresu drugiej wojny światowej. 
Obszar z-ainteresowanla dyv/izji w zakresie zdobywania informa­
cji wzrósł kilkakrotnie a siły i środki rozpoznania w dywizji 
zmieniły się tylko o tyle,- że wyposażenia je w ruchliwsze środ­
ki traiisportowe i czołgi, Na słabość naszego systemu zdobywa­
nia informacji zwracają nawet uwagę nasi potencjalni przeciw­
nicy, Możliwości zdobywania informacji o nieprzyjacielu na 
szczeblu batalionu nie przekraczają możliwości zmysłu ludzkie­
go wzroku uzupełnionego^ pros tymi przyrządami ̂ optycznymi,
W takich warunkach możliwości te zależne są od charakteru tere­
nu, warunków meteorologicznych i pory doby-,co w praktyce może 
się wahać od kilkuset metróv/ do 2 - 3 km, a v;ięc nie zabezpie­
cza minimum potrzeb.

1/ Patrz Biuletyn Specjalny PAP 
”Der Spiegel” ”?allex 62”,

streszczenie artykułu
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Możliwości p\iłku w tym zakresie sprowadzają się do danych, 
jakie mogą przekazać hataliory pierwszego rzutu pułku, a więc 
na głębokość 2«5 1^*

Pi^k dysponuje poza tym kompanią rozpoznawczą, która 
teoretycznie może zdobywać informac;je z obszaru o głębokości 
odpowiadającej zasięgowi technicznych środków łączności, co 
odpowiada głębokości 10 —>15 hm od czoła wojsk#

Skuteczność działania tej kompanii uwarunkowana jest 
jednak od możliwości przenikania w głąb ugrupowania przeciwnika, 
co nie w każdym etapie walki będzie jednakowo prawdopodobne# 
Poza tym skuteczność i szczegółowość działania kompanii jest 
ograniczona tylko do możliwości zmysłów ludzkich gdyż nie dy-» 
sponuje ona technicznymi środkami zdobywania informacji,które 
uzupełniłyby zmysły ludzkie# ‘ ^

Uogólniając ocenę możliv/ości zdobywania inforraacji na 
szczeblu "pułku można stwierdzić,, że w sprzyjających warimkąch 
pułk jest w stanie zapewnić sobie zdobycie informacji szczegóło­
wych na głębokość 10 15 kin#> Możliwości dywizji w zakresie
zdobywania szczegółowych informacji o nieprzyjacielu i terenie 
równe są możliwościom batalionu rozpoznawczego dywizji# Możli— 
v/ości tego pododdziału zależne są po pierwsze od zasięgu śród— 
kóv/ łączności^^ jsk;iiiii on dysponuje, po drugie od sytuacji 
taktycznej, umożliwiającej i Ad nie,- przenikanie w głąb ugrupo­
wani a pr ze o i wnika»

Etat ćv/iczebny 2̂' 1964 x,c nie określa bliżej wyposażenia 
kompanii rozpoznania radioelektronicznego, trudno więc aktual­
nie oce»i.ć możliwości tego pododdziału#

Skuteczność działan.ia'pododdziałów rozpoznawczych dywizji 
jest ograniczona tymi samymi przyczynami, co i pododdziałów 
rozpoznawczych pułku#

Uogólniając możliwości d;>'wizji w zakresie 2dobyv;ania 
informacji szczegółowych możn8>stv/ierdzić,. że jest ona w sta­
nie zapewnić je sobie tylko w s^rzyuąii^ęyęh^wąru^ąęh»;

1/ Zasięg radiostacji H-104 w różny^ch warunkach w;>nosi 15 - 50 
Wg Zbiór prac Akademii str# 145 Wyd# ASG.
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Heasiimując rozważania nad oceną możliwości i skutecz­
ności działania organóv; zdobywania informacji /organów roz­
poznawczych/ dywizji należy stv/ierdzió, że zabezpieczenie 
minim-um potrzeb w tym zakresie powinno iść drogą v/yposażenia 
pododdziałów rozpoznawczych w środki techniczne uzupełniające 
zmysły człowieka a głóvmie w takie środki,' jak stacje radio­
lokacyjne, środki pilotowane i bezpilotowe.

W tym aspekcie rozważań istnieje wyraźna potrzeba jako­
ściowej rozbudowy organów rozpoznawczych w takim zakresie,któ­
ry pozwalałby zapewnić potrzeby zdobywania informacji szczegóło­
wych organicznymi siłami i środkami na poszczególnych szczeblach 
dowodzenia*

Biorąc za podstawę powyższe rozważania celowe jest posia­
dać na szczeblu ̂ batalionu drużynę rozpoznania wyposażaną w 2-4 
stacje radiolokacyjne* Ilość tych stacji zależna jest od ich 
właściv;ości taktyczno-^technicznych* Stacje te powinny chara- 
kteryzov/ać się niewielkimi gabarytami, powinny być lekkie - 
przenośne a zasięg identyfikacji celów nie może być mniejszy 
jak 5 km*
Pułkową kompania rozpoznawcza powinna się składać z 2 pluto- 
nóviT rozpoznawczych każdy w składzie 3 czołgów i 3 płyv;ających tra­
nsporterów opancerzonych*. lalci skład plutonów rozpoznawczych 
poz7/alałby na crg-anizację z każdego plutonu jednego samodzielne­
go patrolu rozpoznawczego*
Poza tyra w skład kompanii rozpoznawczej pułku powinien wejść 
pluton tęclmicznych środków rozpoznania,: wyposażony v/ 2 - 3 
Ifikkie stacje radiolokacyjne o zasięgu 10 -■ 1 3  km* oraz drużyna 
X>ł e twGinxrków •.

Każdy j>dnton rozpoznawczy po\vinien dysponować jedną lekką 
przenośną stacją radiolokacyjną a na wozach bojowych dov/ódców 
pov;iraiy być zarnontowane najprostsze przyrządy dozymetryczne.

I)ywl?-;i';tny batalion rozpoznawczy składałby się' s z dwóch 
kompanii rozpoznawczych -; każda w składzie 2 -■ 3 plutonów rozpoz­
nawczych o identycznej organizacji jak plutony kompanii rozpoz­
nawczej pułku, kompanii teclmicznych środków rozpoznania /radio­
lokacyjny^/, eskadry lotnictwa rozpoznawczego w składzie dwóch 
kluczy środków bezpilotowych i jednego klucza pilotowanych samo­
lotów rozpoznawczych, plutonu rozpoznania spec jalnego,plutonu 
rozpoznania inżynieryjnego,- plutonu zaopatrzenia i sekcji tech­
nicznej*
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Z kompanii rozpoznawczych o proponowanym składzie moż­
na by zorganizować dwa oddziały rozpoznawcze lub jeden od­
dział rozpoznawczy i 2 - 3 samodzielne patrole rozpoznawcze 
działające bezpośrednio na korzyść dywizji a pośrednio na 
korzyść pułków pierwszego rzutu#

Kompania technicznych środków rozpoznania powinna być 
wyposażona w 2 - 3 zespoły stacji i'adiolokacyjnych o zasięgu 
około 13 km, które pracowałyby głównie na potrzeby artylerii.

Eskadra lotnictwa rozpoznawczego realizowałaby zadania 
na ogólne potrzeby dowodzenia oraz na korzyść d^nvizjonu rakiet 
taktycznych.

Pluton rozpoznania specjalnego składa się z pięciu dru­
żyn, na bazie których można zorganizować 4 - 3  grup do prowa­
dzenia działań rozpoznawczo-dyiversyjnych na tyłach nieprzyja­
ciela.

W skład plutonu rozpoznania inżynieryjnego wchodzą dwie 
drużyny płetwonuikóv/ i drużyna rozpoznania drogowo-mostowego.

Organizację kompanii rozpoznawczej pułku i batalionu 
rozpoznawczego dyv/izji przedstawia schemat nr 4 /załącznik 
nr 4/.
3 B., W zakresie opracowania i obiegu informacji

OpracoY/anie i obieg informacji v/ decydującej mierze zale­
żą od:

1/ stridvtury organizacyjnej i metod pracy dowództw i szta­
bów.

2/ w;>nposażenia sztabÓY/ w techniczne środki dowodzenia.
V/ pierwszym z wymienionych problemóv; zwrócona zostanie 

uwaga na stri^kturę organizacyjną' dowództw i sztabów w niektórych 
ogniwach dowodzenia, w drugim z nich przeanalizowaria zostanie 
efekty/mość dowodzenia w aspekcie systemu łączności.
1. Słuszna jest ogólna tendencja w str-ińiturze organizacyjnej

naszych wojsk zmiei'zająca do efektyvwiego wykorzystania dowództw] 
1 sztabów, unikania, nadirileniej rozbudowy organów dowodzenia. 
Należy jednak stwierdzić, że ta ogólnie słuszna tendencja nie 
może doproY/adzić do anomalii w nieki óiych ogniwach dowodzenia, 
a tym samym zmniejszać efekty.ność dowodzenia.
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Twierdzenie to odnosi się szczególnie do niższych ogniw 
dov/odzenia od szczebla batalionu /równoi*zędn.ego/ v; dół* 
Alvtualnie w pododdziałach "pułku od szczebla plutonu do 
batalionu w czasie działań bojowych na punktach dowodzenia 
dov;ódcy znajdują się sami,-, w praktyce więc nawet nie mogą 
oddalić się od piuiktu dowodzenia - nie mówiąc już o odpo-* 
czynku. Dowódca plutonu nie posiada etatov/ego zastępcy* 
Dowódca kompanii również jest sam, gdyż poza szefem kompa­
nii, który przebywa poza puiiktem dowodzenia nie ma nikogo 
do pomocy, kto mógłby go zastąpić i w jego imieniu udzie­
lić informacji, nie móv/iąc już o podjęciu decyzji.
Dowództwo i sztab batsLl.ionu składa się z trzech oficerów, 
dowódcy batalionu, zastępcy do spraw politycznych, szefa 
sztabu oraz jednego podoficera - pisarza kancelisty*
7/ czasie v/alki zastępca do spraw politycznych przebywa 
najczęściej wśród pododdziałów, szef sztabu dowodzi tyłami, 
zajmuje się organizacją zaopatrzenia itd* a pozostałe prob­
lemy dowodzenia muszą być rozwiązane przez dowódcę batalio­
nu* W praktyce wygląda to tak, że dowódca batalionu nie jest 
v; stanie odebrać aktualnych meldunków od podwładnych, wyda­
wać im rozkazy, meldować o położeniu przełożonym* Na punkcie 
dowodzenia dowódcy batalionu znajduje się przeciętnie 3 - ^ 
techniczne środki dowodzenia, które ciągle absorbują dowódcę- 
jednego człowieka*"'

Nieiiormalność tego zjawiska na szczeblu batalionu po­
twierdza również porównai'^e ilościowe organów doY/odzenia na 
szczeblach batalion - pułk - dywizja wojsk własnych i odpo- 
v/iednich jednostek dywizji zmechanizowanej liRF*

PorÓYinanie ilościowe organów dowodzenia dywizji zmecha­
nizowanej wojsk własnych i dywizji NRP przedstawia tabela 
nr 19»



-  122
rsss:_jp,

46zczebel^ do- i|97odzdnia

WP

Stan 
o f i c e ­
rów

11

WP

n BZIIII
liRP

WP
'iSp

52

16

Stan
pod­
o f ic e ­
rów

ii

54

Razem 
oficerów 
i pod-' 
of iceróv;
.

65

24

46

56

62

130

U w a g i

wraz z pododdziałam i }j 
dowodzenia i , zaop a- j 
t r z e n ia  II

wraz z kompanią d o- jj 
v/odzenia i  z a o p a trz ę -  |j 
n ia  {j

vn*az z kompanią ł ą c z -  || 
nośc i  i  plutonem^ochrojj- 
ny i  r e g u l a c j i  rucłiu jj

wraz z kompanią jj
dov;odzenia !!__.    ji

wDov/ództwo DZ 
Dowództwo DZjîuzi nKjt?' j 1 1 9  yowoazrwo v 'ó ji

Z zestawienia ̂ tego wynika,' że nie występują zasad-' 
nicze różnice ilościov/e w ogólnym zestawieniu na szczeblu 
pułk - dywizja, brygada -. dywizja iCRF, gdyż nie przekracza­
ją one 10^^

Podobne porównanie na szczeblu batalionu v/yraźnie 
kształtuje się na niekorzyść batalionu DZ ?/P, Przy ogólnym 

' stanie ilośćiov/ym naszego batalionu mniejszym o około dv/a 
razy od batalionu ilościowy stan organów; dowodzenia na­
szego batalionu jest mniejszy blisko czterokrotnie*
Kależy przy tym podkreślić,; że ilość pododdziałów jakimi do­
wodzi dowódca naszego batalionu"jest identyczna jak w batalio­
nie MP.. W tym śv;ietle rozważań postulaty w zakresie pov;ięk- 
szenia etatowego stanu sztabu batalionu zmechanizowanego nie 
powinny budzić zastrzec cń.

Przesadna oszczędność w organach dowodzenia występuje 
rÓTOież w niektórych pododdziałach .^artylerii i moździerzy*'

- Tak na'przykład. w większości samodzielnych baterii ‘ artylerii 
i plutonach moździerzy brak jest etatu oficera /podoficera/ 
ogniowego, co odbija się na* skuteczności ognia tych pododdzia­
łów* Obecnie ogień bezpośredniego wsparcia wojsk musi być 
bardziej precyzyjny, powiązany z działaniami poszczególnych 
batalionów a nawet kompanii, co w;ymaga od organów dowodzenia
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artylerią dużej dokładności, co jest aktualnie trudne do 
zrealizowania przy tak szczupłych etatach w zakresie obser­
wacji i kierowania ogniem artylerii.

W świetle'ilości^pododdziałów artylerii i moździerzy 
na szczeblu pułku wydaje‘się również konieczne przywrócenie 
szefov/i artylerii pułku możliwości dowodzenia i koordynowa­
nia działań artylerii co Ob...O'niśc4lódnoeobowo nie jest on w 
stenie realizować#

W tym aspekcie rozważań usunięcie niedomagań w nie­
których ogniwach dowodzenia powinno zmierzać w kierunku:

- uzupełnienia stanu plutonu i kompanii piechoty
0 etatov/ego zastępcę;

- uzupełnienia sztabu batalionu dwoma oficerami 
/pomocnicy szefa sztabu/i dwoma podoficerami kancelistami;

- Vi/prowadzenia v/ samodzielnych bateriach artylerii
1 plutonach /batalionach/ moździerzy etatu zastępcy co 
zapev;niłoby realizację zadań oficera /podoficera/ ognio- 
v;ego;

- V/yposażenia samodzielnych baterii i dywizjonów arty­
lerii VI opancerzone wozy dowodzenia, które spełniałyby rolę 
ruchomych punktów obserwacyjnych;

- v/ydzielenii5. szefowi artylerii pułku niewielkiego
sztabu, przydzielając mu 1 2 pomocników, gdyż tylko wtedy
będzie on mógł koordynować działania pododdziałów artylerii 
i moździerzy pułku#

2# W procesie obiegu informacji główna rola przypada tech­
nicznym środkom łączności,' przy pomocy któiych'organizowa­
ny jest oęlpov/iedni system łączności#

Fie popełni się dużego błędu jeśli stwierdzi się, że 
aktualny stan jakościo^o^^ i ilościowy technicznych środków 
łączności dywizji zbliża'się bardzo*szybko do granicy 
swoich możliwości#

Ze względu na taktykę działania wojska v/ymagają od 
środków łączności „wciąż nowych możliwości, Sprzęt staje 
się coraz bardziej złożony i o v/iększych rozmiarach, co 
vą)ływa hamująco na tempo działań#
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PotYiierdzeniem tej’ tezy jest rozwijająca się nauka i 
teoria "wojny elektronowej" polegająca na stosowaniu różno­
rodnych środków zmierzających do^ograniczenia a nawet unie­
możliwienia vorkorzystania technicznych środków łączności 
a szczególnie środków radioY/ych^;. Wiadomyti jest również ̂ że 
masowe stosowanie broni jądrowej samo przez się stanowi po­
ważne zakłócenia w łączności radiowej krótkofalov/ej.

Poważny wpływ na uzasadnienie tezy pierwotnej posiada 
to, że i na szczeblach taktycznych przewiduje się posiadanie 
półautomatycznych i automatycznych środków dowodzenia.

Wprowadzenie na użytek sztabów maszyn liczących, analo­
gowych itd., rola których będzie przecież determinowana na ' 
tyle na ile środki transmisyjne potrafią zapewnić ciągły 
wpływ informacji z różnych źródeł - dotarcie tych informacji 
do właścly^ch adresatów.w najbardziej przejrzystej formie 
i bez zniekształceń. Jednocześnie z tymi v;ymogami trzeba za­
kładać,' że system dowodzenia i łączności w danym związku tak- 
t y c z ^  /oddziale/ nie może być systemem wyizolowanym od ca­
łości systemu związku operacyjnego /taktycznego/. Nie można 
traktować dowodzenia jak to było w poprzednich wojnacfc jako 
dowodzenia "Przednim skrajem"/czołowyu!i oddziałami/,, a muszą być 
stworzone warunki, które umożliwią kontakt bezpośredni /pośred­
ni/ od najniższego do najwyższego szczebla i co niemniej ważno 
do s-a-czebli Y/spółdziałaJących*-

Tyćh kilka tylko uwag obrazuje na ile złożoiiym jest 
zagadnienie wyposażenia związku taktycznego w techniczne śród- 
' 1  łączności i vodooru odpowiedniego'systemu łączności, który 
mógłby sprosikać v/ymagaiiioiu* •
 ̂ Rozwiązanie problemu widzi się wprawdzie w różnych aspek­
tach, w rożnych armiach, jednakże w większości armii śwln-a

^^łaściwle do tego samega. System łączności 
. ‘ y  '„P— / 0O .-lusi być częścią ogólnego systemu łączności

zv/iązkn o-ir>epacvine-o ̂/  ̂  ̂ .>r.dfO..aącojA0Ści rmszą posiadać
‘ - G.zxał:ui3.ą* Sysrem musi być sV'utc<'̂

p l a s t y c z n y ,  -zabezpieczony przed oddzjałyxvarlem ognlowyri ele- 
. onicznjTr. surony. przec^^,6j, pozwalający na łączność cls-łą 

^ iśory-̂ ŵ doł i ochn^otnie. Xszyatkie środki łączności muszą'^z so- 
ą \vspo pracować, byc wykorzystyw/ane kompleksie,-powinny bvó 

ruchliwe, łatwe w eksploatacji i wykorzystaniu.
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Aktualnie podstawą organizacji systemu łączności w 
dywizji są środki radiowe, radioliniowe i cała gama środ­
ków przewodowych telefoniczne-telegraficznych, opartych 
na kilku typach kabli.

Istnieje perspektywa posiadania urządzeń tele—kopio­
wych /fototelegraficznych/ i urządzeń telefonii wielokrot­
nej. Poza środkami radiov/ymi i przewodowymi dywizja dyspo­
nuje niewielką ilością ruchomych środków łączności.

Środki łączności w dywizji wykorzystywane są w zasa­
dzie w oparciu o węzły łączności zgrupowane w rejonie pun­
któw dowodzenia. Nie v/dając się w szczegółową ocenę chara­
kterystyki takityczno-techniczne j wymienionych środków 
łączności, a bazując na doświadczeniach ćwiczeń poligono—  
wych z wojskami jak również ćwiczeń grupowych i szkieleto- 
viych oraz gier wojennych prowadzonych w Wojskowej Akademii 
Technicznej można stv/ierdzić, że odczuwa się wyraźne nie­
domagania w zakresie utrzymania ciągłej łączności w ruchu 
w czasie walki i przegrupowania wojsk.

Brak jest lekkich, ruchliwych środków łączności radio­
wej, pozwalających zapewnić łączność z pododdziałami rozpoz­
nawczymi i rozpoznawczo-dywersyjnymi działającymi w oddale­
niu od punktów dowodzenia na głębokość powyżej ^0 — 50 km. 
Napotyka się na duże trudności w organizacji łączności 
między dowództwem, a tyłami dywizji, jak również w orga- 
niizacji łączności wewnętrznej tyłów dywizji.

Niedostateczne jest wyposażenie w środki łączności 
pododdziałów artylerii i moździerzy.

Na poszczególnych szczeblach dowodzenia brak jest re­
zerwy sił i środków łączności,, które stanov/iłyby odwód sił 
i środków łączności.

Etatowe ruchome środki łączności w dywizji nie zapewnia­
ją realizacji minimum potrzeb na poszczególnych szczeblach 
dowodzenia.

‘ Oznacza to, jak sądzę,, że nie można zadowolić się ist­
niejącym stanem rzeczy.Z punktu widzenia specjalisty ogólno- 
v/ojsk owe go wydaje się, że wymaganiom współczesnego dowodzenia 
odpowiadałby system łączności bar*dziej rozwinięty w sensie 
przestrzennym, mniej zależny od środlvów łączności zgrupowa­
nych w węźle łączności, pozwalający na osiągnięcie kontaktu



- 126 -

również tym kontraiientem, z którym początkowo nie ̂ zakłada­
no potrzeby kontaktów, posiadający większą ilość dróg tran­
smisyjnych i większą przepustowość. Wymaga to zapewne no­
wych i zmodernizowanych środków łączności wielokanałowych ̂ 
i szybko działających, automatycznie utajniających iriformacje, 
zapewniających dużą v/iarygodność przekazywanych informacji 
i niezawodność działania, zabezpieczających na ile Jest to 
możliwe przed oddziaływaniem ujemnym ze strony nieprzyjaciela.

Pewien sygnał zwiastujący poprawę w tej dziedzinie znaj­
dujemy w tym, że w końcu ubiegłego roku wyprodukowano wstępną 
partię radiowych urządzeń łączności znanych pod kryptonimem

i k-4, które niesłychanie wzbogacają system łączności i do­
wodzenia związku taktycznego.
Podkreślić należy, że radiostacja K-1 ma możliwość współpracy 
z innymi środkami radiowymi i radioliniowymi. Jak również 
z urządzeniami łączności przewodowej.

Sądząc z danych taktyczno-tecłmicznych i wyników doświad­
czeń przeprowadzonych z tymi urządzeniami właśnie radiostacja 
K—1 Jest środkiem łączności, który w połączeniu z Centralą 
radiową typu K-4 wielokrotnie zwiększa elastyczność systemu
łączności i Jego możliwości.

Tezę o możliwości kontaktu pojedynczego korespondenta 
z dowolnym kontrahentem może zilustrować chociażby Jeden 
z wariantów wykorzystania środków typu K-1 i K-4- zamieszczo­
ny poimżej. /Wykres nr 14/.
7/yposażenie w tego typu radiostację /K-1/ dowódcę batalicim 
i pułku, a szczebel dywizji w centralę radiową K-4 zapewniłoby 
efektywną łączność dowodzenia i współdziałania na podstawowych 
s zc z ebl ach t aktyc znych.
Organizacja efektywnego systemu łączności w dywizji wymaga 
poza tym wyposażenia pododdziałów rozpoznawczych dywizji w 
lekkie radiostacje niezawodne w eksploatacji o zasięgu 70 
100 km.

Ciągłość zaopatrzenia materiałowego zależna Jest od opeî a- 
tywnego dowodzenia tyłami,, co z kolei uwarunkowane jest wypo­
sażeniem pododdziałów i urządzeń tyłowych w Odpowiednią ilońć 
technicznych środków łączności. Ciągłość wsparcia ogniem -arty­
lerii i Jego skuteczność Jest również zale-żna oc zdoliiosci 
kazywania danych od organów obserwacji i kierowania ogiUsea
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(Stanowisk ognio\vych, co wymaga szerszego niż dotychczas 
wyposażenia pododdziałów artylerii i moździerzy w radiowe 
środki łączności. Ze względu na charakter współczesnych 
działah bojowych, dużej skuteczności współczesnego ognia 
oraz związanych z tym możliwości poniesienia strat wydaje 
się konieczne wyposażenie pododdziałów dywizji w dodatko- 
v/e siły i środki łączności, które stanowiłyby odwód sił 
i środków łączności.

Oparcie systemu łączności dywizji na środkach radio­
elektronicznych nie jest w obecnych v/arunkach na tyle wy­
starczające, aby zapewnić nieprzerwane funkc jonowanie łącz­
ności.

Należy zgodzić się z tym, że łączność po uderzeniu 
jądrowym w obszarze działania dywizji może opierać się 
często, głównie na kontaktach osobistych^^, zapewnienie 
tych ostatnich możliwe jest tylko przez posiadanie odpowied­
niej ilości etatowych ruchomych środków łączności.

Pobieżna analiza wyposażenia oddziałów i pododdziałów 
dywizji w ruchome środki łączności wskazuje niedocenianie 
tego problemu.

Bataliony zmechanizowane nie dysponują w ogóle rucho­
wymi środkami łączności a do celów tych w koniecznych wypad­
kach wykorzystyv;ane są wozy bojowe lub transportowe, co nie 
zawsze jest możliwe, skuteczne i ekonomiczne.

Pododdziały i oddziały artylerii dywizji nie posiadają 
również jakichkolwiek etatowych ruchomych środków łączności. 
Sytuacja w tym zakresie powinna ulec zmianie, gdyż może to 
spowodować krytyczne momenty w ciągłości wsparcia ogniem wal­
czących v;ojsk.

Niepokojącym zjawiskiem wydaje się nieposiadanie etato­
wego ruchomego środka łączności w tak ważnym oddziale dywizji 
jakim jest dywizjon ral^iet taktycznych. Pułki Zmechanizowane 
i czołgó/ dysponują trzema etatowymi ruchomymi środkami łącz­
ności motocyklami. Ta ilość i jakość ruchomych środków 
łączności nie zaspakaja potrzeb tych oddziałÓY/.

1/ Urządzenia radioelektroniczne są mało odporne na działanie 
czynników rażących broni jądrowej, wystąpią silne zakłóce­
nia w eterze, a węzły łączności mogą zostać całkowicie 
zniszczone.



m
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Wyposażenie dov/ództwa i sztabu dyv/izji w rucłiome środki 
łączności róvaiież znacznie odbiega od potrzeb jakie mogą 
zaistnieć na współczesnym polu v/alki* Sztab dywizji dyspo­
nuje na potrzeby łączności i dowodzenia 7 środkami - 4 mo­
tocyklami - i 3 śmigłowcami.

0 niedocenianiu roli ruchomych érodlvóv/ łączności 
mogą świadczyć dane porównawcze /tabeli-nr 20/,' v o t oraże­
nia v; ruchome ár'odlci łączności dowództw i sztabów’ naszej 
dywizji i jej oddziałów oraz pododdziałów, z niektórymi dy- 
wlz jami'państw kapitalistyc znych.

Tabela nr 20

Ü Wyszczegól*- Ilość ruchomych środków łączności na poszczegól- nienie

Francja

nych szczeblach dowodzenia^'^
batalion

dowództ-- wszyst-l dowództf wszyst-|dov/ództwo bz

5

kich I wo pz 
środków /% Z/ 
V/ bz

pułk/bry gada^ dywi z j a

/BZ/ ^

12

kich  ̂ Iwo DZ 
środków 
w pz I

51 ^'6
^  ^ 1 5

wszyst-i 
kich 
środkówr! 
w DZ

x/ w liczniku podan.o ilość motocykli, w mianowniku ilość 
śmigłowców. •

x>:/ piorącov/ano na podstav/ie etatu ćwiczebnego DZ V/P Zt/ roku 
1964 oraz Informatora o Siłach Zbrojnych ERF i Fraricji. 
Wyd.. II Zarżą.du Sztabu Ge.neralnego. -

Z ¿Dowyższej tabeli wyi^aźnie wyniką, że dowództwa 
i sztaby w dywizjach zachodnio—niemieckich i francuskich 
dysponują kilkaka^otnie wriększą ilością ruchomych środkóv/ 
łączności i kilkunastokrotnie większą ilością przy porówna­
niu wszystkich środków.
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Analiza szczegółowego etatu dywizji zmechanizowanej NRP 
wykazuje, że każdy pododdział dywizji dysponuje ruchomym 
środkiem łączności*

1'Tie znaczy to rzecz jasna, że należy dążyć za wszeliią 
cenę do wyposażenia naszej dywizji w ponad 600 ruchomych środ­
ków łączności, nie wydaje się to być nawet celowe, poprawa 
jednak aktualnego stanu jest wielce “pożądaną* Kozwiązanie tego 
problemu v/idzi się w przyjęciu pewnej ogólnej koncepcji zmie­
rzającej do wyposażenia każdej kompanii piechoty i czołgów v;
1 ruchomy środek łącznościPonadto Widzi się potrzebę wyposa- 
żeniapo 1 riichomym środku łączności większość samodzielnych 
pododdziałów na szczeblu pułku i dywizji.

Sztab batalionu celowe byłoby wyposażyć w 2 - 3 ruchome 
środki łączności t rozliczeniem 1 « 2 dla łączności z kompania­
mi i 1 dla łączności z sztabami pułku, i tyłami batalionów*

Sztab pułku odpowiedriio w 4 - 7  ruchoriych środków łącz­
ności z rozliczeniem* 2 - 3  środI-:i do łączności z pcszczegól'- 
nymi batalionami, 1 2 do łączności z o sztat om dywizji, sąsi.a-
d .0 ja il i środlci w odwodzie

Sztabowi d,;̂ wvlzji powdnno zapewnić się 10 - 15 ruchomych 
środków łączności z rozliczeniem?

3 - 4  dla łączności z pułkemi;
2 — 3 d] a, ł ą c z n o ś c i pododdziałaarii rakiet i artylerii|
1 -  2 dla łączności tyłami i sąsiadami;
2 -  3 dla łączności z dowództwem i sztabem armii;
2 - 3  środki w odwodzie

Razem 10-15»
Jakim waxunłvom powinny odpowiadać ruchome środki łącz­

ności na szczeblach taktycznych ?
Biorąc za podstawę właściwości współczesnego ato.mov;śgo 

pola walki powinny to być środki, któî e byłyb^’’ w stanie w kar- 
dych warunkach terenowych i s;ytiiacji skażeń dotrzeć w określony 
potrzebaiąi wslki rejon#

Tadcim warimkom odpowiadałby aJctualnie tylko śmigłowiec^ 
Kzecz-ą oczyv,'istą jest,, że postulov/cniie za.spokojenia potrzeb 
dywizji w ruchome środki łączności v;yT)Qsażeniem jej tylko ?/ 
śmigłowce, byłoby nieiriożllv/e z różnych v/zględów a 2iav̂ et niecel'̂ "̂  
v/e*
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Celowe i ekonomiczne rozwiązanie tego problemu 
może zmierzać do v/yposażenia pododdziałów pułku /za wyjąt­
kiem sztabów batalionów piechoty - czołgów/ i dywizji w 
motocykle I a sztaby batalionóv/ pułków dyv/izji obok motocyk*» 
lii w śmigłov/ce*

Sztab dywizji 5 ^ śmigłowce | sztab pułku 1 - 2
śmigłowce i sztab batalionu w 1 śmigłowiec*

Śmigłowce do cel07/ łączności muszą być maszynami 
lekkimi - jedno lub dwu miejscowymiprostymi v; obsłudze, 
tanimi w cenie jednostkowej i eksploatacji, dającymi się 
szybko demonGować i przev/ozió na lekkiej przyczepie*

Wykorzys-^ilcObecnie do tego celu śmigłowce typu 
SIvi-l są zbyt ciężkie ,skomplikowane w obsłudze i drogie w 
eksploatacji# Ak:lnialnie istnieje już kilka udanych wersji 
protot^^owycji i seryjnych lekkich jednomie jscov/ych śmigłoY/- 
ców odpovd udających postul07;enym v/arunkom*

Oblatane konstrukcje jednomiejscowych śmigłov/ców 
ekspM©.'.;anif\a różnych v^sbawach sprzętu lotniczego już 
od kilku lat# Koszty produkcji i eksploatacji tego typu śmi­
głowców są zbliżone do kosztów małolitrażowego samochodu 
osobowego, a przekraczają niewielir.,.:> koszty aktualnie eksplo- 
atov;enego do tych celów motocykla M-*?2#

Ualory talityczno-^teclmiczne lekkich jedno i dwumiej- 
scowych śmigłowcóv; predystgdiu.ią tego typu sprzęt do reali­
zacji zadań łączności jal". róvrnież 'szeregu irniŷ -ch zada.ń na 
współczesnym polu v;alki,

Na podlcreślenie 'zasł̂ iguje i tp,. że tego typu /l^laśy/ 
smigłcv;ce oryginalnej polskiej konstrukcji były eksponov/ane 
w 3 962 roku na *yVystawie Tecluiiki w Pałacu Kaltuny i Nauki 
w 'warszawie.

S wielu konstrulcc ji zagranicznych na uwagę zasługuje 
radziecki śmig7cowiec lotnictwa sił morskich, Namowa KA-IO? 
oraz eksponowany w salonie lotniczym 7; Paryżu w 1965 r* 
zechodnioniemiecki śmigłowiec Dornier-”DC‘-*52̂ '' o ciężarze 
całkowitym 2?0 kg, prędkości przelotowej ICO 3m/godz,v i za­
sięgu około 90 3on, daje się zdemontować w małą skrzynię o 
długości 5 21 i przekroju 1 m,#, Podobne charakterystyki tak- -

* 2 /tyczno-tecimiczne reprezentują polskie / i radzieckie konstrulc- 
cje*
l7 m  nr’"l765 r2765 r#"” ’ ""2/ Opis eksi^onowanych maszyn na Wystav/ie Tecłmiki 7/ -̂ ai-szawie*
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neasuinując rozważania nad potrzebami dyv/izji w rucho­
mych środlcach łączności można orientacyonie określić, że wy­
noszą one około I30 — 163 motocykli i 20 — 23 lekkich śmig­
łowców.
II* 4,. Zapewnienie ciągłej* gotowość i bojowej wojsk

Koeljnym czynnikiem determinudącym v/artość bojową dy­
wizji jest zdolność do utrzymania i odtworzenia gotowości bojo­
wej wojsk. Zdolność ta wyraża się v/ spravmym zaopatrzeniu i 
obsłudze wojsk oraz w odporności wojsk na ogień współczesnych 
i klaClycznych środków rażenia.
4«A. Zaopatrzenie i obsługa wojsk

Zaopatrzenie i obsługa wojsk jest oczywiście zależna 
od ogólnych koncepcji prowadzenia walki i operacji. Koncepcje 
walki i potrzeby v;alki rzutują na system zaopatrzenia i obsłu­
gi, na organizację pododdziałów zaopatrywania jak róv.nież 
technicznego i medycznego zabezpieczenia.

Nowe koncepcje prowadzenia walki i operacji dop^ó^vadzi- 
ły do wypracowania nov»^ch koncepcji w organizacji i wyp^^saże- 
niu tyłów i urzutowaniu zapasóv; oraz w systemie zaopatrywania*

Zmiany w tej dziedzinie poczynione w 1961 r..^^spowodowa­
ły znacznie v;iększe dostosowanie organów zaopatrywania i obsłu­
gi do realnie przev/idywanych potrzeb bojowych. Zmiany w sbruk- 
turze organizacyjnej tyłów dokonano jak v/iadomo v; aspekcie 
zapemienia dwóch podstawovy'ch wymagań, a mianowdcie:

- zwiększenia samodzielności oddziałów dywizjii
- zapevmienia zdolności nanev/i'Ov;ej i rucliliv/ości oddzia­

łów na polu walki;
Wymagania te są sobie przęciv/stawne -. im większy stan za­

pasów środków materiałovych,“ tym wńększa samodzielność na polu 
v/ąlki, ale tym samym większy rzut i mniejsza ruchliwość*
Czy te przeciy/stąwne yr̂ rriiaganla udało się pogodzić wr nowej struk­
turze organizacyjnej -. ogólnie biorąc można dać na to lytanis 
odpowiedź twierdsą.cą, jednak w nie3ctórych dziedzinach zaopatrze­
nia "cięcia” zbyt k* a ¿etyczno,'nie zawsze zgodne z wymaga- ’
niami pola vva.lkio*̂

2/ Biorąc za podstawę, że zapasy ruchome dywizji mają zapewnić
3-3 v;alki.Według Biuletynu Informacyjnego Sztabu Genera' negó nr 1/62 r.
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Zwiększenie ruchliwości tyłÓY/ osiągnięto głównie drogą 
zmniejszenia ilośći środków transportOYiych i obsługi dywi- 
zyjnego punktu zaopatrzenia.

I tale np. dywizja zmechanizowana v;edług etatu z 1938^« 
dysponowała pułkiem samochodowo-transportowym, który miał na 
Y^osaźeniu 390 różnych samochodów i 185 przyczep - wszystkie 
środki na użytek tyłów.

Według etatu z 1964 r. dywizja zmechanizov/ana dysponuje 
hatal.ionem transportowym, który posiada 218 różnych samocho­
dów i 60 przyczep.

Dywizja według etatu z roku 1964 ma w stosunku do dy­
wizji z roku 1938 mniejszy stan osobowy o około 5 tysięcy,
10 % mniej czołgów oraz 20% mniej moździerzy. Reszta sprzętu 
bojowego pozostała na nie zmieni onjor) poziomie ilościowym, 
przybyło poza tym różnego rodzaju sprzętu pomocniczego i spe­
cjalnego.

Tak radykalnie zmniejszony transport tyłów wpłynął oczy­
wiście na zv/iększenie ruchliwości5 lecz poważnie zmniejszył 
stan zapasów ruchomych, a tym samym zmniejszyła się samodziel­
ność dywizji i jej oddziałów. Ze zrozumiałych względów /uży­
cie broni jądrowej, ciężar i objętość/ najbardziej ograniczo­
no zapasy amunicji.

Bliższa analiza tego zjawiska wskazuje, że tak radykał 
ne zmniejszenie zapasóv; ruchomych amunicji artyleryjskiej 
i moździerzowe j ̂ przy niemożliwości gromadzenia zapasów doraź­
nych może mieć^^e^^Miitki na polu walki*. Btrzewidywane normy 
zużycia amunicji jądrowej w wałce i operacji oraz ilość obiek­
tów nieprzyjaciela, które podlegać będą zniszczeniu /obez­

władnieniu/ wykazują, że ogień klasycznych środkóy/ /ar^tyleria- 
moździerze/ będzie nadal odgrywał znaczną rolę na współczesii.ym 
polu walki.

/iktualnie bateria artylerii posiada 0,3 jo, co pozwala 
w zasadzie na w^-konanie tylko jednego zadania typu obezv/ład- 
nienie baterii artylerii /moździerzy/ nieprzyjaciela, lub 
obezwładnienia ukrytej siły żywej.

Dywizjon dysponuje 0,2 jednostki /jo/ co luaożli-
wia odtworzenie zapasów tylko w jednej baterii. Dywizja dys­
ponuje zapasami ruchomymi v/ ilości 0,2 jedjiostki ognia. Taka 
ilość am-iniicji w zapasach dywizji nie zapewiiia pełnego odtwo­
rzenia zapasÓYJ ruchomych 1 dywizjonu..
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Suma zaJfeóY/ ruchomych, amunicji artyleryjskiej i mozdzde'» 
rzowej nie zapewnia nawet względnej sain.odzielności oddziałów
1 pododdziałóv/ dywizji. Zape^/nienie większej samodzielności 
batalionom, pułkom i dywizji jal̂ o całości uwarunkowane jest 
w tej dziedzinie zaopatrzenia od pov/iększenia stanu zapasów 
do wie3.kościs w baterii 1,0 jo, w dywizjonie 0,5 jo i w dy­
wizji 0,5 jo.

Drugi problem z dziedziny zaopatrzenia to wielkość za­
pasów ruchomych materiałów pędnych i smarów, w tym głóvaiie 
oleju napędowego, które w aspekcie manewrov/ego charakteru 
współczesnych działań wydają się być nie^starczające - przyj­
mując, że powinny one v/ystar‘czyć na 5 dni działań bojowych.^'^

Dywizja posiada 2 jednostki napełnienia /jn/ oleju na­
pędowego V/ zapasach ruchomych i 0,5 jn zapasó?/ doraźnych, co2/w przeliczeniu na zasięg czołgów wynosi 750 km.

Pozornie więc zapev/nia to pokonanie głębokości 500 km w 
czasie 5 dni działań, licząc po 100 km na dobę. Biorąc jednak: 
pod uv/agę konieczność uwzględnienia v/spółczynnika manewru 
przeciętnie 2, to zasięg ten zmniejszy się już do 373 km.

Jeśli przyjąć nawet, że iftywizja będzie ty3>ko przez 3 do­
by w pierwszymi rzucie armii, co przy współczymiku manewru
2 pochłonie nominalnych 600 km zasięgu /3 x 200 = 600 /• Pozo­
staje więc 750 - 600 = 150 km na 2 dni działań. Potrzeby zaś 
bez uv;zględnienia V7spółczymiika manewi*u wynoszą około 200 km.

Zachowanie jednak goto7/ości bojowej czołgów wymaga posia­
dania 0,25 j^ nienaruszalnego zapasu, co równa się około 73 km 
zasięgu. W praktyce więc będzie brakowało czołgom paliwa na 
123 km tzn. około 0,4 jn.

Biorąc za podstav/ę powyższe rozważania wydaje się konlecz» 
ne zwiększęr.iie stanu zapasów oleju napędowego w skali całej 
dyw/izji o iii,4 - 0,5 jn rozłożonych równomiernie w tyłach piLłków 
i dyv/izji®

Czy proponowane zwiększenie stanu zapasów amunicji i ma-- 
tsriałów pędnych, a tym samym, zwiększenie samodzieiności pułków 
i dywizji musi koniecznie pociągnąć za sobą zwiększenie ilości 
środ}s'ówr transportowych ?
1/ Patrz Biuletyn Informacyjny Sztabu G-eneialnego nr

Ci«U V 0
1/6S r.
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Zwiększenie samodzielności nie musi isć drogą zwiększenia 
ilości środkÓY/ transportowych, lecz głównie drogą poprawy 
jakości środkóv7 transportowych, poprzez zwiększenie ładow=> 
ności i ruchliwości pojazdóv/ transportowych.

Duże rezerwy tkwią jeszcze przy sprzęcie /baterii, 
kompanii/, które można" obciążyć amunicją, materiałami pęd™ 
nymi, stosując w tym celu specjalne przyczifepy, mięklcie 
zbiorniki zapasowe itp.

Jak wielkie tirv”ią rezerwy w zakresie sykorzystanra sa- 
mochodÓ77 o większej ładowności może świadczyć następujący 
przykład.

Masa towarowa zapasów ruchomych i doraźnych przewozo™ 
nych w DPZ wynosi 1000 t, a podstawoYO^h czterech pułków 
po 100 ton. Do przewiezienia 1400 ton ładunku potrzeba?
A. 653 samochody "GAZ" i "STAR" przy założeniu, że l A

ładunku jest przewożona 1,5 tonowymi "GAZ-aiai", a 3/4 - 
2 ,5  tonow;jniii ^STAE-arai” .
271 samochodów marki i przy czym.
1/4 ładunku jest przewożona 2,5 tonowymi ”STARAIvII",a 
^/4 8 tonowymi

Jeśli ponadto zastosować do samochodu przyczepę o
zbliżonej ładowności, to na przewiezienie tego ładunku po™

66Ił I|f7zmiv\trzeba będzie około 200 samochodów
Przykład ten wskazuje, że wyposażenie tyłów d^^wizji 

w środki transportOY/e o ładowności z-hliżonej do samochodoj'/ 
typu *’ŻUBR” może dać oszczędności 7/ środkach transportowych
2,5 - 3 krotne.

Posiadanie odpowiedniej wielkości zapasów rozmieszczo-« 
nych na lądowych środkach transportov;ych nie rozwiąziije 
jeszcze w optymalnym stopniu problemu samcdzielności oddziałów 
dywizji i ich ruchli?/ości.

ze widywany charakter y/społczesnych działań, jak również.- 
obszar działań /nadmorski kier\mek strategiczny/ poprzecina™ 
ny licznymi przeszkodami wodnymi, możliwość oderwania się 
oddziałów dywizji na znaczną odległość oa sił głównych i źró­
deł zaopatrzenia, jak róy/nież duże prawdopodobieństwo odcię­
cia oddziałów od tyłów własnych lub djcjyizji na skutek znisz­
czenia przepraw lub "postawienia” przez nieprzyjaciela "barier”
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promieniotwórczych, może doprowadzić do krytycznych v«/arunkóv/ 
w uzupełnieniu zaopatrzenia wysuniętych /odciętych/ oddziałów.

Duże prawdopodobieństwo ' zaistnienia takich warunków 
na nowoczesnym'polu walki wymaga posiadania sił i środków 
interv/encyjnych w ręku dowódcy'dywizji /kv;atermistrza/ umo­
żliwiających dostarczenie niezbędnego minimum zaopatrzenia 
oddziałom znajdującym się w krytycznej sytuacji bez względu 
na stan dróg dowozu, sytuację taktyczno-operacyjną i promienio­
twórczą..

lakicb możliwości nie zapewTiia aktualnie żaden pojazd 
lądo"vVy* Tpcł,im pojazdem może być tylko pojazd powietrzny,z któ­
rych to najbardziej predystynowany do tego ce.lu jest śmigłowiec

Pododdział zapewD.ia jący realizację povyżS':'̂ ych zadań j;iov/in=»
na stanowić eskadra w składzie 10 - 12 maszyn typu Mi—4 o
udźwigu 1500 2000 kg a w miarę rozwoju krajov/ej prodid^cji
śmigłowców o w/iększych możliwościach na przykład typu Mi - 6
^ldźwig 10 - 12 ton. Możliwości interwencyjne dow/ozu, eskadr-y
w składzie 10 śmigłowców I!i,-4 wynosiłyby - 20 ton cojorównałoby się około 0,2 jn i 0|1 dla rzutów bojo\¥ycli jednego 
oddziału,

Udźwig eskadry Mi-6 wynosiłby odpow/iednio 100 - 120 ton, 
co w przybliżeniu stanowiłoby 1 jn i 0,5 — 0,6 jo rzutów bojo— 
vneh oddziałów* Nadmienić należy, że pododdział śmigłowców 
obok zadań interwencyjnych w zakresie zaopatrzenia może byc 
wykopzystywary do realizacji szeregu irmycłi nie mniej ważnych 
zadań, ja3o na przykładi p*rzerzut na tyły nieprzyjaciela gi‘"up 
rozpoznawczo-dywersyjnych, różnorodnych prac inźynieryjnych, 
obse.rv;ac‘ja i rozpoznanie pola walki, ev/akuacja raiHiych,desa:a- 
toWania pododdziałóv/ itd*

Dalsze problemy w dziedzinie zaopatrzenia - może mniej 
ważne lecz wymagające rozwiązania,, to prace przeład-unkov/e i 
kilka spraw związanych z żywieniem wojsk.

Al^tualna obsada dywizyjnego punktu zaopatrzenia /DPS/ 
składa się z 3 oficerów, 23 podoficerów i 21 .szeregow^ców 
razem 47 ludzi - w tym. 5 kierowców* Do prac przeładuidrowych 
w dywizyjnych składach pozostaje więc w zasadzie 16 ludzi*
Jeśli \yeźmie się pod uwagę, że w składa.ch dywizji przewozi się 
około 300 ton różnego materiału, to tak skromna obsada DPD 
nie będzie miała fizycznych możliwości podołania pracom prze- 
ładimkowym.
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Podobna aytuac^a jest również w oddziałach# Tak na 
przykład oddziały posiadają w zapasach doraźnych 0,25 
benzyny samochodowej i 0,5 jn oleju napędowego# Zapas ten 
przy przegrupowaniach na dużą odległość powinien być od- 
tv;arzany#. Jek Vyykazuje praktyka ćwiczeń poligonov;ych, jest 
to w zasadzie prawie niemoźliv;e ze względu na czas w jakim 
powinno to być dokonane, a szczupłą obsadą pułkowego punktu 
gospodarczego /PPG/# Zapas ten jak wiadomo przev/ożony jest 
w kanistrach i beczkach, do uzupełnienia których trzeba 
mieć niezbędną ilość ludzi i urządzeń /pomp/#
Czynności te są pracochłonne a obsada etatowa PPG nie może
podołać.« takiemu zskrosowi prac#

V/ teoretycznych rozv/ażaniach często sugeruje się, 
że do prac pi Zfeł-adunkowych i ol-rony tyłów należy wydzielać 
pewną Ilość sił ze składu oddziałów /pododdział6w/ogólno- 
wojskowych# Należy z całą m.ocą podkreślić, że to niestety 
tylko teoria - v; praktyce na ćwiczeniach dowódcy nie zga­
dzają się z różnych względów, najczęściej z bralcu sił na 
wydzielenie do dyspozycji kwatermistrza jakiełikolwiek sił 
ze ^;ładu oddziałów /pododdziałów/ ogólnowo jskowych.
Pamiętać przy tym należy, że na ćwiczeniach z wojskami 
tyły prawie nigdy /z różnych względów/ nie są obciążone 
nawet w 50% zapasami i nie realizują nav/et połowy zadań 
jakie będą musiały realizować w czasie działań wo jennych#

Rozwiązanie tego problemu powinno zdążać do wy]^osa- 
żenia składów dywizyjnych i pułkov/ych w mechaniczne urządze­
nia przeładimkov;e oraz zwiększenia stanu obsady osobowej DPZ 
i PPG do v/ielkości kompanii na szczeblu dywizji i plutonu 
na szczeblu piiłku#

Pododdziały te obok zadań zv/iązanych z zaopatrzeniem 
real.izowałyby zadania obrony tyłów i inżynieryjnego zabezpie­
czenia DPZ i PPG#

Problem żywienia wojsk w czasie działań bojowych nie 
budzi v/ątpliw'OŚci od strony wielkości zapasów i ich urzuto— 
Wania. Dywizja dysponuje zapasem ży\mości na okres 7 dni 
/5 racji dziennych w zapasach ruchomych i 2 racje w zapasach 
doraźnych/# Pewne v/ątpliwości budzi natomiast aktualnie nie 
rozwiązany jeszcze problem przygotowania gorącej strawy dla 
rzutów bojov/ych#
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Analizując pobiegnie ben problem — nie dosbrzega się 
■tycłi wątpliwości gdyż bezpośredni dowódcy znając te niedo­
magania różnie im przeciwdziaiłają w trakcie ćwiczeń z wojska­
mi. Rozwiązania te jednak mogą mieć zastosowanie tylko na 
ćwiczeniacłi w czasie pokoju — w dzî ĝ ańifencb. wojennych, stoso­
wać ich nie będzie można.

Istota problemu tkwi w tym, że znajdujące się aktual­
nie na wyposażeniu kuchnie połowę są mało wydajne w warunkach 
manewrowych działań prowadzonych w tempie 70 — 80 i więcej 
kilometrów na dobę., Przy takim tempie w praktyce w kompanij- 
nych /batalionowych/ kuchniach polowych nie ma możliw^^ści 
przygotowania gorącej strawy, gdyż kuchnie te w ruchu wygasa­
ją a każde przygotowanie posiłku wymaga zatrzymania się na 
pewien okres czasu co w warunkach wysokiego tempa działań 
jest najczęściej na szczeblach pododdzitałów niemożliwe. Po­
dobne trudności wystąpią przy przegrupowaniu wojsk na duże 
odległości. Autor sądzi, że problem ten nie jest w okresie 
pokoju dostrzegany, gdyż nie daje on na ogół znać o sobie w 
dostatecznej formie i nie wpływa decydująco na przebieg ćwi - 
czeń. Wynika to stąd, że ciągłość działań ćwiczących wojsk 
/tych samych jednostek/ nie przekracza 2 - 3  ^ób a dov/ódcy 
i szefowie zaopatrzenia żywnościowego znając mankamenty kuch­
ni polowych /często również zamiary ćwiczeń/ wysyłają po 
prostu kuchnie wcześniej, nawet czasami przed rzuty walczące, 
aby nie pozbawić ćwiczących wojsk gorącej strawy, a z dr-ugiej 
strony nie narazić się na negatywną ocenę problemu żywienia 
przez kierownictwo ćwiczenia.

Nie jestem specjalistą z dziedziny konstriikcji kuchni 
polowych, lecz wydaje się, że można osiągnąć lepsze rezultaty 
w ich konstrukcji czy to drogą zwiększenia ich ciężaru i lep­
szego resorowania lub też budowy kuchni stałych na samocho­
dach.

Najlepsza jednak kuchnia pplov/a nie rozwiąże prawdopo­
dobnych w czasie działań bojowych okresów, w których żo2mierz 
może być pozbawiony gorącej strawy ze względu na zaistniałą 
sytuację bojową. Na takie właśnie przypadki należy przygotować 
walczące wojska.
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Rozwój nauki, techniki a szczególnie chemii umożliwia 
aktualnie produkcję takiego paliwa, które odpowiadnio spre­
parowane wokół pojemnika /puszki konserwowej/ z produktem 
półpłynnym /płynnym/ możliwiałoby przygotowanie gorącej 
strawy każdemu żołnierzowi w ciągu kilku minut bez dodat­
kowych urządzeń grzejnych*

Paliwo o zbliżonych charakterystykach używane jest 
od dość dawna na przykład w zestawach obsługi semiochodów 
do wulkanizacji przebitych dętek* Problem v/ymaga oczywiś­
cie naukOY/ego przebadania, dobranie paliwa o odpowiednio 
wystarczającej wartości cieplnej itd* Pomyślne rozwiązanie 
tych zagadnień przyczyni się do radykalnego usprawnienia 
ogólnego problemu żywienia wojsk w krytycznych momentach 
działań, gdy nie ma warunków dostarczenia gorącej strawy z 
punktów żywnościowych*
^ Zabezpieczenie techniczne

Zapewnienie ciągłej gotowości bojowej wojsk zależne 
jest od gotowości technicznej uzbrojenia i sprzętu technicz­
nego. Gotowość tę zapewniają i odtwarzają warsztaty napraw 
/remontOY/e/ urzutov/ane w określony sposób na poszczególnych 
szczeblach organizacyjnych*
a Aktualne iirzutowanie i wyposażenie warsztatów nie wy­
daje się być w optymalnym stopniu dostosowane do zasadni­
czych wymogów V/ stosunku do tyłów,- o których wspomniano na 
wstępie•

Czo2§)we warsztaty dywizyjne,, ich skład i wyposażenie 
dostosowane są do wykonywania remontu średniego o zakresie 
pracy rzędu 200 - 230 roboczogodzin*

Podobnie v/ygląda wyposażenie ruchomego warsztatu sa^- 
mochodowego, który może wykonywać remonty średnie metodą ŷ -̂ 
miany zespołów o zakresie pracy rzędu 80 — 200 roboczo— 
godzin /Średnie 12 0 roboczo—godzin/*

Przyjmując za podstawę manewrowy i dynamiczny chara­
kter współczesnych działań bojowych prowadzonych w tempie 
80 - l o i ^ a  dobę - dyspozycyjny czas pracy środków nanrąw- 
czych będzie żnacznie krótszy niż było to w poprzedniej
wojnie*
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Specjaliści tej dziedziny określają ten czas w grani­
cach od 15 godzin^przy tempie przesuv/ania 2 km/godz. do 
1 godz. przy tempie 30 km/godz. Przy tempie około 100 lou/ 
dobę czas dyspozycyjny /efektywny/ dywizyjnych środków na­
prawczych będzie wynosił godziny.

Według opracov<rania Biuletynu Informacyjnego nr 6/64r, 
czas efekt;>’wnej pracy środków; naprawczych przy tempie działa­
nia 100 kra/dobę będzie wynosił około 9 godzin. Należy przy 
tym podkreślić, że ten efektywny czas pracy /9 godzin/ ze 
w;zględu na konieczność przegrupow;ania środków napraw/czych 
będzie do osiągnięcia w dwóch rejonach,

V/ takich w/ięc warunlcach nie będzie praktycznie możli­
wości na realizację średniego remontu. Wobec tego wydaje się, 
że jeśli efektywny czas pracy środków naprawczych nie pozw/ala 
na realizację remontu średniego, to i wyposażenie umożliv;iają- 
ce prowadzenie takiego remontu jest w pewnym sensie zbędne.
Idąc dalej tą drogą rozw/ażań wydaje się również, że należało­
by zmienić ogólną koncepcję struktury organizacyjnej w/arszta- 
tów; dyv;izyjnych.

Jeśli odrzucimy koncepcję wykonywania remontu średnie­
go na Eżazeblu dywizji - pozostaną potrzeby realizacji remon­
tu bieżącego. Remont bieżący orientacyjnie limitowany jest 
czasem około 70 roboczo—godzin dla czołgów i około 30 roboczo- 
godzin dla samochodów, specjaliści od remontów; tv;ierdzą jednak, 
że często zakres prac kwalifikujący się normami czasowymi do 
remontu bieżącego, ze względu na technologię napraw, nie będzie 
można wykonać w dyspozycyjnym czasie przy wysokim tempie dzia­
łań, Przewidywane potrzeby w; zakresie remontu bieżącego czołgów; 
można określić w przybliżeniu następująco.

Średnie straty dobow/e osiągane w; związkach taktycznych 
w okresie drugiej w;ojny św;iatowej w natarciu na doraźnie zorga- 
nizowarią obronę, kształtowwały się w granicach 8 - 10 ^ i v; boju 
spotkaniow^rm 15 20 % /stanu wyjściowego/ co średnio wyr osi

ści wojsk”, Bozpraw/a doktorska Wyd® ASO,
2/ Wszystkie dane liczbov;e oprać, na podstawcie Biuletmu Inf Sztabu Gen, rn 6/64 1/62 r.
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około 13 Stanowi to w skali całej dywizji około 30 czoł­
gów* Z tych 13% na remont bieżący przypadało 35 - 
średnio 40 % czyli około 12 czołgów*

Na remont średni przypadało 20 - 30 %, średnio 
23 %> czyli około 8 czołgów*

Pozostałe 35 % strat to uszkodzenia podlegające re­
montowi głównemu i straty bezpowrotne*
Aktualne możliwości naprawcze warsztatów czołgowych w wa­
runkach zbliżonych do stacjonarnych wynoszą:

7 5 remontów bieżąoych na szczeblu oddziałów|
9 remontów bieżących w RWNCZ.

Przy tempie działania zbliżonym do 100 km/dobę możliwości 
oddziałów wynoszą ^ remontów bieżących, możliwości RWNCz 
wynoszą 6 remontów bieżących.

Przewidywane potrzeby w zakresie remontu bieżącego 
pozostałych pojazdów mechanicznych szacuje się orientacyj­
nie na około 4j3 - 5 » 5 % - średnio 3%* Z tej liczby /3%/
30% pojazdÓY/ kwalifikuje się do remontu bieżącego pozostałe 
30% to straty bezpowrotne^ naprawy średnie i główne* 30% 
pojazdów z ogólnej liczby strat kwalifikujących się do 
remontu bieżącego stanowi około 40 pojazdów. Możliwości 
naprawcze pojazdów mechanicznych w zakresie remontu bieżą­
cego przedstawiają się następująco*
Podstawowe cztery oddziały dywizji są w stanie wykonać 
30 remontów bieżących* Pozostałe oddziały i pododdziały 
dymzji 23 - 30 remontów bieżących* RTOS dywizji 10 - 13 
remontów bieżących* Razem w skali dywizji możliwości w za­
kresie remontu bieżącego wynoszą około 63 - 75 remontów 
bieżących* Analiza przewidywanych potrzeb i aktualnych mo­
żliwości środków naprawczych w skali całej dywizji w aspekcie 
efektywnego czasu pracy pozwala na wyciągnięcie następują­
cych zasadniczych wniosków:
a/ Aktualne możliwości w zakresie remontu bieżącego w dy­

wizji i jej oddziałach oraz pododdziałach zapewniają 
realizację szacunkowych potrzeb /a nawet je przewyższają/ w 
w działaniach bojowych prowadzonych w wysokim tempie* 

b/ Na szczeblu dywizji nie będzie współcześnie możliwości 
wykonywania remontów średnich ze względu na małą ilość 
efektywnego czasu pracy*
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c/ Jeśli na szczeblu dywizji nie ma możliwości wykonywania 
remontów średnich, to niecelowe jest wyposażenie war­
sztatów dywizyjnych w sprzęt techniczny, umożliwiający 
wykonywanie napraw tej kategorii, chodzi głównie o 
ciężki sprzęt pomocniczy i niektóre powtarzające si^ 
w dywizyjnych pododdziałach naprawczych warsztaty spe­
cjalistyczne z ich oprzyrządowaniem. Y/obec powyższego 
niecelowe wydaje się posiadanie na szczeblu dywizji RTOCz 
i RWNS o aktualnej organizacji i wyposażeniu jeśli będą 
one realizowały te same kategorie napraw co warsztaty od­
działów i pododdziałów.

d/ Dalsze zwiększenie samodzielności oddziałów dywizji i wzrost 
ruchliwości tyłów dywizji można osiągnąć poprzez nieznacz­
ne wzmocnienie możliwości naprawczych czołgow w oddziałach 
kosztem warsztatu dywizyjnego oraz drogą większej uniwer- 
salizacji v/arsztatów oddziału. Na szczeblu dywizji zorga­
nizować uniwersalny warsztat napraw o możliwościach remonto­
wych wielkości warsztatu pułkowego w zakresie remontu bie­
żącego czołgów i innych pojazdów mechanicznych i dysponują­
cego po jednym warsztacie specjalistycznym. 0?ak zorganizo­
wany warsztat stanov/ił będzie odwód środków naprawczych 
dywizji, iimożliwiający doraźną pomoc temu oddziałowi /pod­
oddziałowi/ dywizji, którego aktualne potrzeby w walce będą 
vd.ększe od szacunkowych, względnie zapewni on odtworzenie 
zniszczonego w cyniku uderzenia jądrowego warsztatu oddzia­
łu* Pojedyncze warsztaty specjalistyczne zapewniają reali­
zację niezbędnych napraw, które przekraczają możliwości 
techniczne warsztatów oddziału. Tak zorganizowany uniwersal­
ny warsztat napraw w dywizji nie powinien przekraczać ^0% 
stanu etatowego aktualnie występujących w etatach ćwiczeb­
nych RWNCz i RWNS /batalion napraw/.

4.C . Odnorność wojsk na rażące działanie y/snółczesnych i kla- 
syc znych środków rażenia.

Problem odporności wojsk na rażące działanie współczes­
nych i klasycznych środków rażenia można badać i oceniać w 
różnych aspektach. Jedno można stwierdzić z całą pewnością, 
że drogą jednokierimkowych przedsięwzięć nic w tym zakresie
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nie da się zmodernizować* Stopień odporności wojsk zależy 
od wielu czynnikówj do zasadniczych można zaliczyć nastę­
pujące :

- ruchliwość wojsk a tym samym zdolność do szybkiego 
rozśrodkowania i działania w roz środkowaniu j

- procent upancernienia pododdziałów i oddziałów dy­
wizji;

- zdolność do szybkiej budowy ukryć ziemnych;
- zdolność prognozowania i identyfikacji skażeń oraz 

proY/adzenia dezaktywacji i zabiegów sanitarnych;
- odpowiednią konstrukcję technicznego sprzętu bojo­

wego i pomocniczego;
- odpowiednie wyposażenie indywidualne stanu osobowe­

go wojsk*
Przed przystąpieniem do analizy poszczególnych czyn­

ników, określających i warunkujących odporność wojsk pragnie­
my zastrzec, że w aspekcie stosowania na współczesnym polu 
walki broni masowego rażenia, niemożliwością jest osiągnię­
cie absolutnej odporności wojsk* W związku z powyższym 
nie widzi się potrzeby określania /badania/ aktualnego i wy­
miernego stopnia odporności wojsk na współczesne i klasycz­
ne środki rażenia* Analiza problemu przeprowadzona zosta­
nie z punktu widzenia usprawnienia istniejącego stanu rze­
czy* Jak stwierdziliśmy na wstępie odporność Wojsk zależy 
w dużej mierze od ruchliwości a tym samym zdolności do 
działania w rozśrodkowaniu w zależności od potrzeb walki. 
Problem ten przeanalizowano poprzednio i postulowane tam 
kierunki modernizacji odpowiadają również potrzebom odpor­
ności wojsk.

Kolejny czynnik to stopień upancernienia wojsk,Nie ma 
potrzeby udowadniać, że ze względu na właściwości konstruk­
cyjne sprzęt opancerzony jest najbardziej odporny na dzia­
łanie rażące broni jądrowej, chemicznej i klasycznej środków 
ogniowych* Patrząc na zagadnienie z tego punktu widzenia, 
najlepiej byłoby zastąpić wszystkie pojazdy nieopancerzone, 
pojazdami opancerzonymi -. czołgami i transporterami opance­
rzonymi* Aktualnie jednak jest to z jednej strony niemożli­
we, a z drugiej nawet niecelowe. Sprzęt opancerzony obok 
wielu zalet ma również wady - jest ciężki, stąd i potrzeba
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silnika o dużej mocy i dużym zużyciu paliwa, cechuje go ma­
ła ładowność, wysoki koszt produkcji itd. Dlatego też postu­
lowanie pełnego upancernienia przy aktualnych rozwiązaniach 
konstrukcyjnych byłoby żądaniem nierealnym.

Uie znaczy to wcale, że w miarę rozwoju prodiikcji two­
rzyw sztucznych i związanych z tym możliwości produkcji 
znacznie lżejszego sprzętu opancerzonego, nie będzie się 
zwiększać stopnia upancernienia wojsk. Zastosowanie płyt 
pancernych z tworzyw sztucznych, co nie jest już zbyt odleg­
łą perspektywą^'^, będzie mogło być wykorzystane nie tylko w 
typowej technice wojsk pancernych i zmechanizowanych lecz 
również w transporcie samochodowym, co pozwoli na znaczne 
zwiększenie stopnia upancernienia, a tym samym i wzrost od­
porności wojsk.

W najbliższej perspektywie w miarę możliwości budżeto­
wych i produkcyjnych należy zmierzać w kierimku zastąpienia 
samochodów sprzętem opancerzonym /transporterami opancerzonymi/ 
w tych pododdziałach, w których samochód słiiży bezpośrednim cci 
lom walki a nie jest wykorzystywany do celów typowo transporto­
wych /przewozu zapasów itp/.
Zdolność do szybkiej budowy ukryć jest ważnym czynnikiem zwięk­
szającym odporność wojsk. Nie ma potrzeby udowi^iniać, że różno­
rodne \2krycia zwiększają odporność wojsk od kilku do kilkunastu 
razy w zależności od charakteru iikrycia.

Budowa ukryć, okopyv/anie się jest w pewnym sensie sprzecz­
ne z charakterem współczesnych dynamicznych działań. V/ydaje 
się jednak, że i w takich warunkach będzie wiele okazji do wzmoc­
nienia odporności wojsk drogą budowy ukryć szczególnie w oddzia­
łach i związkach taktycznych drugorzutowych, w pododdziałach 
i urządzeniach tyłowych jak również w przypadkach przejścia do 
doraźnie organizowanej obrony w celu odparcia przeważających 
sił kontratakującego /przeciwuderzającego/ nieprzyjaciela. Aktual| 
ne możliwości wo jsk^szybkie j budowli^ ukryć są dalekie od minimal­
nych potrzeb. Pracują nad tym problemem różne zespoły ludzi, wy­
suwane są propozycje, lecz konkretne efekty nie są jeszcze w 
wojskach wyczuwalne.
1  /7e'3na z kate’Ł?’”I^lTtecEnTkT T5dańskTe*3 ‘ek^ionowała pr‘ze‘3 s‘ta- 

wicielom Szefostwa Wojsk Inżynieryjnych płytę pancerną z 
tworzyw sztucznych, której jakość "pancerna” przewyższała 
stalową płytę panceri^ tej samej grubości.
Wg wykładu informacyjnego — "Tendencję rozwojowe wojsk 
inżynieryjnych" wygłoszonego w WAT lB*2.196^r. przez płk 
mgr inż. Piotrowskiego.
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Dywizja aktualnie dysponuje 5^^ /trzema/ mszynami do 
prac ziemnych /w tym dwie koparki BTll/do budowy transze i/, 
co w najdogodniejszych warunkach z punktu widzenia efektyw­
nego czasu pracy pozwoli na budowę ukryć w rejonie stano­
wiska dowodzenia*

Czynione są próby ze stosowaniem przyczepnych lemie­
szy do czołgów, ciągników i samochodów*. Ze względów jednak 
na niedoskonałość rozwiązań konstrukcyjnych w tej dziedzinie 
/mechaniczne sterowanie, duży ciężar^'^, lemiesza/ czołgiści 
zdecydowanie bronią się przed zastosowaniem lemieszy w czoł­
gach* Podobnie wygląda sprawa z samochodami*
Aktualnie eksploatowane samochody nie dysponują odpowiednim 
zapasem mocy, który umożliwiałby pracę lemiesza. Samochody 
będą najczęściej obciążone ładunkiem, a w takich warunkach 
zapas mocy nie jest wystarczający.

Prowadzi się również z pomyślnym rezultatem badania 
i próby wykorzystania materiału wybuchowego do budowy ukryć. 
Zastosowanie materiału wybuchowego do budowy ukryć znacznie 
przyspiesza prace ziemne. Opanowanie użycia materiałów wybu­
chowych do budowy ukryć przez wszystkie pododdziały znacznie 
wpłynie na zv/iększenie stopnia odporności wojsk szczególnie 
w wypadkach, gdzie wymagany jest pośpiech. Wymaga to jednak 
ciągłego szkolenia wojsk w posługiv/aniu się materiałem wybu­
chowym, ustalenia norm zużycia i zabezpieczenia dowozu.

Rozwiązanie problemu szybkiej budowy ukryć nie możn 
oczywiście przebiegać jedn,okierunkowo - w pracach inżynieryj­
nych trzeba stosować różne technologie - od psgecy ręcznej 
i małej mechanizacji /lemiesze/ do etatowych maszyn inżynieryj­
nych i materiału wybuchowego. Przyspieszenie pracy ręcznej 
v/ymaga v/yposażenia całej załogi poszczególnych środków bojo­
wych i transportowych w ł.opaty saperskie.

1 / Należy nadmienić, że v/ aspekcie ruchliwości maszyny te nie 
nadają się już do wykorzystania w związkach taktycznych 
ogólnowo j skov;ych.

2/ Na samochód 2,5 tonowy można załadować 1 lemiesz BTM.Czas 
montażu lemiesza na czołgu, przy użyciu dźvdgu 1 ,5 - 2  
godz*
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W dalszych pracach ńad zastosowaniem lemieszy przy­

czepnych należy zwrócić uwagę na zmniejszenie ciężaru le­
miesza, sterowanie hydrauliczne*. Wyposażyć w lemiesze tylko 
te pojazdy, które dysponują odpowiednim zapasem mocy silni­
ka, a doczepiony lemiesz nie może utrudniać prowadzenia 
walki*

M i n i m m  potrzeb w zakresie maszyn inżynieryjnych wy­
maga wyposażenia oddziałów dywizji w 2 — 3 spycharki /kopar­
ki/ dla zabezpieczenia potrzeb pododdziałów bojowych i tyłów 
oddziałów* Zaspokojenie potrzeb na szczeblu dywizji wymaga 
posiadania 2 « 3 spycharek Aoparek/ w batalionie saperów 
dŷ żji dla p§ti*i8b tyłów I
liczeniem po jednej maszynie na kaidy ż 3 podstawowych składów 
dywizji /amunicyjny, materiałów pędnych i smarów,żywnościo­
wy/* Należy dążyć do tego, aby były to maszyny uniwersalne 
i odpowiadającewymogom ruchliwości* Aktualnie istnieją pers­
pektywy posiadania ’’rodziny” maszyn inżynieryjnych opartych na 
nowej polskiej konstrukcji ciągnika typu P-160^^, odpowiada­
jących potrzebom współczesnej walki*

Zastosowanie materiału wybuchowego wymaga odpowiednie­
go — ciągłego szkolenia pododdziałów w zakresie stosowania 
materiału wybuchowego na polu walki oraz ustalenia norm \iży- 
cia i sposobu uzupełniania zapasów*^
Prognozowanie i identyfikac ja skażeń i zakażeń nie budzi za­
strzeżeń* W  ostatnich latach obser\'3Sje się znaczne postępy w 
szkoleniu i wyposażeniu wojsk w sprzęt identyfikacji skażeń  ̂
i zakażeń* ©ptymalne zaspokojenie potrzeb w tej dziedzinie 
powinno doprowadzić do wyposażenia w proste przyrządy dozyme­
tryczne wszystkie samodzielne pododdziały z tyłami włącznie, 
co pozwoli na stwierdzenie działania środków promieniotwórczych 
i trujących«*Określeni^stref skażeń i zakażeń oraz natężerda* 
promieniowania, zajmować się będąietatov/e pododdziały rozpoz­
nawcze skażeń i zakażeń,“ których akt\iaj.na organizac 
odpowiada potrzebom pola walki*

;a skład

1 / Według wykładu informacyjnego, yą/głoszonego w WAT przez 
przedstawiciela Szefostwa Wojsk Inżynieryjnych*
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Możliwości djTwizji w zakresie prowadzenia dezaktywacji i za­
biegów sanitarnych mają duży wpływ na odtworzenie gotowości 
bojowej wojsk.

Przedsięwzięcia te realizowane są aktualnie przez 
pluton zabiegów. spec jalnych kompanii obrony przeciv/chemicz- 
nej dywizji, który jest w stanie w ciągu jednej godziny prze­
prowadzić dezaktywację 3^ czołgów lub samochodów oraz prze­
prowadzić zabiegi sanitarne latem z ^0 a zimą z 30 ludźmi. 
Możliwości te w wypadku wykonania kilku czy kilk\mastu ude­
rzeń jądrowych i chemicznych na dywizję jednocześnie będą 
oczywiście niewystarczające. Błędne i niecelowe jednak było­
by postulowanie organizacji etatowych pododdziałów zabiegów 
specjalnych, które byłyby w stanie sprostać potrzebom w wy­
padku wykonania na dywizję masowego uderzenia. W takich przy­
padkach dywizji musi udzielić pomocy armia siłami odv/odu che­
micznego. Znając orientacyjne normy użycia broni masowego 
rażenia na szczeblu armii połowęj naszych potencjalnych prze­
ciwników można wnioskować, że przeciętnie jednorazowo dywizja 
może być rażona 2 - 3  pociskami jądrowymi "małego” kalibru, lub 
1 - 2  pociskami średniego kalibru.
" Idąc tą drogą rozważań można określić orientacyjne po­
trzeby dywizji w zakresie zdolności przeprov/adzenia dezakty­
wacji i zabiegów sanitarnych^ pododdziału wielkości wzmocnio­
nego batalionu zmechanizowanego.

Biorąc za podstawę efektywny czas pracy dywizyjnego 
punktu zabiegów spec jalnych w jednym rejonie około 4 godzin 
i możliwość prowadzenia zabiegów sanitarnych instalacją typu 
DBA, 30 - 30 ludzi/godz>, potrzeba będzie posiadać 2 komplety 
instalacji BDA 4./2 . 30 - 30/ = 240 - 400, co odpowiada pod­
oddziałowi wielkości batalionu.

Założone potrzeby w zakresie dezaktywacji uzbrojenia 
i sprzętu bojowego, pluton zabiegów specjalnych jest w sta­
nie wykonać posiadanym aktualnie wyposażeniem.

Konstrukcja bojov/ego i pomocniczego sprzętu techniczne­
go v;ywiera określony vą>ływ na odporność wojsk,, szczególnie 
z punktu widzenia współczesnych środków rażenia.; Perspektywa 
użycia w przyszłej wojnie broni masowego rażenia powinna wy­
wierać zasadniczy wpływ na konstrukcję wojskowego sprzętu 
technicznego.
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Zwracaniy tu główną uwagę na formy zewnętrzne taicie na 
przykład ¿ak owalne kształty, wysokość pojazdów mecłianicz- 
nych, szczelność kabin sterowniczych itp. Zaprzeczeniem tych 
wymogów może być przykładowo wprowadzony na wyposażenie wojsk 
samochód " S T A R - 6 6 ” ,  który mimo szeregu walorów technicznych 
zaprzecza wspomnianym wyżej vrymaganiom. Samochód ’’STAR” jest 
pojazdem bardzo wysokini, o ’’kanciastej” formie zemętrznej, 
odkrytej /nieszczelnej/ kabinie sterowniczej*

Indywidualne wyposażenie stanu osobowego w odpowiednie 
środki ochronne nie jest zapewne decydującym czynnikiem w ca­
łości problemu, lecz w określonych warunkach może ono znacz­
nie wpłynąć na stopień odporności stanu osobowego*

Modernizacja indywidualnego wyposażenia powinna zmierzać 
do opracowania nowego wzoru maski przeciwgazowej, które nie obnti^ 
żałyby w tak szybkim czasie zdolności bojov/ej żołnierza, ze 
względu na gumową część twarzową* Nowoczesna maska powinna rów­
nież umożliwiać prowadzenie rozmów przez techniczne środki łącz­
ności* Wskazane byłoby również, aby zabezpieczała ona oczy przed 
działaniem promieniowania świetlnego poprzez zastosowanae na 
okulary maski nakładek zaciemniających*

Istnieje również potrzeba wyposażenia stanu osobowego w 
lekką odzież połową, która byłaby odporna na podwyższoną tempe­
raturę* W skład indywidualnego wyposażenia każdego żołnierza 
v7chodzi łopatka saperska* Aktualna konstrukcja tej łopatki utrud­
nia ruchy żołnierza /długi trzonek/, wpływając przez to ujemnie 
na sprawność i wytrzymałość fizyczną* Nie można rzecz jasna 
zdjąć łopatki z wyposażenia osobistego, lecz istnieje potrzeba 
opracowania nowego wzoru lżejszej łopatki ze składanym trzonkiem*I



ROZDZIAŁ III

?giO pi^pO |iC|ACE^KpRpK6W _.I^E|4i^^M O D ERpZ^C^^D ||jm

ZMECHANIZaVANEJ

Uogólniając przeprowadzone "badania nad strukturą orga­
nizacyjną, uz"brojeniem i wyposażeniem współczesnej dywizji zme­
chanizowanej proponuje się następujące kierunki i etapy moder­
nizacji dywizji*
III* 1* Kierunki modernizacji

Celowość modernizacji struktury organizacyjnej współ­
czesnych ogólnowo jskowych związków taktycznych podyktowana jest 
potrzebami współczesnego pola walki* Pole walki stawia przed 
związkami taktycznymi wojsk lądowych stale zwiększają się zada­
nia i wymagalna*

Realizacja zwiększonych zadań wymaga dostosowania możli­
wości bojowych ogólnowojskowych związków taktycznych do poziomu 
odpowiadającego potrzebom pola walki*

Potrzeby te obejmują następujące zasadnicze czynniki 
organizacyjno-techniczne determinujące wartość bojową dywizji 
zmechanizowanej :

- możliwości ogniowe;
- ruchliwość;

• - efektywność dowodzenia;
- zapewnienie ciągłej gotowości bojowej wojsk*

W zakresie potrzeb ogniowych i uderzeniowych

a/ Realizacja zadań stawianych współcześnie przed zmechanizo­
wanym związkiem taktycznym w walce i operacji zależna jest 
w decydującej mierze od zdolności rażenia przeciwnika przez 
dywizję oraz jej oddziały i pododdziały*

^ydującą rolę w zakresie ognia odgrywa broń rakietowo— ją­
drowa*, Pozostałe środki ogniowe i uderzeniowe Alasyczne/ 
powinny stanowić wielkość możliwiającą realizację zadań nie 
dających się wykonać bronią rakietowo-jądrową.
Im większe są możliwości dywizji w broni rakietowe-jądrowej, 
tym mniejsze są potrzeby ogniowe w klasycznych środkach walki.
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Zapewnienie samodzielności taktycznej dywizji oraz ciągłości 
działań zaczepnych, a tym samym zdolności opanowania obszaru 
zajmowanego przez przeciwnika na głębokość do 10 0 km w ciągu 
doby wymaga wyposażenia dywizji w 6 wyrzutni rakietowych zorga- 
nizoY/anych w dwa dywizjony po 5 baterie startowe*

Wskazane byłoby, aby chociaż jeden z dywizjonów posiadał 
wyrzutnie o zasięgu 70 100 km* Wielce pożądane byłoby row“
nież, aby sprzęt tego typu charakteryzował się większą dokład­
nością strzelania i większą szybkostrzelnością* 

b/ Mimo ogromnych możliwości broni rakietowe— jądrowej na polu wal­
ki istnieje szereg potrzeb ogniowych, wymagających użycie arty­
lerii klasycznej i moździerzy*
Ilość artylerii klasycznej i moździerzy oraz jej organizacyjne 
ustawienie powinno odpowiadać charakterowi współczesnej walki 
i zapewnić możliwość uzyskania ciągłości wsparcia o d ł o w e m  
działań zaczepnych*"^^Zapewnienie samodzielncści w warimkach 
działań na oddzielnych kierimkach wymaga organicznego posiada­
nia niezbędnego minimmii środków do ognia pośredniego od tego 
nainiższego szczebla organizacyjnego,; który uważa się za zdol­
ny do prowadzenia działań na oddzielnych kierunkach* Zapewnie- 
-nie ciągłości wsparcia ogniowego wymaga po drugie posiadania 
niezbędnego minimum środków interwencyjnych na szczeblu 
rzędnym - pozwalających wesprzeć szczebel podrzędny w sytua­
cji, w której podwładny nie jest w stanie zapewnić ciągłości 
działania organicznymi środkami ogniov;ymi*
Pododdziałem, który uważa się za zdolny do prov;adzenia działań 
na oddzielnych kierunkach jest batalion piechoty^ • Realizac ja 
pov7yższych ogólnych zasad wymaga organicznego wyposażenia:

. - batalionów - w baterię moździerzy w składzie dv;óch plutonów
po 3 moździerze razem -m 6 moździerzy;

1/ Również w warunkach kiedy broń jądrowa w danym okresie rxie
- będzie stosowana* - .

2/ Niektóre problemy prowadzenia działań bojowî ^̂ ch przez oddzia­
ły i pododdziały* Wyd*, MON ISz*

3 / Moździerze 82 mm ze względu na ich małą donośność a zatem 
i niemożliv/ość wsparcia pierwszego i*zutu batalionu v/ całym 
pasie działania należy v/łącsyć organicznie po jedi:ym pluto­
nie w skład kompanii piechoty*



- pułków - w dywizjon haubic 1 2 2  mm w składzie 1 2  dział;
- dywizji — w p\iłk artylerii w składzie dwóch dywizjonów

1 2 2  mm armat i 1 5 2  mm armatohaubic po 1 2  dział* . 
/Schematy organizacyjne wymienionych jednostek przedstawio­
ne są w załączniku nr 5 i5 »6 ,7/*

c/ Piechota i czołgi stanowią główną siłę bojową wojsk lądowych 
zdolną do opanowania terenu zajmowanego przez przeciwnika* 
Powszechnie stwierdza się/ że samodzielne działanie jedno­
litych /czystych/ jednostek piechoty lub czołgów z różnych 
przyczyn stało się niecelowe a nawet niemożliwe*
Tylko zachowanie właściwych proporyc ji i powiązań organiza­
cyjnych między piechotą walczącą na transporterach opance­
rzonych a czołgami pozwoli na optymalne wykorzystanie możli­
wości bojowych nowoczesnej piechoty i czołgów*
Jeśli zgodzimy się z tezą, że samodzielne działanie jednoli­
tych pododdziałów /oddziałów/ piechoty lub czołgów jest nie­
celowe i mało skuteczne, że tylko wzajemne współdziałanie 
i uzupełnianie się tych dwóch rodzajów "wojsk może przynieść 
najlepsze efekty w walcę, to wydaje się, że zwielokrotnie­
nie tych efektów osiągnie się przez trwałe organizacyjne 
połączenie tych dwóch rodzajów wojsk*
Zgodnie z analizą powyższego problemu dokonaną w rozdziale 
II* l.C.l a,b proponuje się przyjęcie następujących rozwią­
zań :
- dokonanie of^anicz-mego połączenia piechoty i czołgów na 

szczeblu batalionu piechoty i batalionu czołgów z zacho— 
waiiiem proporcji trzech kompanii piechoty i jednej kompa­
nii czołgów w batalionie piechoty i trzech kompanii czoł­
gów i jednej kompanii piechoty w batalionie czołgów;

- wydzielenie jednej kompanii czołgów do dyspozycji dowódcy 
pułku zmechanizowanego jako samodzielnego pododdziału pod­
pór ządk:owąne go bezpośrednio dowódcy pułku;

— organizację pułku czołgów oprzeć o batalicnov/ą strukturę 
organizacyjną;

— kompanię czołgów wyposażyć w 1 0  wozów bojov^ych, a kompanię 
piechoty w minimum 1 0  transporterów opancerzonych;



— struktiJra organizacyjna kompanii piechoty i kompanii 
czołgów powinna być identyczna tak w pododdziałach pie­
choty jak i też czołgÓY/*

Strukt\jrę organizacyjną dywizji zmechanizowanej w aspekcie 
organicznego połączenia i proporcji między piechotą a czołga­
mi przedstawiono na schemacie nr 1  - załącznik nr 1 /;

d/ Zasadniczym kryterium decydującym o wartościach bojowych 
pododdziałów ogólnowojskowych stanowi siła ognia* Siła 
ognia pododdziałów i ich zdolności uderzeniowe powinny za­
pewnić im m^żliv/ośó dokończenia rdszczenia nieprzyjaciela 
obezwładnionego bronią jądrową, skuteczność walki z piechotą 
i czołgami nieprzyjaciela na oddzielnych kierunkach, w róż­
nych warunkach terenowych i atmosferycznych bez względu na 
porę roku i doby*. Zapewnienie tych wymagań powinno mieć sze­
rokie i pełne odbicie w  ilości i Jakości środków ogniowych, 
sprzęcie transportowo-bojowym onaz w odpowiednim ustawieniu 
organizacyjnym*
W związku z powyższym w pracy badawczej zwrócono szczególną 
uwagę na wzrost siły ognia drużyny piechoty i efektywność wy­
korzystania wozu bojowego piechoty jakim jest transporter opan­
cerzony* Znaczny wzrost samodzielności kompanii piechoty osią­
gnie się przez włączenie w jej skład moździerzy 82 mm i granat­
ników ppcnc SPG— 9*
Organiczne połączenie piechoty i czołgów na szczeblu batalionu 
w pełni usamodzielni te pododdziały, a batalion czołgów dyspo­
nujący organiczną kompanią piechoty stanie się pełnowartościo­
wym członem organizacyjnym pu2±;u czołgów*
Konieczność podnoszenia właściwości ogniowych dywizji, jej od­
działów i pododdziałów wymaga w dalszej perspektywie v/ miarę 
rozwoju prodi^cji sprzętu rakietowego wyposażenia dywizji w wy­
rzutnie rakiet taktycznych o zasięgu 7 0 — 10 0 km a pułków zme­
chanizowanych i czołgów w wyrzutnie o zasięgu około 30 km* 
Wskazane jest również w najbliższej perspektywie zwiększenie 
nasycenia rakietami przeciwpancernymi i lekkimi pociskami 
rakiet przeciwlotniczych*
Broponov/aną organizację kompanii piechoty, kompanii czołgów, 
batalionu piechoty i czołgów oraz pułku zmechanizowanego 
i czołgów przedstawiają schematy - załączniki nr 2 ,3 i^j6 *
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e/ Kanewrowość dywizji w decydującej mierze zależna jest od 
stopni a rucłil iwo éc i d w i  z ,i i , w tym głóv/nie od fizycznych 
możliwości ruchu,' co wyraża się v/ zdolności osiągnięcia 
określonego rejonu lub rubieży w nakazanym wymaganiami 
pola walki czasie, niezależnie od warunków terenowych,
* pory roku i doby#

'1 /Analiza fizycznych zdolności ruchu pojazdów ' bojowych, 
transportov;o-bojov^h, technicznych i transportowych 
w aspekcie działań bojowych prowadzonych na Zachodnim Te­
atrze Działań Wojennych,' a w szczególności na północnym 
kierimku strategicznym wykazała, że nie wszystkie pojazdy 
mechaniczne dysponują odpowiednimi do wymogów pola walki 
możliwościami marszowymi i zdolnościami pokonywania tere­
nu zagęszczonego przeszkodami terenowymi, szczególnie wod­
nymi i zappraml#

W tych warunkach szczególne trudności występują w za­
kresie utrzymania tempa i ciągłości działań zaczepnych# 
Złagodzenie tych trudności można osiągnąć drogą moderniza-' 
cji części wyposażenia bojowego,, transport owo-b oj owe go 
i technicznego oddzialóv/ i pododdziałów dywizji# Postuluje 
się w związku z tym co następuje :
W zakresie potrzeb marszowych_
- dokonanie niezbędnych zmian konstrukcyjnych w czołgach 

umożliwiających im prowadzenie marszu w średnim tempie 
30 Icm/godz# , lub obniżenie wymagań w zakresie prędkości
marszu do 2f3 km/godz# j

- zastąpienia pł^^/ających transporterów gąsienicowych /PTG/
innymi samobieźnjmii środkami desantowymi, o wyższych zdol­
nościach marszowych i v/iększej nośności na przykład typu 
radzieckich PTS| ■

- zastąpienia ciągników ATS ciągnikami typu ”Mazxn?” lub in­
nymi o podobnych właściwościach taktyczno-technicznych;

- wyposażenia dywizji w drogowe maszyny inżynieryjne o zdol­
nościach marszowych nie mniejszych od podstawowej grupy 
pojazdów /a nawet szybszych/, lub zapewnienie im tych wła­
ściwości drogą innych rozwiązań;

1/ Aktualnie znajdujących się na wyposażeniu dywizji, jej 
oddziałów i pododdziałÓY/#



- 1^4 -

— wyposażenia w transportery opancerzone /podstav/pwy pojazd 
bojowy piechoty/ zdolne do osiągnięcia po drogach grunto­
wych prędkości 30 km/godz,*|

- zwiększenia zdolności marszowych pojazdów specjalnych poprzez 
zmniejszenie ciężaru urządzeń zmontowanych w tych wozach, za­
stosowania ogumienia o zmiennym ciśnieniu, lub oparcie tych 
pojazdów o inną konstridccję techniczną*

W .zakresie pokonywania bezdroży i przeszkód woćby/ch
Wyposażenie w pojazdy uniezależniające od ńróg bataliony zmotory- 
zov/ane, pododdziały rozpoznawcze, pododdziały moździerzy arty­
lerii przećivą>ancernej i haubicznej pułków i dywizji oraz część 
pojazdów w pododdziałach łączności, saperów, obrony przeciwche­
micznej jak również środki bezpośredniej obsługi tecłmicznej wo­
zów bojow;^h /samochody typu A/Panc i A/Sam/«
Wyposażenie kompanii desantowo-przeprawowej w sprzęt o nośności 
około 1 0  ton i włączenia w jej skład minimum plutonu samobieżnych 
promów przeprawowych typu GSP*, V/prowadzenie na wyposażenie batalio­
nu saperów dywizji zamiast parku TMP /w dywizji znajduje się 1 / 2
tego parku/ nowoczesnego pai*ku mostowego typu PTvîP /”Lenta”/>. lvb

*1/parku o podobnych właściv/ośc i ach taktyczno-teehnicznych ' , oraz 
wyposażenie d^md-zji w 18 - 20 mostów towarzyszących - SMT*

Bardziej odległe w czasie postulaty w zakresie wzrostu 
ruchliwości wojsk ,v^agają talcich rozwiązań konstrukcyjnych czoł­
gów,'które umożliwiałyby im osiąganie znacznie ?/iększych średnich 
prędkości marszowych i bojowych‘/zapas szybkości/ szczególnie |)0 
bezdrożach - umożliv;iający szybkie wyjście ze strefy ostrzału 
rakietov;ego ognia przeciwpancernego i innych érodkôv/ ogniov,ych*

Istnieje również potrzeba posiadania przez wojska znacznie 
lżejszego transportera opancerzonego'/w stosunku do transportera 
typu **Skot*V na potrzeby dowodzenia,' rozpoznania chemicznego i ć*:'- 
zometrycznego, inżynieryjnego, ewakuacji sanitai-nej itd*

f/ Efektywność dowodzenia ogni sini je się wokół problemów zdobywania, 
opracowania i obiegu/informacji« Aktualny ston w '̂ ej dziedzinie 
nie zabezpiecza w pełni wymagań współczesnej v/alki• ■

1 / W opracowaniu protot;>'po’'̂0’̂  jest już park polskiej k‘'r otnkcji 
o podobnych właściwościach i możliwościach produkcji w
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Optymalizacja działania tych procesów wymaga przeprowadzenia 
odpowiednich przedsięwzięć organizacyjnych i uzupełnienia wy­
posażenia w techniczne środki zdobywania informacji*
Skuteczność zdobywania informacji o nieprzyjacielu, terenie 
i sytuacji promieniotwórczej wymaga takiego urzutowania sił 
i środków zdobywania informacji, aby Jednostki na poszczegól­
nych szczeblach dowodzenia dysponowały ^rimanie&mi siłami 
i środkami rozpóznania* no zwalającymi zdobywać informacje 
szczegółowe /zasięg organicznych środków ogiiiowych/ a uzyski- 
wanie inf ormac ,1 i ogdlnych /głębokość zada:ń/ powinno być ząpew^ 
ni one przez szczebel nadrzędny*. Zrealizowanie tej zasady za­
leżne Jest od \vyposażenia poszczególnych szczebli dowodzenia 
w odpowiednie siły i techniczne środki rozpoznania* Propozycje 
w tym zakresie przedstawiają się następująco!
Zapewnić batalionom piechoty i czołgów techniczne środki 
rozpoznana / 2  „-- 4 lekkie stącje radiolokacyjne/ możliwiają- 
ce identyfikację celów na głębokość około 5 hm* Zapewnić puł­
kom zmechanizov/anym i czołgom techniczne środki rozpoznania 
/2 3 stacje radiolokacyjne/ umożliv/iaJące identyfikację
celów na głębokość 1 0 - 1 5  km*
Organiczne siły i środki rozpoznania dywizji powinny zapewnić 
ciągły napływ informacji o nieprzyjacielu,, terenie i sytuacji 
promieniotwórczej z obszaru o głębokości 40 - 50 km*
Proponowaną organizację kompanii i batalionu rozpoznawczego 
przedstawia schemat nr 4 załącznik nr 4*

W zakresie, zwiększenia efektywności procesu opracowania 
i obiegu informacji proponuje się obpk zasadniczych post\xlatów 
przedstawionych na II Sesji NaiakoweJ ASG w roku 1965, uzupełnie­
nie kadrowe niższych komórek dowodzenia - pododdziałów ogólno- 
wojskov/ych i artylerii /pluton, kompania, batalion, bateria, 
dywizjon/*

Postuluje się poza tym organizację systemu łączności na 
szczeblach batalion - pułk - dywizja bardziej rowziniętego w sen­
sie przestrzeimym opartego na środkach radiowych typu K-1 i K-?4*

bparcie'systemu łączności w dywizji. JeJ oddziałach 
i pododdziałach Jedynie na* środkach radioelektronicznych nie 
Jest Już w obecnych w a n n a c h  na tyle wystarczające, aby zapew­
nić nieprżerv/ane funiccJonowanie łączności! łączność po uderzeniu



- 1 ^ 6

jądrowym w.pljszarze działania dywizji może opierać się często, 
głóv«iie na kontaktach osobistych, zapewnienie!.tych ostatnich 
możliwe jest tylko przez posiadanie odpowiedniej ilości etato­
wych ruchomych środków łączności*
Rozwiązanie tego problemu widzi się w przyjęciu pewnej ogólnej 
koncepcji zmierzającej do v/yposażenia każdnj kompanii piechoty 
i czołcÓY/ oraz większość samodzielnych pododdziałóy/ podległych 
bezpośrednio dowództwie, pułku i dyivizji w jeden ruchomy środek 
łączności, sztab batalionu powinien dysponov;aó P—3 środkami, ‘ 
sztab pułku minimiim czterema,' a sztab dyv/izji minimum dziesię­
cioma ruchomymi środkami łączności«

g/ Zakładane zv;iększenie samodzieLności bojowej dyw/izji — jej oda 
działów i pododdziałów jak również konieczność zapewnienia cią­
głej gotowości bojowej v;ymaga korekty w. iirzutowaniu i normov/a- 
niu stanu niektórych zapasów ruchomych i realnej obsady pułko­
wego i dywizyjnego piinktu zaopatrzenia*
W śv/ietlenpowyższego celowe "jest zwiększenie stanu zapasów r u - - 
chom;^h amunicji do wielkości: w baterii 1 , 0  jo, w dywizjonie 

jo i w dywizji 0,5 jo* Podwyższenie zapasów stanu zapasu 
oleju napędpv/ego w skali całej dywizji o 0 , 4 - 0 , 5 jn rozłożo­
nych równomiernie w tyłach pułku i dywizji* '
Zwiększony stan zapasów ruchomych należy osiągnąć drogą poprawy 
jakości środków transportowych, poprzez zwiększenie ich ładow- 
iiości, wykorzystanie rezerw ładuokov.ych tkwiących przy sprzęcie, 
poprzez stosowanie odpov/iednich przyczep, miękkich zbiorników 
itp*. Charakter v;ąpółczesnych działań sprzyja powstawaniu krytycz­
nych momentóy/ w dziedzinie zaopatrzenia /okrążenia v/ojsk, znisz­
czenie przeprav/>'postawienie przez nieprzyjaciela barier promie­
niotwórczych /dyktuje to potrzebę posiadania sił i środkÓY/ inter­
wencyjnych w ręku dowódcy dywizji /kwatermistrza/ imiożliwiają- 
cych dostarczenie niezbędnego minimum .zaopatrzenia oddziałom 
znajdującym się v; 3p?ytycznej sytuacji bez względu na stan dróg 
dowozu, sytuację taktyczno-operacyjną i promieniotwórczą^. Takim 
pododdziałem interwencyjnym powinna być eskadra śmigłowców w skła­
dzie 1 0 .— 12 maszyn typu Mi—6 A M -4/* Pododdział ten może być rów­
nież wykorzystany. do szeregu innych zadań*
Sprawna organizacja pracy na pułkcv/ym i dywizyjnym punkcie zaopa­
trzenia wymaga wyposażenia składów dywizyjnych i pułkowych w me-
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chaniezne urządzenia przeładunkowe /dówigi/ oraz uzupełnienia 
obsady etatowej tych punktów.

h/ Zakładany wzrost w dziedzinie zwiększenia samodzielności tak­
tycznej oddziałów dywizji powii^en znaleźć odbicie róv/nież 
w dziedzinie zabezpieczenia technicznego. Realizację powyższych 
postulatów można osiągnąć poprzez nieznaczne wzmocnienie możli- 
v/ości naprawczych czołgów w oddziałach, kosztem warsztatu dy­
wizyjnego oraz drogą większej uniwersalizacji warsztatów pułko- 
wych. Na szczeblu dywizji proponuje się zorganizować uniwersal­
ny warsztat napraw o możliwościach naprawczych wielkości war­
sztatu pułkowego w zakresie remontu bieżącego czołgów i innych 
pojazdów mechanicznych, dysponującego po jednym warsztacie 
specjalistycznym.

i/ Zv;iększenie odporności wojsk na rażące działanie współczesnych 
i klasycznych środków jądrowych powinno zmierzać w kierunku 
utrzymania i doskonalenia stopnia ruchliwości wojsk, zwiększe­
nia stopnia upancernienia poprzez wzrost nasycenia transporto- 
v/ym * sprzętem opancerzonjTii w .tych pododdziałach, w których sa­
mochód służy bezpośrednio celom walki a nie jest wykorzystywa­
ny do celów t;̂7powo transportowych.
% l o ż y  poza tyrri usprawnić możliwości szybkiej budowy ukryć 
przez wojska,' zapewriiając im odpowiednie środki inżynieryjne 
małej i dużej mechanizacji oraz usprawnienie techniki wykorzysta­
nia materiałów wybuchov/ych w pracach ziemnych.
Ogólną stri^kturą organizacyjną dywizji zmechanizowanej przed­
stawiono na schemacie nr 8 - załącznik nr 8 .

Określane wyżej ogólne kierunki modernizacji dywizji zme-. 
clienizowane j zav/ierają w sobie szereg problemów natury ekonomicz­
nej, teclinicznej i organizacyjnej co nieodzownie wiąże się z mo­
żliwościami budżetowymi /ekonomicznymi/ w  skali całego państwa 
i budżetem sił zbrojnych.

Tając na uwadze powyższe względy oraz konieczność unika- 
nia skrajności przy zmianie systemów i form organizacyjnych, 
jak również konieczność utrzymania związków taktycznych w okre­
ślonym stopniu gotowości bojowej proponuje się dokonanie moder­
nizacji d;>wizji w kilku etapach rozłożonych w czasie.
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Etap I
W etapie tym proponuje się przeprowadzenie następujących 

przedsięwzięć modernizacyjnych t
-- przeprowadzenie prób poligonowych praktycznej przydatności 

proponowanych ziidan. szczególnie w dziedzinie organicznego 
połączenia piechoty i czołgów na szczeblu batalionów oraz 
sprawdzenie przydatności batalionowej struktury organizacyj­
nej w pułku, czołgów I
rozbudowę i uzupełnienie wypossuźenia organów rozpoznawczych 
w batąlionąch, pułkąch i dywizji do stopnia pozwalającego 
V/ pełni wykorzystać dyspozycyjne środki ogniowe współczesne 
i klasycznej

- reorganizac ję pułku czołgów na batalionową strukturę organiza­
cyjną i włączenie w skład batalionów czołgów kompanii piecho- 
tyi '
reórgaiiizację batalionów piechoty zmechanizowanej przez włą­
czenie w ich skład kompanii czołgów;

- uzupełnienie czołgów w pułkach zmechanizowanych;
—  uzbrójei^e kompar^i pięchoty w plutony moździerzy 82 mm;
— uzupełnienie stanu osobowego kompanii i transporterów opan— 

cerzon^h do, proponowanych v/ielkości;
- reorganizację dywizyjnych i pułkowych wrarsztatów naprawy 

sprzętu technicznego;
—• wyposażenie dywizji w nowoczesny park przeprawowy;
— stopni©v;BZUpo|>Ełnianie staiî r', mostów towarzyszących; 
-reorganizację i uzupełnienie artylerii dywizyjnej i pułkowe j

drogą uzupełnienia pułkowych baterii haubic do wielkości dy­
wizjonu,-' głóvnie sprzętem ze'szczebla artylerii dywizji oraz 
uzupełnienie artylerii dywizyjnej do wielkości dv/óch dywizjo­

nów armat-haubic •
Etap II

Etap ten,powinien, charakteryzować się dalszym wzmocnieniem 
zdołności rażenia przeciwnika,' a tym samym wzrostem samodzielnoś-

uzupełnienia, do proponowanej v/ielkości wyrzut­
ni ralciet taktycznych dywizji#

Dalszy^ii zwiększeniem nasycenia pododdZfiałów bronią prZęciw- 
pancerną głó^mie przeciwp?ancernjnrd pociskami kierowanymi i granat-
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nikami ppanc typu ”SPG-9”..
W etapie tym proponuje się uzupełnienie stanu ruchomych, 

śro^ów łączności w.pododdziałach, oddziałach i dowództwach ' 
oraz wprowadzer^e do dywizji eskadry śmigłov/ców jako interwen— 
cyjnego pododdziału transportowego i realizacji innych zadah* 

Stopniowym uzupełni^eniem nasycenia wojsk inżynieryjnych 
dywizji nowoczesnymi maszynami inżynieryjno-drogowymi i ziemnymi*
Etap III

Etap ten powinien obejmować dalsze prace nad doskonale«! 
niem form organizacyjnych oraz uzbrojenia i wyposażenia dywizji*
W etapie tym naJLeży zi^erzaó do doskonalenia konstrukcji czoł­
gów, wprowadzić lżejsze typy transporterów opancerzonych*
Uzbroić pułki w.wyrzutnie rakiet taktycznych o zasięgu 30 km 
i więcej, a dy\^;izje w wyrzutnie /pociski/ rakietowe o zasięgu 
70 — 100 km*. líVidzi się rówpież celowość dalszego doskonalenia 
sprzętu artyleryjskiego szczególnie w kierunku zapewnienia áu 
trakcji samobieżnej, zwiększei^a donośności i przystosowania 
do prowadzei^a ognia ładimkami jądrowymi*

I^oponowany podział modernizacji dywizji na etapy ma 
charakter orientacyjny*, W miarę wzrostu możliwości ekonomicz­
nych państwa może on ulegać zmianom a szereg przedsięwzięć może 
być realizowanych jednocześi^ą* Z tych samych względów podział 
na etapy nie obejmuje również rozłożenia w czasie* -

Praca niniibśS^za zgodnie z początkowym założeniem 
autora ma charakter koncepcyjny i obejmuje tylko zdaniem auto­
ra zasadnicze dziedziny modernizacji** Pomimo rzetelności prze­
prowadzonych badań autor zdáje sobie sprawę z tego,- że szereg 
badanych problemów wymaga jeszcze bardziej szczegółowych opra­
cowań i badań w warunkach poligonowych*
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\m u iZ ZALACzimcÓw

1.- struktura organizacyjna DZ w aspekcie proporcji między pie* 
chotą a czołgami#

2#. Organizacja kompanii piechoty i kompanii czołgów#- 
#̂. Organizacja batalionu piechoty i batalionu czołgóv/#- 
4# Organizacja kompanii rozpoznawczej pułku i batalionu rozpo­

znawczego dywizji.
5*. Ogólna struktura organizacyjna pułku zmechanisov/anego•
6. Ogólna struktura organizacyjna pułku czołgów#
7-0 Ogólna s,tr‘uktip?a organizacyjna artylerii dywizyjnej#
8. Ogólna struktura organizacyjna dyv/izji zmechanizowanej#
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Wojsk Lądowych nr 4/1960 r. /tajny/ . —

93* Kurov/ski Cz.'mjr dypl.- - Zagadnienia ruchliwości — kluczo­
wy problem sił zbrojnych NATO - Myśl Wojskowa nr 
8/1961 r.
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94* ŁisSLO A# płk - O połączeniu <^vizyjnych i pułkowych.
’ . v/arsztatow remontęv/ych. Przegląd Wojsk Lądowych nr

,8/1960 i> /tajny/*
95'« Lazurko Cz* ppłk mgr inż*. - W s|)rav7ie połączenia dywizyj­

nych i pułkowych v/arsztatov/ remontOTi^ch* Przegląd 
Wojsk Lądowych /tajny/ nr 4/1960 r*

96* Liddel Hart B*H* - Czy czołg się przeżyje* Wojskowy Prze­
gląd Zagraniczny*, nr 3/1961. r*

97* Leponter płk - Taktyka i organizacja ery atomov/ej* Wojskowy 
• Przegląd Zagraniczny lu? 1/1959 r.

98* Lerrnitser L«T* gen*. - ’Pucliliwośó powietrzna wojsk lądowych* 
Przegląd Iiifcrmacyjny rn? 1/1961 r* Wyd. ASO*

99. Łęźny Wł,*- pp3:k - Organizac ja DP w świetle potrzeb ’ Wsęół-.
cze.snego pola v«alki; Skład pułkowy - czy batalio­
nowy* Prąca dyplomowa ASG- - 1957 i*.

,1QQ* Łagowski A* - Strategia i ekonomika • Wyd* MOH 1959 r*
101* Molczyk E* ęen*bi^rg* - Wnioski wypływające ze szkolenia

sztabów i wojsk śląskiego Okręgu Wojskowego w 1963^. 
Myśl Wojskowa /tajna/ irr 3/1964 r*.

102* Milewski V/. kpt*' inż* — Kilka nwag o pracach nad zwiększe­
niem zdolności samochodów do pokouywaiia przeszkód 
wodnych. Myśl Wojskowa nr 2/1959 r*

103* Miller H** mjr Obrona v/ojsk przed nisko latającymi samolo- 
tani*^ 7/ojskowy Przegląd Zagraniczny nr 2/1961 r*

104* Mlberg A* ppłk - Kfiektóre żagadn.ienia atomov/cgo pola 
■ Wojskowy Przegląd Zagraniczny nr 5/1959 r*

105* M*G* - Artyleria sił lądowych~Bundeswehry* W^ojskowy 
- • it?zegląd Zagraniczny nr 1/1961 r*

106* Montgomery — Marsz*- - Organizacja przygotowania do wojny 
we współczesnych warimkach* Pi^zegląd Informacyjny 
nr 17/1960 r. Wyd* ASG.

107* Miksche P.C* ppłk - Koncepcja zorganizowania jednostek woj­
skowych V/ Europie Zachodniej* Wojskowy Przegląd Za­
graniczny nr 4/1961 r*

108,*, Miksche E.*C* -’ ppłk - Uv/aga broń atomowa*
109* Mideldorf - Taktyka w kampanii rosyjskiej*, Wyd* MON*
110. Mozgawa E* ppłk dypl.- - Standaryzacja i modernizacja opako­

wania amunicji konwencjonalnej i jej wpływ na efekty 
ekonomiczne. P̂ Iyśl V/ojskowa /tajna/ nr 3/1964 r.

111. Nowicki 0* gen.bryg*- dr -• W sprawie połączenia dywizyjnych
i pułkowych warsztatów remontowych. Przegląd Wojsk 
Lądovych /tajny/ nr 3/1960 r * -

112. Niektóre problemy prowadzenia działań bojowych przez od­
działy i pododdziały* Wyd. MON. ISz 1965 r*

113* Niektóre dane wyjściowe do planowania uderzeń jądrowych* 
Wyd. WAT 1960 r*
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114. Niektóre problemy zabezpieczenia tecłinicznego pojazdów me- 
chenicznych podczas działań bojowych» Biuletyn Infor— 
macyjny Sztabu Generalnego nr 5/64 r. ~

1 1 5 * Nożko K. ppłk dypl. - Problemy organizacji i prowadzenia 
ciągłych działań bojowych*. I4yśl Wojskowa nr 3/1959i*»

116. ITożko K. ępłk dypl. - Z zagadnień forsov/eniia wąskich prze­
szkód wodnych. Myśl Wojskowa nr 3/1960 r.

117* Nottage P.E. ppłk - Rozważania na temat wyposażenia bojoy/e- 
go piechoty amerykańskiej. Wojskowy Przegląd Zagra­
niczny nr 6/1964 r. - - " .

118. Natus H*G. mjr - Rozpoznanie za pomocą radaru. V/ojskowy 
Przegląd Zagraniczny nr 3/1963 r.

119* Owczynnikow M. gen. dyw.^ prof.- - Wykład inauguracyjny dla 
kursu kadry kierowniczej Sił Zbrojnych PRL. Wyd.
WAQ? 1962 r.^

120. Organizacja i praca tyłów taktycznych w działaniach obojo­
wych z uwzględnieniem początkowego okresu wojny* 
Biitletyn Inl*orma,eyjny Sztabu Generalnego nr 1/62 r.

121. Cłdziejewski W. 'ppłk mgr ihż.. - Użycie i perspektywy roz­
woju sprzętu przeprawowo-mostowego w inżynieryjn;^ 
zabezpieczeniu operacji zaczepnej armii. Myśl Woj- 
skOY/a /tajna/ m  1/1960 r. . . .

122. Ogólna .charakterystyka nowych związków taktycznych nr a?
niektóre zasady prowadzenia przez nie działań bo­
jowych. Eiulet;;ui Informacyjny nr 1/1962 r. Wyd*
Sztab Gon. - - , - : -

123* Orgaiiizacja łączności w aj/ierykańskiej armii polowej. Woj- 
- r. sko\yy Przegląd Zagi^aiiiczny nr 3/1964^r.

124. Organizacja oraz śroulcl obsługi technicznej i remontu wy­
stępujące V/ siłach lądowych Stanów Z jednoczonych. 
Wojskowy Przegląd Zagraniczny nr 1/1964 r*

125. Organizacja i zasady szkolenia amerykańskich‘pododdziałów
rozpoznawczych. Wojskowy Przegląd Zagraniczny nr 
3/1963. r.

łpe. Pióro T. gen.bryg. - Problemy rczwtlju sztuki wojennej.
Wyd. MON. 1956 r . , -

127* Pióro T. gen.bryg. - Doktryny.na strategicznym zalcręcie.
- . Myśl V/ojskov/a nr 8/64. r. ,

128. Perkowicz E. płk prof. -'Kilka w a g  o militarnych konsek-.
wencjach "doktryny pauzy".. Myśl Wojskowa nr 11/64 r.

129. Problem ruchliwości wojsk lądo^^ch na współczesnym.polu
walki. IV Sesja Naukowa ASG. Wyd. ASG 1963 r.

1 3 0 . Plikus E.’ płk dypl.‘ - Organizacja dywizji pancernej ze
czczególrgrm uwzględnieniem v/zajemnego stos\mku 
ilościowego piechoty i czołgów.- Myśl Wojskowa /tajna/ 
nr l/l960.r... ' ... . .

1 3 1 . Pergent J. - Sprzęt przeprawov/y "Gillois". Wojskowy Prze­
gląd Zagraniczny nr 3/1959 r.
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Piskor Q}. gen* - System trójdzielny w, organizacjach wyż­
szych jednostek wojskowych* Wyd* 19 2 0 r*

Powell R#C* kpt. - Rozważania na temat organizacji amery­
kańskich pododdziałów piechoty* Wojskowy Przegląd 
Zagraniczny nr 6/64 r_*

Propozycje wprowadzenia zmian do organizacji brygad Binid©— 
swehiy* Wojskowy Przegląd Zagraniczny nr 3/1965 r*

Piotrowski Cz* płk mgr inż* - C^y zmierzch minowania?
Myśl Wojskowa nr 5/1964, r* _ .

Rozkaz szkoleniowy Ministra Obrony Narodowej nr 075 z 
1*12.1964 r* ,

Rozwój Taktyki Armii Radzieckiej w latach WWN 1941-^1945i 
Wyd*. MON I960 r. - .

Regulamin Walki Sił Zbrojnych PRL /dywizja-pułk/.Wyd*MON 
1964 r* -

Runiev/icz A* płk dypl*- - Organizacja dywizji zmechanizowa­
nych i pancernych w świetle wymagań współczesnej 
walki. Wyd* ASG 1964 r* /rozprawa doktorska/.

Runiewicz A. płk dypl. - Manewrowośd ogólnowojskowych. 
związków, taktycznych* Myśl Y/ojskowa nr 6/1962 r*

Runiewicz A. płk dypl*^ - Charakterystyka i analiza strids- 
tury organizacyjne j ogólnowo jskowych związków tak­
tycznych,« skrypt ASO 1961 r*

Rimiewicz A*' płk dypl* - Podstav/owe założenia. strukttl:ry
. organizacyjnej wojsk* Skrypt ASG 1961 r.
Rola piechoty na współczesnym polu walki* Y/ojskowy Prze­

gląd Zagraniczny nr 1/1964 r_*„ w. •
Rola piechoty vj przyszłej wojnie* Wojskowy Przegląd Zagra­

niczny nr 4/G4, r .
Radiolokatory artylerii połowęj* Wojskowy Przegląd Zagra-
—  niczny nr 2/1964 r*^ -
Skalski J*'. płk dypl.' -Ci.rwzroście znaczenia manewru sprzę­

tem artylerii bojowej na współczesnym polu bitv/y. 
Myśl Y/ojskowa nr 2/1965 r*.

Skibiński Pr. gen.bryg* - 0^zasadach i metodyce pracy nad 
organizacją v/cjsk* l^śl Y/ojskowa nr 7/1959 ••

Skibiński Fr* gen.bryg. 4r - Militarne koTisekv/enc je **do- 
ktr;>my paiizy**. Myśl Y/ojskowa 5/64 r*

Stachówski J*' płk prof* - Problemy ognia w v/ar'iUikach **pa- 
uzy jądrowej”. Myśl Wojskowa nr 1/65 r*

Stach07/ski J* płk prof.' - Ogień -^podstawowy problem takty­
ki i sztuki operacyjnej. Zbiór prac AoG nr 1/1962 r*

Sokołowski W.O. marsz.Zw.Hadz. - Strategia wojenna* Wyd* 
MON 1964 r*.

Szyszkowski J. płk dypl* - Użycie baterii przeciwpancer­
nych pocisków kierov/anych pułku, zmechanizowanego* 
Myśl Wojskowa /tajna/ nr 5/64 r.
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133 • Sowremiennyj obszczewojskowo j bo ¿•Moskwa 1958 r#
15̂ ł-. Sprawozdanie z IV Sesji Naukowej 1963 r. ASG. % ś l  Woj­

skowa nr 1/64. r. . „
133* Sadykiewicz M.- płk dypl, - Problemy prac forj&yfikacyj- 

nych. w działaniach zaczepnych na północnym kie« 
runku strategicznym# Myśl V/ojskov;a /tajna/ nr 

- . 4/1964 r# -
136* Sadykiewicz M. - Kawaleria Powietrzna* Wyd* MON 1963 r* 

płk dypl* . .
137* Sadykiewicz M* płk - Lotnictwo v/ojsk lądowych*

Ivlyśl Wojskowa /tajna/ nr 1/62 r*
138* Swiatowiec ■ ppłk d^l.- Organizacja dywizji pancer- 

. nej ze szczególnym uwzględnieniem stosiaiiku iloś­
ciowego piechoty i czołgów.' Myśl Wojskowa /tajnaf 
nr_l/1960 r. - -

139* Starzyński'R# mjr dypl# - Zarys nauki i organizacji sił 
zbrojnych. Wyd* WSNW. Warszawa 1930 r*

160^ Sokołowski W* marsz.Zw*Radz. - Sztuka wojenna na ilov/ym 
etapie..^ Krasnaja Zwiezda 23 i 28*8*1964 r*

161* Soroka St. płk'dypl. - Warimki wpływające na organiza­
cję przeprawy czołgów po dnie. Eczegląd Wojsk Lą- 
d o ^ c h  nr 8/l961^r*

162* Siły lądov/e i taktyczne iizbrojenie atomov/e* Wojskowylądov/e i taktyczne iizbrojenie atomov/e. 
Przegląd Zagraniczny nr 5/1963 r*

163 Szczerbowski Z* ppłk dypl* - Zachodnie poglądy na obro« 
. . nę wojsk przed.bronią jądrową i wykorzystanie jej

skutków do zapewnienia wysokiej ruchliwości* Myśl 
Wojskowa nr 1/1964 r*

164* Tuczapski Tt g©n*dyv/* - Niektóre problemy wafpółozesnej 
. doktryny wojennej* Wyd* WAP 1963 r*

Shule NiJi kpt*_« Piechota zmechenieowena* Wojskowy163 •zegląd^ Zairanicsny ar 3/1964^ T(
$*M(

ü|67.

168.
169*

1 7 0.
171.

172.

mjr Wojska inżynieryjni francuskich iii lodowych* 
V/ojskov/y Przegląd Zagraniczny nr 5/1963 r*

Verrone E.mjr - Przegląd współczesnych przeciwpancernych 
pocisków rakietov;ych i ich zastosowanie. Wojsko- 

Przegląd Zagraniczny nr 1/1962 r.
Varyarowski L. — Msüewrowoéó.V/yd.MON 1962 r.
Vademécum taktyczno-tecliniczne Wojsk i^akietowych
i artylerii. Wyd. MON 1964 r*.
Vademec\im Operaęyjno-Taktyczne o Armiach Obcych.
Wyd. MON 1962 r.

V/iśniewski E. płl̂  dr Niektóre problemy działań zaczep­
nych wojsk lądowych w początkowym okrósie wojny. 
Wyd. MON 1962 r.

Wpływ współczesnych środków teclinicznych na usprawnienie 
dowodzenia wojskami. Sprawozdanie z II Sesji Nauko­
wej ASG. Zbiór Paac Aka-demii nr 2/1963 r.
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• M.

181 •

• W sprawie organiaaę ji piiłku zmechanizowanego dywizji zinê
c h anizowenePrzegląd WoQsk Lądowych /tainy/ nr'
2 /1 9 6 0  r. i 3 /1960^r.

• Wolf G, «• P.ozpoznanie taktyczner.w siłach la^dowych Stanów
Zjednoczpir^^ch* ?/ojskowy li^zegląd Zagraniczny nr 
1/1963 r«

• Wilson—Smith płk —. Rola sił lądcy/^^ch v/e współczesnej
strategii wojskowej. Wojskowy Przegląd Zagraniczny 
nr V 1 9 6 2  r. .. .

» W.L.kpt. - Rozpoznanie naziemne na szczeblu taktycznym 
w Bundeswehr ze. 7/ojskowy Przegląd Zagraniczny nr 
2/1963 r.

► Wiec z orko M.^płk dypl.. - Ukształtowanie się elementów or̂
nizacji sił zbrojnych jako dyscypliny naukowej 
V/ojskowa nr 6/1964 r.

► Wieczorko U. płk dypl.^ Struktura organizacyjna zv;iązków
taktycznych v/ojsk lądowych /wymagania i przygatę 
rozv/iązani^. Myśl Y/ojskowa /tajna/ nr 2/1963 r.

Zbiór foac Akademii nr 1/23/1964 r. V/yd. ASG.
Z zasad planowania użycia broni jądrowej w  operacji za­

czepnej Frontu. Biuletyn Informacyjny Sztabu Gen. 
nr 4/64 r.

Zaoezpieczenie techniczno—czółgówe operacji zaczepnej ar- 
miim Biuletyn Informacyjny Sztabu Generalnego 2ir 6/64 r.

Zieleniev/ski - Organizacja, ze;roołóv/ ludzkich, wstęp do 
teorii organizacji. Wyd. B m  - Warszawa 19 6 4 r.

Z zagadnień tecimikl wojennej. Wyd. MOU I939 r.

Wykonano w 12
Egz.nrl-12 Bibl.łajna ASG 
Wyk.,: ppłk dypl, Machuna 
Druk:.G?, in.12.11.63 r . 

k^. 02^61/WW.
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